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Kf o BEZZWŁOCZNIE
zaprenumeruje „Nowy Dziennik** 
i równocześnie uiści przedpłatę za 
miesiąc maj 1934 bezpośrednio w Ad
ministracji, ul. Orzeszkowej 7, telefon 

102-79 łub czekiem P. K. O. Nr; 
400. 630 otrzyma

NOWY DZIENNIK
BEZPŁATNIE

k o ń c a  b ie ż . m ie s ią c a
a ponadto otrzyma również początek 
drukującej się powieści Feuchtwan- 
gera p. t. „Rodzina Oppenheim**.

Prenumerata wynosi: w Krakowie z 
dostawą do domu miesięcznie zł. 6*20, 
na prowincji z przesyłką pocztową 

zł. 6*60.
WYDAWNICTWO 

„NOWEGO DZIENNIKA"

Z am ó w ien ie
dla Czytelników zamiejscowych 

Imię i nazwisko . , i * • ■ »
• • • • I • * • ■ B * »
Miejscowość •

. , 8 ■ » ! » » 1 1 ■ »
Ulica Nr domu , < • » « « »  
Zamawiam abonament „Nowego 

Dziennika" od I-go maja b. r. z 
lo/platną przesyłką do końca kwie
tnia b. r. Prenumeratę miesięczną 
w kwocie zl. 6.60 wpłacam równo
cześnie na konto PKO. Kraków, Nr. 
100630 („Nowy Dziennik").

Pojedyncze -num ery
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po  c e n ie  2S  g ro sz y .

Zwłoki Motzkina soocząłyfl 
na Górze Oliwnej

Jerozolima. 20. 4. ŻAT. Przewie
zione z Francji zwłoki Leo Motzki- 
na zostały wczoraj pochowane na 
Górze Oliwnej w Jerozolimie. W 
Teł Awiwie przybycia trumny ze 
zwłokami oczekiwały delegacje A 
gencji Żydowskiej, naczelnego rabi-

O dbędzie  się w
Jerozolima. 20. 4. ŻAT. Sąd Naj

wyższy postanowił przenieść rozpra
wę sądową o zabójsto dra Arlosoro- 
wa do Jerozolimy, aczkolwiek bur 
mistrz Teł-Awiwu Dizengoff porę
czył zupełny spokój na wypadek wy 
znaczenia rozprawy w Tel-Awiwie, 
wzgl. Jaffie. W związku z tą decyzją 
komunikują, że przyczyniło się do 
niej stanowisko, zajęte przez poli
cję palestyńską. Naczelny inspektor 
policji major Spicer oficjalnie inter- 
wenjował u władz sądowych o wyzna 
czenie rozprawy w Jerozolimie, po 
pierwsze dlatego, że więzienie w 
Jaffie nie jest odpowiednie dla bez
piecznej izolacji podsądnych, powtó- 
re zaś z tego względu, że w sąsied
nim Tei-Awiwie animozje między e 
wizjonistami a histadrutowcami są 
bardziej zaognione, niż w każdej in
nej miejscowości kraju. Oskarżyciel

matu i licznych instytucyj i organiza 
cyj żydowskich. Zarówno w kondu
kcie pogrzebowym z Jaffy do Tel- 
Awiwu, jak i w pogrzebie w Jeroza 
Umie brały udział wielotysięczne tłu 
my publiczności i delegacje z całej 
Palestyny.

Io w .
Jerozolimie

publiczny poparł żądanie majora Spi 
cera.

Adwokat Horacy Samuel, główny 
obrońca oskarżonych rewizjonistów, 
nadesłał władzom pisemne kontr- 
oświadczenie, w którem obrona kate
gorycznie wypowiada się przeciwko 
przeniesieniu rozprawy do Jerozoli
my twierdząc, że dezorganizuje to 
kompletnie pracę obrony.

Wszystkim oskarżonym, a więc 
Stawskiemu, Rosenblattowl • Achi- 
meirowi wręczony został onegdaj o- 
ficjalny akt oskarżenia. Oskarżenie 
opiera się na art. 170 otomańskiego 
kodeksu karnego, traktującego o 
morderstwie z premedytacją. Z ramie 
nia oskarżenia sąd ma przesłuchać 45 
świadków, zaś z wezwania obrony 79 
świadków. Proces rozpocznie się w 
najbliższy poniedziałek, 23 bm.

Berlińska gmina żydowska
n a  uroczystościach jubileuszowych Teł R e to r a

Berlin. 20. 4. ŻAT. Zarząd gminy 
żydowskiej w Berlinie uchwalił wziąć 
oficjalny udział w uroczystościach, 
które odbędą się w Teł Awiwie z 
okazji jubileuszu 25-lecia pierwszego 
miasta żydowskiego. W charakterze

delegata gminy berlińskie] do Teł 
Awiwu udaje się członek zarządu 
dr. Aron Sandłer, który wyjeżdża w 
najbliższą środę. Odbędzie on podróż 
samolotem.

Jeden z morderców synka Lindbergha 
ujęty w Havrze

Paryż. 20. 4. PAT. Według donies 
sień t  Havre*u, od kilku dni przeby
wa w tamtejszem więzieniu między- 
narodow oszust, niejaki Donally, po
pędzony o  brapieudgiału w porwaniu

synka pik. Lindbergha. Donally ma. 
być przewieziony do Ameryki. Przed 
tern w Hawze badać go będą specjał 
nie delegowani z  Ameryki inspekto
rzy policji. Z Nowego Jorku dono-

Dziś w numerze:
J. 07  Podwójna Buchalterja~endeSp. 
(K): Nowoczesny Don Kiohot.
M. K. Dookoła „tragedji** Trockiego. 
F. E. Babeuf: Wrażenia z Rumunji

n i . ;
Dr Szymon Wolf (Wiedeń): Habs

burgowie u wrót AustrjŁ 
Francja ma już dość niemieckiej ko- 

medji rozbrojeniowej.
Tristan Bernard: Szpilka ('nowela). 
Notatki literacko-naukowe.

Ulica Adama Mickiewicza 
w Stambule

Stambuł. 20. 4. PAT. Wcząraj 
przy ulicy gdzie stał dom, w którym 
zmarł Adam Mickiewicz umieszczono 
tablicę z napisem: „Ulica Adama 
Mickiewicza**.

In t.
Paryż, 20. 4. (PAT). Minister Bar- 

thou przyjął dzisiaj rano ambasadora 
Rzplitej Polskiej Chłapowskiego.

Pnzenń w prasie M i i i
Paryż. 20. 4. PAT. Oświadczenie b. 

premjera Daladiera w komisji, bada
jącej aferę Stawiskiego, że znaczna 
część prasy francuskiej korzysta z 
subwencyj państwowych, wywołało 
poruszenie w całej prasie. „Le Ma- 
tki“ domaga się ogłoszenia nazwisk 
dziennikarzy, pobierających subsydja 
z tajnych funduszów. Syndykat wiel 
kich dzienników regjonalnych wystą
pił z listem do przewodniczącego ko
misji, w którym ostro protestuje 
przeciwko zarzutowi b. premjera 
twierdząc, że żaden z uczciwych 
dzienników nie korzystał nigdy z 
tajnej szkatuły.

8zą że w ostatniej chwili natrafiono 
na nowy ślad złoczyców, którzy u- 
prowadzili młodego Llmdbergh* 
Ślad ten prowadzi' do Bostonu. Sba 
iezioiio mianowicie łańcuszek złoty, 
który należał do dziecka i który był 
kupiony przez pewnego A m cr#—*, 
na, za sumę ŁD.099 --- '1~~'
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Podwójna buchalteria endecji
W niedzielę odbył się w Warsza

wie Zjazd Rady Naczelne] Stronni
ctwa Narodowego. Prawdopodobnie 
zjazd ten sta! pod znakiem dokona
nego ostatnio w endecji rozłamu i 
secesji grupy młodych, którzy, jak 
wiadomo, utworzył! nową partję pod 
nazwą „Obóz Narodowo-Radykal 
ny4i. Program Vgo obozu jest nieja 
ko wyciągnięciem wniosków z zało
żeń i doyodów, przygotowanych 
przez „starą4' endecję. Starzy mówi 
lr. Żydzi są winni, ale potępiali 
przynajmniej formalnie akty gwałtu 
w (stjsunku do nich. Młodzi mówią: 
. „Vżeii Żydzi są winni, — to dlacze 

go nie stosować wobec nich gwałtu? 
Przecież zło winno być „wyplenio- 
ne“ !“ Starzy mówią: „Kapitał obcy 
pozwala sobie za wiele w Polsce •' 
Mfodzi mówią: „Na pohybel z kaplta 
!em zagranicznym! Skonfiskować go, 
wywłaszczyć, wypędzić!44 Starzy mó
wią: „Polska winna dbać o „swą o 
hronność.44 Miodzi mówią: „Cala
Polska winna się upodobnić do Spar 
ty.44 Starzy mówią: „Liberalizm go 
spodarczy jest „wymysłem żyd o 
wskim.“ Trzeba znieść liberalizm i 
zastąpić go narodową polityką go 
spodarczą.44 Młodzi mówią „Precz z 
kapitalizmem, precz z inicjatywą pry 
watną, wprowadzić gospodarkę p*u 
nową, uoaństwowić banki, przemysł 
i handel-44

Młodzi postawili tylko „kropkę 
nad i44. Starzy postawili pewne za 
łożenia, a młodzi rozwinęli je i poka 
zaii światu, że program endecki, po 
uzupełnieniu niedomówień — jest 
absurdem. W ten sposób, jak wiado 
iv,o, matematyka przeprowadza do
wody niewprost, — dowody „ad 
absurdum44.

Kto wie, — może dlatego niedziel 
ny zjazd „macierzy44 endeckiej po
zostawił w spokoju Żydów. P. Ro 
n an Dmowski zsiadł z konika żydo
wskiego, podobnie, jak i p. pro*. 
Rybarski. Czkawka antysemicka wy 
lazła dopiero u p. sen. Bartoszewi
cza. Pozostała ona jednak bez echa, 
a niewiadomo, czy — była wogóle 
mile słyszana.

P. Roman Dmowski postawił inną 
tezę: „Gospodarka państwowa win 
na się ograniczyć do tych dziedzin, 
które z tych czy innych względów 
muszą się znaleść w rękach pań
stwa44. Natomiast wszystkie Inne wy 
kwity etatyzmu w naszem życiu go 
spodarczem muszą zniknąć, endecja 
wyda im śmiertelną walkę. Prof 
Rybarski uzupełnił te wywody wska 
zaniem na katastrofalne skutkł eta 
tyzmu dla naszego życia gospodar 
czego. „Rozrost gospodarki państwo

wej niszczy moralność publiczną- Ha
sło „wszystko dla państwa44 zamie
nia się w praktyce na hasło „wszyst
ko dla grupy rządzącej44. Taki stan. 
w którym jedni tylko dają, a dru- 
•'7V tylko biorą, musi prowadzić do 
coraz większego upadku gospodar
stwa narodowego44.

Z’p.*d warszawski wypowiedział za 
• m śmiertelną walkę — tym razem 
płVvzmowi. Żydów zostawił w spoko 
’u- Z tego jednego zjazdu nie chce 
my wyciągać żadnych wniosków, ale 
mamy wrażanie, że endecja nie pró 
kuje już obalić rządu argumentem o 
„wysługiwaniu się żydostwu44, ale ar- 

>mentem o wzroście etatyzmu- Jeże
li uda się zniszczyć etatyzm, — tak 
pt zypuszczalnie rozumują endecy, — 
wówczas rząd nie będzie rozporzą 
dzał nowemi posadami dla swych 
zwolenników, wpływy rządu zmaleją, 
a nękane kryzysem społeczeństwo 
ledzie łatwiej przystępne dla argu
mentów' przeciw rządowych. Zresztą 
endecja, zdaje się, doszła już do prze 
konania, że argument o „wysługiwa
niu się rządu żydostwu polskiemu4" 
UBjoźw pierwszy lepszy obserwator

naszego życia polityczno-gospodar
czego, bez większego natężenia, oba- 
Hć, przy pomocy ogólnie znanych 
cyfr statystycznych i faktów. Rząd 
używa wsizystkich sił dla wykazania, 
że w odłydzaniu polskiego życia 
gospodarczego bije na gtowę najwię
ksze rekordy endeckie.

*

Jakie są przyczyny etatyzmu w 
Polsce? Mogą być przyczyny społe 
czne, polityczne i narodowościowe. E- 
tatyzm polski nie jest etatyzmem spo 
łtcznym. Jak wykazało doświadcze
nie pracownicy czują się lepiej u 
przedsiębiorcy prywatnego, aniżeli 
u przedsiębiorcy państwowego. Na 
wet nasze ustawodawstwo socjalna 
nosi przewagę interesu skarbowego 
nad momentem socjalnym. Nasze in 
stytucje ubezpieczeń socjalnych, roi 
porządzą ją znaczneml kapitałami dhi 
goterminowemi. Statuty ich przewi
dują obowiązek lokowania około 41 
proc. rezerw długoterminowych w 
państwowych papierach wartościo
wych. W razie konieczności może 
skarb państwa sprzedać tym instytu-

P rara czeska donosi, że onegdaj 
przybył do Pragi van Gheel Gilde- 
meesier, delegat pomocy am ery
kańskiej dla Europy centralnej. W  
rozmowie z dzfcełniłikarzams opo
wiedział p. Gildemeestcr, że jest u 
rodzonym Holendrem, synem - -du
chownego, w ro k u #  9*1 w y e m jg ra  
wał do Ameryki, a  podczas w ojny 
światowej w roku 1916 uproszony 
został, by jako obywatel neutralny 
przyłączył się do aikcji pomocy a- 
m erykańskiej na rzecz Francji i 
Belgji. W  tym  charakterze był w 
Rosji, w Polsce, a podczas plcbiscy 
tu na Górnym Śląsku. Za swe naj 
ważniejsze zadanie uważał pomoc 
więźniom politycznym, a swój obo 
wiązek pojmował tak poważnie, że 
nieraz narażał s“ę na niebezpieczcń 
stwa, nawet w Rosji skazany został 
na śmierć.

Jeśliby te szczegóły, których nie 
możemy skontrolować, zgódne by
ły naprawdę z rzeczywistością. — 
świadczyłoby to tylko 0 tem. że ma 
my tu do czynienia z człowiekiem 
wielkiej szlachetnośdi i głebokUngo 
współczucia dla niedoli człowieka. 
Zdarza s ;ę jednak bardzo często, 
że ludzie najszlachetniejsi zbacza
ją w uliczki bez wyjścia i stają się 
Don Kichotami walczącymi z wiat 
rakami. Takim Don Kichotem i°st 
też p. Gddemeester. który opraco
wał plan zażegnania kryzysu gos
podarczego na świecie. Drobnostki 
tej dokonać m a komisja efkstery- 
torjalrra, którą Gildemeester ma za 
m iar powołać do żyóia. To mu je 
dnak jes«cze nie wystarcza, bo 
chce przekonać Goeringa i towarzy 
szy o konieczności rozwiązania obo 
zów koncentracyjnych.

Zdaje mi się, że panu GHdemee- 
slrowi uda sśę raczej zlikwidować 
kryzys gospodarczy, niż doprow a
dzić do tego, by Niemcy hUlerow 
skie rozwiązały obozy koncentracyj 
ne. W swej dobroci i szlachetności 
jest p. Gildemeester naiwnem dzśe 
okiem, które nie zdaje sobie spra-

cjom ubezpieczeniowym państwowe 
papiery wartościowe. Przez zakłada 
nie własnych ośrodków produkcji l 
handlu chce państwo zabezpieczyć so 
ble dochody skarbowe. Państwo trud 
ni się produkcją i handlem i nie dla
tego, że pracownicy w tych gałę
ziach gospodarstwa prywatnego są 
wyzyskiwani przez pracodawców, 
lecz dlatego, że przypuszcza, że przez 
ujęcie produkcji we własne ręce, pro 
dukcjja ta wyda lepsze rezultaty fi 
nansowe dla skarbu państwa i dla ca 
lego życia gospodarczego.

Moment polityczny wyraża się w 
chęci kontrolowania całego życia 
gospodarczego na wypadek koniecz
ności mobilizacji wszystkich czynni 
ków gospodarczych dla obrony kra
ju. Państwo chce mieć własny prze
mysł, własny handel ł własny apa
ra t finansowy. Ten czynnik zaważył 
dość silnie na rozwoju etatyzmu w 
Polsce.

Ale nie zaważył decydująco. Pań
stwo ma wprawdzie aparat finanso

wy, że obóz koncentracyjny jest 
symbolem wszelkiej dyktatury, czy 
lo czarnej, czy czerwonej. Niemcy" 
m ają kiilkanaścde swoich Oranien- 
burgów, Włochy m ają  swoje w y
spy Liparyjskiei, Rosja sowiecka 
swe W yspy Scłowóeckie, a teraz 
Austrja, która również wkroczyła 
na drogę faszyzmu, odrazu wpro
wadziła u saeMe obozy koncentra 

■ cyjne. Niedawno wyczytaliśmy" w 
prasie, że Stalin zamierza zlikwi
dować, względnie ograniczyć potę
gę GPU i uczynić z tej dotychczas 
ponadpaństwowej organizacji po 
prosttu departam ent kom sarja tu  
spraw  wewnętrznych unji sowiec
kiej. Stalin usunie GPU, ale nie u- 
sunfe obozów koncentracyjnych, 
bo dyktatury  bez obozów koncen
tracyjnych wprost sobie w yobra
zić nie można. Dawna Europa 
przedwojenna nic znała tego wyna 
lazku dyktatury, dlatego piszą o da 
wnej Europie z pogardą apologeci 
dyktatury tak czerwonej jak  i c.zar 
nej, kpiąc sobie z jej liberalizmu, 
hum anizm u i uszanowania wolno
ści człowieka, którą największy z 
dyktatorów świata, Lenin nazwał 
przesądem burżuazji.

P. Ghdcmeester jest optym istą i 
In on tym is tą wprost obłędnym, bo 
\v;erzv w to, że Czechosłowacja do 
prowadzi do porozumienia między 
Niemcami a Austrją. Nakłada ną 
Czechosłowację, która udzieliła pra 
wa azylu em igrantom  politycznym 
tak z Niemiec hitlerowskich, jak z 
Austrjd Dollfussa, i która dlatego 
szczerze jest znienawidzona tak 
przeż faszyzm brunatny jak i fa 
szyzm czarny, obowiązek doprowa 
dzania do skutku porozumienia mię 
dzy Niemcami a  A ustrją. Josliem 
przekonany, że m inister spraw za
granicznych republiki czechosłowa 
ckiej Benesz szczerze się ubawił, 
gdy wyczytał w prasie o tej nowej 
misji Czechosłowacji...

(K)

wy w swem ręku, ma Koleje ! po
cztę, — ale po co mu monopol spiry
tusowy, po co mu konkurować z prze
mysłem i handlem drzewnym, po co 
mu monopol tytoniowy, zapałczany, 
solny, — gdy nie ma w swem ręku ta
kich kluczowych gałęzi przemysłu, 
Jak przemysł elektryczny, żelazny, 
naftowy, węglowy, — które są wszak 
przemysłami „kluczowemi44- ~ć^tem  
najgłówniejszemi dla obrony kraju, a 
które pozostają w rękach prywat
nych i to przeważnie w rękach kapi
tału zagranicznego? „a  -

Mamy wrażenie, że '
moment narodowościowy zaważył 

decydująco.
Państwo chce wykluczyć wolną grę 
sił z terenu gospodarki wewnętrznej, 
względnie ograniczyć ją do kilku od 
cinków. Państwo nie chce mieć urzęd 
ników żydowskich, państwo nie chc< 
mieć finansistów żydowskich i dlate 
go zakłada własny aparat finansowy 
państwo chciało zniszczyć żyda 
wski przemysł i handel wódczany 
spirytusowy, i dlatego założyło mon 
poi spirytusowy, państwo chciał 
wyrugować Żydów z przemysłu tyt( 
niowego i dlatego założyło monopo 
tytoniowy, państwo chce zniszczy 
handel żydowski i dlatego forytuj 
wszelkiemi siłami ruch spółdzielczą 
nie przyznając ruchowi spółdzielcze
mu żydowskiemu kredytów i pomo
cy finansowej, państwo chce wyklu 
czyć ewentualne zwycięstwo czynni
ka żydowskiego w walce konkuren
cyjnej między kupcem, przemysłow
cem, czy rękodzielnikiem żydo
wskim a nleżydowskim i dlatego wła
sny aparat finansowy daje kredyty 
tylko nieżydowskim sferom gospodar 
czym. !
I tak dalej, f  n

Moment narodowościowy jest Jed
nym z decydujących czynników eta
tyzmu w Polsce. W dziele swem p.t. 
„Polityka i Gospodarstwo44 przyznał 
to prof. Krzyżanowski, niewątpliwie 
najwybitniejszy ekonomista polski, a 
dopiero niedawno przyznał to także 
proraądowy „Czas44 w artykule re
dakcyjnym, a więc napisanym przez 
nie-Żyda.

Etatyzm jest dziełem endecji. Za 
rządów endeckich zaczął się realizo
wać w interesie antysemityzmu, a 
potem obecny reżim, nie chcąc się 
dać ^dystansować w antysemityzmie 
przez endecję, walczy z Żydami przez 
pogłębienie tej polityki etatystycznej.

* i . ; ■ ■
Może p. prof. Rybarski przypomina 

sobie anegdotę historyczną o Janie 
Chrzcicielu Bernadottlm założycielu 
dynastji Bernadottich w Szwecji? W 
roku 1780 był on sobie zwyczajnym 
sierżantem, w roku 1800 — wodzem 
naczelnym Wandei, a po czterech la
tach marszałkiem Francji. W roku 
1810 wstąpił na tron szwedzki, jako 
Karol XIV. Pewnego razu zachoro
wał. Lekarze doradzili puszczenie 
krwi. Król nie chciał o tem słyszeć. 
Kłedy wreszcie zgodził się na to i 
rozebrał się, oczom zdumionego le
karza ukazał się następujący widok: 
Na lewem ramieniu miał wytatuowa
ne hasło z okresu rewolucyjnej mło
dości: ^Śmierć królom44!

„Śmierć etatyzmowi!44 — woła en
decja dziś, gdy jest w opozycji: 
„Niech żyje etatyzm44 — wołała w 
okresie, gdy była u władzy.

To słę nazywa - -  podwójna buchał 
teri*  V. D, j

NA MARGINESIE.

Now oczesny Don Kichot
pragnie zlikwidować kryzys gospodarczy i — rozwiązać 

obozy koncentracyjne
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Benzynowe SEASTAR
do każdego użytku i każdego 

rodzaju bielizny

Dookoła „tragedji" T rockiego
Przypomnijmy sobie dwie depesze: 

Francuska rada gabinetowa posta
nowiła wydalić Trockiego z granic 
państwa. — Trocki wyjechał w kie
runku nieznanym.

Te dwie depesze zamykają jak 
gdyby klamrami tragedję Lwa Dawi- 
dowiozą Trockiego. Nie po raz pierw 
szy wyjeżdża Trocki w kierunku nie
znanym. Dnia 16 stycznia 1928 przy
bywają do mieszkania Trockiego w 
Moskwie agenci GPU. Mają go wy
wieźć „w kierunku nieznanym". Tro
cki protestuje, ale agenci przemocą 
wsadzają go do samochodu, odwożą 
na stację kolejową i znowu przemo
cą wsadzają do wagonu. Potem zna
lazł się Trocki w Alma Mata, na po
graniczu Chin, w odległości 4.000 kim. 
od Moskwy. Trocki nie poddaje się 
i z miejsca swego zesłania nawiązuje, 
żywy kontakt ze swymi zwolennika
mi w Rosji. Pisze w swojej autoblo- 
gralji: „Wysłaliśmy z Alma Mata 800 
listów politycznych, w tern szereg 
większych prac. Nadaliśmy około 550 
depesz. Otrzymaliśmy przeszło 1000 
listów politycznych i około 700 de
pesz. Ponadto otrzymaliśmy z Mo
skwy 9 tajnych przesyłek tj. konspi
racyjnych materjalów i listów przy
słanych przez umyślnych posłańców".

Takie to wytężone życie prowa
dził banita sowiecki w Alma Mata. 
Zaczyna się atoli znowu wędrówka, 
bo Stalin wydala Trockiego z granic 
Rosji sowieckiej. Trocki znowu pro
testuje, ale przemocą odstawiają go 
aż na wody Bosforn. Tam wręcza 
Trocki oficerowi policji tureckiej, któ 
ry wszedł na pokład okrętu wiodące

go go na wyspy Książęce, miejsce je
go wygnania, następujące pismo do 
prezydenta republiki tureckiej, Ketna- 
la Paszy: „Szanowny Panie! U wrót 
Konstantynopola mam zaszczyt zako 
munikowad Panu, że na turecką gra 
nicę przebywam nie z własnej woli 
1 że przekroczyć tę granicę mogę je
dynie poddając się przemocy. Zechce 
Pan, Panie Prezydencie, przyjąć wy 
razy odpowiadających temu uczuć".

Na Wyspach Książęcych prze
bywa kilka lat* jest ciężko chory i 
musi wyjechać na kurację do jakiejś 
miejscowości kąpielowej, nigdzie go 
jednak przyjąć nie chcą, żaden kraj 
nie chce udzielić mu wizy. Staje się 
człowiekiem bez wizy, chwilowo Da- 
nja zezwala mu na wygłoszenie od
czytu w Kopenhadze. Wyjeżdża pod 
osłoną detektywów, ale po wygło
szeniu odczytu musi natychmiast z 
Kopenhagi wrócić na miejsce wygna 
nia. Potem radykalny premjer fran
cuski Chautemps udzielił mu zezwo
lenia na pobyt na Korsyce, a stamtąd 
zezwala mu następnie na zamieszka 
nie we Francji. Teraz to zezwolenie 
cofnięto, a Trocki wyjechał znowu w 
nieznanym kierunku. Najprawdopo
dobniej do Hiszpanji.

Liczy lat 57 i wcale się jeszcze nie 
uspokoił. Nie ustatkował się i pozo
stał dalej Don Kichotem rewolucji 
permanentnej, chociaż widzimy jak 
dżuma faszyzmu przerzuca sl<ę z je
dnego kraju do drugiego. Nie przer
wał też swej walki ze Stalinem, cho 
ciaż w Rosji sowieckiej stracił wszyst 
kfch swoich zwolenników i stal sw, 
figurą najbardziej znienawidzoną.

Pisze nam o tern obszernie w nie
zwykle interesującym artykule zna
ny publicysta amerykański Louis Fil 
scher w „Neue Weltbfihne". Dowia- 
dnjemy się z tego artykułu, że

trockizm w Rosji sowieckiej zu
pełnie zbankrutował.

A Fischer zapewnia, że gdyby na
wet Stalin umarł, Trocki nie ma już 
więcej czego szukać w Sowietach. 
Na stronę stalinizmu przeszedł ostat
ni wierny mohlkanin trockizmu, Ra
kowski, który, po pójściu Radka do 
Kanossy, jeszcze pięć lat wytrwał na 
swem wygnanu, a teraz skapitulował, 
ponieważ doszedł do przekonania, że 
trockizm nie ma już żadnej racji by
tu. Trocki, zdaniem Fischera, jest naj 
zdolniejszym publicystą świata, ale 
niestety swego talentu i turbiny swej 
energj. zużywa na małostkową walkę 
ze Stalinem, który opłaca mu. się 
pięknem za nadobne. Doszło do te
go, że samo wymienienie w Rosji na
zwiska Trockiego wywołuje oburze
nie słuchaczy, którzy w nim widzą 
zaprzedanego burżuazji kontrrewolu
cjonistę. Doczekał się więc Trocki, 
który właściwie jest obecnie ostat
nim chorążym rewolucji światowej, 
tego, że uważają go za zdrajcę rewo
lucji...

Spór ze Stalinem ma jednak po
dłoże też zasadnicze, nietylko osobi
ste. Jest to odwieczny problem, czy 
można socjalizm budować w jednym 
tylko kraju, czy też w ramach świa
towych. Obaj tj. Trocki i Stalin powo 
lują się na Lenina i obaj mają rację 
bo Lenin był umysłem liczącym się

2  daną rzeczywistością i dlatego w 
jego ̂ ffisTPach znaleść można cytaty, 
jakich się pet«ebuje w danym mo
mencie. Spór teH, rozstrzygnięty chwi 
Iowo został na korzyść Stalina, bo 
chociaż sowiety to*zy rak biurokra
cji, chciaż trjumfy piatiletki należy 
przyjmować cum grano* ęalis, faktem 
jest, że Rosja sowiecka ztfiiża się w 
butach siedmiomilowych do socjali
zmu.

Najważniejszą jednak pomyłką,! to 
wprost tragiczną Trockiego, b^ła 
wiara w rewolucję światową. Trocii 
nie wierzył w sowiety, natomiast wie 
rzył w rewolucję światową. Okazało 
się jednak, że Europa ma prawdopo 
dobnie zamiar pogrążyć się w barba
rzyństwie, przypominającem czasy 
średniowieczne. Faszyzm przenosi się 
z kr? iu do kraju, a dziś perspektywy 
rewolucji światowej są wprost mini
malne. Trocki oskarża o to Stalina, 
ale jest to resentyment dziwaczny w 
ustach marksisty, który nigdy nie 
przecenia roli jednostki. Zresztą Tro
cki 1 zbankrutowanemu Komintemo- 
wi chce przeciwstawić organizowaną 
przez siebie „czwartą międzynarodów 
kę", do której narazie przystąpiły 
cztery grupy: dwie niemieckie i dwie 
holenderskie, które nie mogą się ze 
sobą pogodzić. iw;l5Bl

„Czwarta międzynarodówka" u-
marła więc, zanim się jeszcze na

rodziła. |

Tyle Louis Fischer. Argumenty 
jego są olśniewające, ale niezupełnie 
przekonywujące. To, że Trockiego 
obecnie w Rosji nienawidzą, o niczem 
jeszcze nie świadczy. Kto ma aparat 
państw, do dyspozycj,i ten może w sy 
stemle dyktatury opanować opinję 
publiczną. Dziś Mussotini po dziesię
ciu latach rządów wychował mło
dzież włoską w ten sposób, że odno
si się wrogo do socjalizmu. Po dzie
sięciu latach hitleryzmu powtórzy się 
tosamo w Niemczech. Ale czy z tego 
wynika, że Stalin siedmiomilowemi 
butami zbliża się do socjalizmu? Nie 
dawno obiegła prasę wiadomość, że 
w Rosii sowieckiej skazano na śmierć 
kilku podrzędniejszych funkcjonarju- 
szy za defraudację. W Rosji skazuje 
się na śmierć za kradzież worka psze 
nicy lub kartofli. Tego rodzaju dra
końskie wyroki nietylko wywołują 
oburzenie, ale świadczą o tern, że

do socjalizmu jeszcze bardzo da 
leko,

Europa już nie protestuje przeciw

T r is ta n  B e rn a rd

S Z P I L K A
Pan Barfix uchoi'|ait za jednego 

z nazjdolniejszych kupców P ary 
ża.. Był bardzo przedsiębiorczy, 
szybko liczył i umiał się obchodzić 
z ludźmi.

— Musisz koniecznie dostać saę 
się na sekretarza do Barfixa — 
rtzekl do mnie pewnego dnia mój 
wój Euigenjusz, którem u moja przy 
szłość bardzo leżała na sercu.

Z listem polecającym w' kieszeni 
udałem  się wkrótce potem do wiel 
kiego potentata. Jego biura m ie
ściły s«ę w m ałym  pałacu dzielni
cy opery, okna ich wychodziły na  
duże podwórze.

W  przedpokojni czekało pięć, 
sześć osób. Pan Barfiix mżał dla ka 
żdęgo interesenta 2—3 m in u t  Ja
ko zwyczajny, niczem w oko nie 
wpadający petent zostałem po ja 
kimś kw adransie wpusz|czany do

szg&i* Ogarnia mnfe na

tychm iast straszliwa trema, którą 
tylko z trudem  zdołałem opano
wać. Aczkolwiek pan Barllix liczył 
dopiero około 40 lat, m iał już p ra 
wie siwe włosy. Ze swemi na jeża 
przystrzyżonemu włosami w yglą
da! trochę na fox-terriera.

Pan Barfix przeczytał mój list 
polecający i obserwował mnie 
przez parę minuit uważnie przez 
swój cwikier.

—- Jeszcze się zastanowię — o- 
świadozyi. — Chwilowo niem a u 
m nie nic wolnego, ale jeszcze pa
na  zawiadomię.

Odprowadził m nie do drzwi, a 
ponieważ w  przedpokoju nSkt wię
cej nie czekał, pan  Barfix przystą
pił do okna.

Zeszedłem ze schodów, nic inne
go nie zabierając ze sobą jak tę wy 
m ijającą odpowiedź. .W. gruncie 
rzeczy niewiele sobie z  tęgą robi

łem, i byłem wkońcu zadowolony, 
że całą tę niemiłą wizytę m am  za 
sobą. Ale co mój wuj powue? Z pe 
wnością mnie przypisze całą winę! 
Wolałbym już przynieść ze sobą 
jakąś wyraźniejszą decyzję, przy
najm niej coś w rodzaju przyrzecze 
nia.

W tej chwili przypomniałem so 
bie opowiastkę Alfonsa Allais‘a, w 
której pewien młody bezrobotny 
człowiek ściąga na siebie uwagę 
bankiera przez to, że zgarnia z zie
mi szpilki.

Owszem — pomyślałem — to mo 
że się przydać, a ostatecznie nic 
nie ryzykuję. Przypadkowo młałem 
w klapie surduta szpilkę. W ycią
gnąłem  ją , wziąłem do prawej rę 
ki, a  doszedłszy do środka podwó
rza, schyliłem się niby że ją  podno 
szę... Efekt tego procederu n ie dal 
na  siebie długo czekać. Nagle sły
szę za sobą swoje nazwisko;

—- HalloJ Młody człowieku!.*
— Bardzo proszę?

- — Eroezę jetsżcze iraz p o z w a ć

na górę — zabrzmiał głos pana Bąr 
fixa.

Pełen nadziei pędzę schodami w 
górę. Pan Barfix stoi we drzwiach

— To pan właśnie podnosił na 
podwórzu szpilkę z ziemi?

— Tak jestl — odpowiedziałem 
pewny siebie. — Nie mogę znieść 
poniewierającej się szpilki.

— Jest to wcale piękna zaleta — 
przerwał ma pan Barfix. — Zawo* 
łałem pana z powrotem — dodał
aby dać panu dokładniejszą decy
zję i dłużej pana nie przetrzymy
wać. Proszę nie liczyć n a  posadę u 
mnie. Nie mogę pana angażować 
na sekretarza, bo nie uważam  p ą - 
na za odpowiednią siłę,

— Ależ... dlaczego? 1
— Bo widziałem właśnie, że pan 

jest zbyt małostkowy, zbyt skąpy, 
zbyt bardzo zajęty drobnostkami. 
Ktoś, kto n ia  podobne włacśżwoćci 
nie może nigdy podejmować wiel- 
konautnych i  interesujących trag -
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Minister spraw zagranicznych Japo- 
nji, Ilirota, w zdecydowanych sło
wach wypowiedział się przeciwko 
ingerencji obcych mocarstw, w kon
flikcie chińsko- japońskim. Rząd ja
poński przeciwstawi się teipu wszel
kimi- środkami,, nie cofając się nawet 

przed wypowiedzeniem wojny

temu, bo się dzięki hitleryzmowi do 
gorszych przyzwyczaiła rzeczy. Pyta 
nje tylko zachodzi, czy to co się w 
Rosji dzieje, jest

kapitalizmem państwowym 
czyteż socjalizmem.

a na to pytanie każdy óttpówi 
leżnie od sńrych sympatyj.

A poteni — sprawa bezpieczeństwr 
sowietów. Faktem jest, że sowiet} 
na arenie międzynarodowej wzmoc
niły obecnie swoje stanowisko. Czy 
można jednak odmówić racji Trockie
mu, że międzynarodowa sytuacja so
wietów stała się wielce niepewną z 
chwilą dojścia Hitlera do władzy? 
Niedawno przynieśliśmy pogłoskę, że 
sdwlety zamierzają przenieść swą sto
licę z Moskwy do Swerdlowska. Jest 
to tylko pogłoska, jakżeż jednak cha 
rakterystyczna!

Pozostawmy jednak Trockiemu 
odpowiedź na argumenty Fisęhera, a 
wróćmy do osobistej traged.ii Trockie 
go. Zdaje mi się, że nie można mówić 
o osobistej tragedji człowieka, który 
hte wypuszcza Oręża z rąk, lecz wal
czy dalej i który w swej walce po
wołać sie może na cały szereg suk
cesów. Komintern (3-cia międzyna
rodówka) w Europie poza Rosją so
wiecką stracił grunt pod nogami, o 
czem świadczą chociażby liczne se
cesje z europejskich partyj komun'- 
stycznych, ostatnio secesja Dortota
* francuskiej partji komunistycznej 
Tragedja Trockiego polega na tem, że 
broni sprawy, nie mającej w obecnym 
momencie, szans powodzen‘a. Trocki 
broni komunizmu, a komunizm zna- 
lazł się nietylko w defensywie,. lecz 
systematycznie się rozpada. Przegrał 
batalję w Niemczech, przegrywa ją 
W całej Europie.

Stalin się z tym faktem, zda
je się, pogodził, ograniczając budowę 
wątpliwej wartości socjalizmu do Ro 
sji sowieckiej. Trocki pozostał Don 
Kichotem rewolucji w Europie, za- 
dżumlonej faszyzmem. Obaj więc 
przegrali, a zwycięscą jest faszyzm...

M. K.
—0-§-0-«

W rażenia z  Rumunii
III. Kwestia narodowościowa

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Nazajutrz po wyroku w procesie 
Żelaznej Gwardjl zapanowało rów
nież zaniepokojenie wśród społeczeń
stwa żydowskiego. Nie znaczy' to, by 
kwestja żydowska w Rumunji do wy
roku przedstawiała się w barwach 
spokojnych. Liberałowie reprezento
wali stale kierunek antysemicki i sta
rali się obalić przeciwnika jątrzę 
niem antysemickiem.

Od roku przeprowadzana jest me
todyczna robóta usuwania Żydów z 
różnych urzędów na Bukowinie. Tam 
bowiem za austrjackich czasów ko
rzystali Żydzi z równouprawnienia, 
zajmując stanowiska na poczcie, ko
lei i w innych urzędach administra
cyjnych. Na miejsce urzędników e- 
merytowanych nie przyjmują Jtiż od 
dawna Żydów. Teraz odbywa się ma 
eowe usuwanie reszty urzędników 
żydowskich nawet bez podania moty 
wów.

W piśmie rumuńskiem wychodzą- 
cem w Bukareszcie „Curentul“ wy
drukowana została ankieta w spra
wie losu inteligencji, nie odbiegająca 
zupełnie od „inteligenckich" zmar
twień „Gazety Warszawskiej". Nicią 
przewodnią tej ankiety jest zasada, 
że miasta rumuńskie powinny zostać 
zdobyte przez inteligencję rumuńską, 
że należy wprowadzić numeras clau- 
sus w wolnych zawodach itp.

Hi.
ickie wzmogły się tem- 
asa niemiecka’ Bukowi 

ny i Siedmiogrodu szczuła ostro pr/e 
ciwko Żydom. Wydawało się Niem 
com, że kwestja żydowska będzie 
platformą jednolitego frontu między- 
faszystami niemieckimi a rumuński
mi.

Węzły Ideowego pokrewieństwa zo
stały zadzierzgnięte między hitlerow 
cami a Żelazną Gwardją. Miał to być 
antysemityzm czynny, czarnosecinny, 
oparty na wzorach bessarabskich 
Kruszewana, Dubrowlna i innych sta 
rych rosyjskich chuliganów.

Antysemityzm liberałów nosi bo
wiem charakter odmienny, Jedno 
cześnie z prześladowaniem ludności 
żydowskiej i stosowaniem numerus 
clausus w różnych dziedzinach ży 
cia, liberałowie utrzymują kon tak t/ 
Żydami, liczą na ich głosy, mają 
swoich reprezentantów w gminach 
żydowskich i zdobywają nawet man
daty poselskie przy pomocy głosów 
żydowskich. Reprezentanci kapitała 
finansowego utrzymują oczywiście ści 
siy kontakt również i z finansjerą ży 
dowska, wykluczając od równoupraw 
nenia jedynie ubogie masy epoleczeń 
stwa żydowskiego.

Uzbrojeni w patki studenci czernio 
wieccy z Żelaznej Gwardji uważali 
jednak, że „liberalny" sposób rozw'ą 
zywania kweśtji żydowskiej przez 
zamknięcie dostępu do urzędów nie 
załatwia sprawy. Próbowano na uli
cach Czemiowiec, Jass itd. akcji chu 
ligańskiej, 1 stwierdzić należy, że 
dzielni studenci uciekali dość szyb 
ko, gdy na rynku w Czerniowcach 
handlarze żydowscy przeszli do 
kontrofensywy. Trzeba było ochrony 
policji, inaczej studenci czemlowiec- 
cy zostaliby zmasakrowani. W wyni
ku procesów sądowych zostali ukara
ni oczywiście nie napastnicy, lecz 

.W oświetleniu prasy

prawicówej, Żydów przeistoczono w 
napastników, studentów Żelaznej 
Gwardji, która znalazła się ,przypad 
kowo" na rynku, w „napastowa
nych".

Jest to jednak zabawa partyzan
cka. Zachodzi obawa, że król może 
dopuścić Żelazną Gwardję do wła
dzy, a wtedy napastnicy działać bę
dą systematycznie przy pomocy po
licji.

Aktualność przekazania władzy 
w ręce Żelazne] Gwardji,

— oto pytanie, trapiące nietylko Ży
dów. Z biegiem czasu Żelazna Gwar 
dja i grupki do niej zbliżone zaczęły 
głosić hasła „Rumunja dla Rumu
nów", grożąc nietylko Żydom, ale i 
Niemcom, Węgrom i Rosjanom. Fa
szyzm narodu panującego nie mógł 
znaleźć języka wspólnego z faszyz
mem innych narodów wewnątrz kra
ju, zgłaszając pretensje do asymllo- 
wania wszystkich.

W parlamencie rumuńskim Niemcy 
usłyszeli oświadczenia, które ostu
dziły zapal jednolitego frontu. Pod 
wpływem tych ostrych oświadczeń 
następuje nawet chwilowe zwekslo- 
wanie ostrego kursu żydożer czego, 
tembardziej, że polityka kościelna u- 
rzędowych Niemiec wobec ewangieli* 
ftów nie spotkała się z uznaniem 
Niemców siedmiogrodzkich 1 buko- 
Płńsfcich. pteiw,;

Cala polityka nąrodowdścfdw4 'W
---CŁ' • i

Rumunji, polegająca na zrumumzo- 
waniu mniejszości a zaostrzona obe
cnie, napotyka na poważne prze
szkody. Przeciwstawiają się tema 
Węgrzy, Niemcy. Dodać należy, że 
akcja asymilacyjna zostaje jeszcze 
poważnie utrudniona, wskutek wyż
szości kulturatno-gospodarczych spo
łeczeństw, które Rumuni chcieliby 
zasymilować.

Dopuszczenie do władzy faszy
stów stuprocentowych napotyka 
na poważne trudności, wobec 
istnienia kwestji narodowościo

wej w Rumunji.

Liberalny system uciskania mniejszo
ści narodowych nadaje się bardziej, 
n*ż zupełnie bezwzględna polityka 
programowa Żelaznej Gwardji 

Należy pamiętać, że nawet pod 
rządami liberałów mniejszość polska 
na Bukowinie nie ma ani jednej 
szkoły państwowej z językiem wykU 
dowym polskim, prócz podejrzanych 
szkółek utrakwistycznych (rumuń- 
sko-polskich).

Szkoły polskie, utrzymywane przez 
instytucie społeczne polskie, nie ko
rzystają z żadnych subwencyj pań- 
siwcwych, i samorządowych, choć 
zaawa*oby się, że sojusz polsko-ru
muński powinien był do czegoś obo
wiązywać.

Dotychczasowe przeto metody sto
sowane w odniesieniu do mniejszo
ści narodowych są prawie że jednoli 
te wobec wszystkich narodowości. Je 
śli jednak mimo przymusowej rumu 
nizacjl asymilacja nie święci trium
fu, to zapisać to trzeba-na poczet sła 
bej atrakcyjności kultury rumuńskiej, 
niskiego poziomu szkolnictwa, kiep
skiego opłacania nauczycieli, którzy 
zresztą tak samo, jak inni urzędnicy 
państwowi, muszą bezpośrednio ód 
społeczeństwa ściągać pieniądze ha 
swoje utrzymanie.

Według opinji wielu polityków 
rumuńskich Żelazna Gwardja nie na
pełniłaby próżne] kaisy państwowej, 
ale i

roznieciłaby w szjybkiem tem
pie powstańczy ogiień walki naro

dowościowe] ,

dając żer Iredencle węgierskiej i po
magając tem samem Bułgarom w 
odzyskaniu Dobrudży- 

Mimo tych przepowiedni, ludność 
żydowską trapi zagadka ostatniego 
wyroku tembardziej, że każdy wie, że 
za kulisami tegoż odegrał rolę decy 
dującą król.

Król nie jest antysemitą — oświad
czają, ale kto wie, czego się chwyci, 
by ratować siebie.

W przepełnionej kawiarni w Jas- 
sach siedzą Żydzi i Rumuni. W towa 
fzystwle żydowsfciem widzi się dużo 
óficerój? rumuńskich. Sąslad-infowna 
tor tłumaczy,

— Naród rumuński nie jest anty
semicki. Chłop rumuński nie zna nie
nawiści do Żydów, trzeba go dopie
ro szczuć. Drażnionó go przeciw Ży
dom przed wojną w obawie rozru
chów chłopskich w walce o reformę 
rolną. Widzi pan przy stole tego o- 
ficera. Jeszcze kilka miesięcy temu 
przed zakazem nosił swastykę, ale 
przychodził jednocześnie do kawiar
ni i utrzymuje najlepsze stosunki «  
Żydami. Jestem z Bukowiny i ni» 
mogłem się przedtem przyzwyczaić 
do tych cygańskich stosunków. Tu 
rzekomo rządzi Cuza, z tego miasta 
syn Cuzy wyjechał z pozdrowieniem 
do Hitlera, a jednocześnie między 
cuzistami a Żydami utrzymywane są 
prywatne stosunki.

Społeczeństwo żydowskie boi się 
jednak naogół skutków procesu Że
laznej Gwardji. Nie wie bowiem, w 
jakim stopniu może zaważyć czyi- 
nik nieodpowiedzialny na bieg poli
tyki, stawiając w ostatniej chwili na 
kartę wszystko, a nawet perspekty
wę zniszczenia państwa w ogniu walk 
narodowościowych, przy jednoczó- 
snem czyhaniu Węgier i Bułgarji na 
odzyskanie utraconych ziem.

F. E. BABEUF
—o-§-o—

Czy zaabonowałeś iuż
„ N O I T  SIENNIK*'?

Do kortca b. m.
bezpłatnie!
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Notatki literaeko-naukowe
— BIBLIOTEKA JUDAISTYCZNA 

OTRZYMYWAĆ BĘDZIE EGZEM- 
T LARZE OBOWIĄZKOWE DRU
KÓW HEBRAJSKICH I ŻYDOW
SKICH. Według rozporządzenia wy
konawczego Min. W- R. i O. P , ogło
szonego w Dz. U. R. P. z dnia 2 mar
ca 1934 roku. Centralna Bibljoteka 
Judaistyczna przy Wielkiej Synago
dze w Warszawie uzyskała — ana
logicznie do Bibljolck państwowych 
i publicznych — prawo do otrzyma
nia bezpośrednio od drukarń egzem
plarza obowiązującego od wszelkich 
druków w językach hebrajskim i ży
dowskim, ukazujących się na ob
szarze Rzeczypospolitej Polskiej.

— NOWE CZASOPISMO LEWICY 
NIEMIECKIEJ. Willi Schlamr.i, doty 
chczasowy redaktor „Die Neue Welt- 
biihne", po wystąpieniu z redakcji 
tego nadal w Pradze ukazującego się 
tygodnika, rozpoczął wydawać nowe 
czasopismo pt „Europaische Ilefte, 
Woohenschrift fur Politik Kultur und 
Wirtschalt‘‘ (Praga II, Vodiiekova 
31). Nowe czasopismo posiada podo
bny charakter, współpracują w niem 
publicyści kierunku lewicowego 
wszystkich’ krajów. 'Abonament w 
Polsce 9 zŁ kwartalnie, pojedynczy 
numer 90 gr. Numery okazowe wysy
ła wydawnictwo bezpłatnie.

— „DZIEJE JEDNEJ REWOLU
CJI". Ruchliwy publicysta sjonisty- 
czny w Warszawie J. Zineman wy
dał właśnie obszerną publikację (175 
stron) poświęconą rewolucji austrja- 
ckicj lat 1918—1922. „Dzieje jednej 
rewolucji." nie są ani kroniką histo
ryczną, ani fabułą 'powieściową, lecz 
„przekrojem opisowym'', w  którym 
autor stara się oddać wiernie prze
bieg i milieu dziejowe wypadków 
dziejowych w Ausłrji po wojnie 
światowej. O interesującej tej książ
ce obszernie napiszemy.

— 0 REWOLUCJI AUSTRIAC

KIEJ Z LUTEGO BR. ogłosił wła
śnie Juljusz Deulseh, pierwszy mini
ster wojny republiki austrjackiej, za
łożyciel i przywódca republikań
skiego Schutzbundu, a obecni) emi
grant polityczny bardzo ciekawą pu
blikację pt „Der Burgerkrieg in 
Oestcrreich, Eine Darstellung von 
Mitkampfem und Augenzeugen" (Ver 
lfgsanstalt Graphia, Karlsbad 1934). 
Książka, objętości 100 stron druku, 
zawiera dokładne opisy walk wie
deńskich oraz liczne, bardzo interesu 
jące ilustracje i portrety.

_  EMIGRACYJNY NAKI AD NIE 
MIECKI Yerligsanst lit Graphia w 
Kailsbadzie wydał w ostatnich 
dniach ponadto: broszurę pt. „Revol- 
tc und RevoIution. Dsr Weg zur Frei- 
hcit" (40 stron), której autorem jest 
znany uczony socjalistyczny orof. dr. 
Georg Decker. Prof. Decker oświe
tla krytycznie ideologję „narodowej 
rewolucji'1 i bada psychologiczne 
źródła walk klasowych ostatniej do
by Druga broszura, której autorem 
jest anonimowy dyrektor sądu nosi 
tytuł „Der Faschismus und die Intel- 
lektuellen. Untergang des deutschen 
Geistes" (30 stron).

Czy wiecie, że
— W  Nowym Jorku 2000 posiada 

czy koni urządziło razem ze swymi 
końmi pochód uliczny dla zaprote 
stowania przeciw wzrastającej mo 
toryzacji komunikacji.

— W  Osa co powstaje fabryka, 
która będzie produkowała nawozy 
z kawy brazylijskiej. Palenie nad
m iaru kawy ma być w związku z 
tern zaniechane.

— 85.000 rodzin japońskich zo
stało odznaczonych przez rząd z po 
wodru dostarczenia więcej, aniżeli 
trzech żołnierzy z każdej rodziny. 
Jedna rodzina otrzym uje przy .do
stawie trzech synów list pochwal 
ny, przy .dostawie' czterech synów 
puhar z drzewa, przy .dostawie o- 
śmiu synów srebrny puhar, zaś 
przy .dostawie' dziewięciu synów 
złoty puhar.

— W  myśl nowej ustaw y pań
stwa meksykańskiego Chihuahua li 
c.zba dtuchownych nie może tam 
przekraczać jednego na sto tysięcy 
mieszkańców.

— W Manchester (Anglja) spalił 
tam tejszy m agistrat 663 książek, 
które się ukazały w Stanach Zjed-

UŚMIECHNIJ SIĘ
JAK POZNAJE SIĘ CZŁOWIEKA?

— ...najlepiej po ludziach, z któ
rymi obcuje.

— ...po książkach jakie czyta.
— . .po cygarach, które pali...
— ...przepraszam, po cygarach, 

któremi traktuje swych gości!

ZAGADKA
— Jaka jest najbardziej pożąd ma 

kobieta w Niemczechf
— Aryjska babka.
— Nic!
— ? ? ?
— Żydowska prababka. Bo — vnio  

sla majątek do familji i mc jest już 
więcej szkodliwa.

f i Piękne blale zęby m g
H B H

ma każdy, kto używa codziennie jedyna w swej Jakości 
pastę do żębdw C M o r O d O n t .  Oszczędna w użyciu.

noczonych z powodu fich rzekomo 
niemoralnej treści.

— W  Stanach Zjednoczonych od 
będzie się w dniu 1 m aja br. poraź 
pierwszy ,Dzień Dziecka'.

— Zniesione w roku 1917 fatoulte 
ty historyczne na  wszystkich wyż 
szych uczelniach rosyjskich, m ają 
być z powrotem wprowadzone.

— Anglja Jiczy dzisiaj przeszło 
6000 zwolenników rcligji Buddy.

— W  Irlandiji nie może pocału
nek na ekranie trwać dłużej, jak  3 
sekundy; w przeciwnym wypadku 
staje się on ofiarą nożyc cenzury.

— Hiszpan Rica Camero pobił 
dotychczasowy rekord w szybkoś
ci ubierania się o 5 setound. Rekord 
ten wynosi 104 sekundy. Dotych
czasowy rekord został osiągnięty 
przez pewnego W iedeńczyka.

— Mussojiini Zamierza urządzić 
w Rzymie ,Pałac Muzyki*, z salą 
koncertową, która będzie mogła po 
mieścić 10.000 osób.

— W  bieżącym roku 3000 studen 
tów włoskich i  innych młodych lu 
dzi odbywa wojskowy kurs przy- 
śposbienda w lotnictwie.

— Gene^-iJny zarządca związko
wy Cummings oświadczył w Wa
szyngtonie, źe zorganizowany 
świat podziemi w Ameryce posia
da więcej uzbrojonych, aniżeli cale 
wojsko i m arynarka Stanów Z je
dnoczonych razem wzięte.

— W  Halifax zaproponowana, 
aby podatek od psów był obliczany 
według wielkości i dzikości zwie
rząt.

Llon Feuchtwanger Przedruk wzbroniony 3 5 )

RODZINA DPPENHEIM
— Proszę mi to powtarzać jak n a i  

częściej — odrzekł Francois — Bar
dzo mi zależy, żeby w to uwierzyć. 
Ale wierzyć niezawsze mi łatwo. No, 
teraz dość będzie jeśli pan pozwoli. 
Wciąż mam w sobie nieprzyjemny 
posmak tej ohydniej książki. Niech 
mi pan da sposobność do spłukania 
tego niesmaku czemś przyjemniej- 
szeni.

I zabrał się do szperania wśród 
książek. Wyjął tóm Goethego. Prze
czytał z uśmiechem:

„— W niespokojnych czasach ra- 
ród przewraca się z jednego boku 
na drugi jak chory w gorączce" 

Skąpali się w czystej atmosferze 
poezji — po lekturze „Protokółów" 
i „Mojej walki".

Spędzili na czytaniu dwie bardzo 
mUe godziny. Niesmak ulotnił się.

Naród, który od setek lat intensy
wnie zajmował się książkami, takie- 
nii jakie stoją na tej półce, nie da się 
usidlać bełkotem takich książek, jak
„Protokóły" lub ..Moja walka". Była 
to zbędna ostrożność ze strony Gu-

K o n iec  k s ię g i  p ie rw sz e )

stawa, że poszedł za radą Muehlhei- 
ma — i właściwie Francois nie ma 
powodu przewidywać złych wyni
ków zatargu między Bertoldem a Vo- 
gclsangictn Gustaw ma rację: prze
ciętny poziom narodu reprezentują 
raczej ludzie tacy, jak mechanik Pa- 
chnicke, niż motłoch, z którego re
krutują się lanoknechći. Przypomnie
li sobie obaj powiedzenie umierają 
cego: „Choćbym wiedział, że wszyst
ko będzie jeszcze raz lak, jak było, 
świadczyłbym słowo w słowo tak 
samo..."

Tak jak on, a nic tak jak pan Vo- 
gelsang myślał ten naród. Lud trzy
ma się wskazań rozumu, nie da się 
nabrać na dętą gadaninę Wodza. Po
godnie, spokojnie, optymistyczne 
żartowali sobie, ozy ten Wódz skoń
czy się jako nawoływacz w budzie 
jarmarcznej, czy też jako agent ubez
pieczeń.

D n i a  30-go stycznia mianował pre
zydent autora książki „Mein Kainpf ‘ 
kanclerzem Rzeszy.

K S I Ę G A  D R U G A
DZISIAJ

„Niemcy mają na sumieniu 
[najbardziej nieznośną pod 
względem kulturalnym cho
robę, nacjonalizm, tę neu- 
nose nationale, na którą 
cierpi Europa; pozbawili Eu- 
Itopę sensu, pozbawili Euro- 
Hjj rozu nu. Nietzsche.

Gustaw Oppenheim szedł ulicą w 
kierunku Gertraudtenslrasse. Marcin 
nalegał jak nigdy, żeby Gustaw przy 
szedł na posiedzenie.

Było to w kilka dni po mianowa
niu Wodza kanclerzem Chodniki roi
ły się od ludzi. Wszędzie widać by
ło bronzowe koszule bacKenkreuzle-

rów, wszędzie swastyki. Auto Gu
stawa, zręcznie kierowane przez 
Schluctera, posuwało się w wolnem 
tempie.

Stop! zrtów czerwone światło.
— Amerykanie — pomyślał Gu

staw — ntają takie ładne powiedze
nie: „The ligths are agonist mc"—*)

Natarczywe wołanie jakiejś starej 
kobiety, która sprzedawała laleczki 
na chodniku, przerwało mu lok my
ślenia. Lalki wyobrażały Wodza. 
Sprzedawczyni przytknęła jedną z 
tych laleczek do szyby auta. Gdy n a
cisnąć brzuszek', lalka wyciągała 
prawą dłoń — gest, który włosk’ fa
szyzm zapożyczył sobie od starożyt
nego Rzymu, a niemiecki faszyzm od 
włoskiego. Sprzedawczyni, głaszcząc 
lalkę, wołała:

— Ty wielki, ty biedaku, tyś cier
piał, tyś zwyciężył!

Gustaw odwróci głowę od tego 
groteskowego widowiska. Zaskoczy
ło go, podobnie jak innych, miano
wanie Wodza kanclerzem. Nie lak za
skoczyło wprawdzie, jak Wodza sa
mego, ale nie umiał ogarnąć wyda
rzeń. Dlaczego właśnie teraz, kiedy 
ruch nacjonalistyczny uspekoił się 
nieco, powierzono najwyższy urząd 
w państwie takiemu człowiekowi jak 
autor książki „Moja walka"? W klu
bie golfowym, w klubie teatralnym 
przekładano Gustawowi, że to mia
nowanie nie pociągnie za sobą wię
kszych niebezpieczeństw; dzięki 
wpływowi umiarkowanych, rozsąd
niejszych członków gabinetu Wódz 
zostanie ubezwładnkmy. To posunię
cie to tylko manewr dla zmylenia o- 
cza, dla utrzymania w karbach bu
rzących się mas. Gustaw słuchał i 
chętnie w ierzył

Muehlheim odnosił się do łych 
spraw bardziej serjo. Panująca kla-

•f gwfal& t obrócą się pnarfw ko 
mnie.

sa posiadająca, z wielkimi obszarni
kami na czele, doprowadzona do o- 
stateczności, w obawie przed wykry
ciem skandalu z subwencjami, przy
wołała tycli barbarzyńców na rstu- 
nek. Muehlheim wie wierzył, aby tak 
łatwo można było odpędzić tych, któ
rzy dorwali się do żłobu. Powodo
wany swym krewkim temperamen
tem posunął się, aż do twierdzenia, 
że cywilizacji Europy Środkowej 
grozi nowa inwazja barbarzyńców, 
jakiej świat nie przeżył od czasu wę
drówki narodów.

Gustaw z uśmiechem słuchał pe
symistycznych wywodów przyjacie
la. Naród, który zdobył sin na tik i 
przemysł, na taką technikę, nie wpa
da z dnia na dzień w otchłań barba
rzyństwa. Czyż nie wyliczył ktoś nie
dawno, że samych, dzieł Goethego 
jest w obiegu na terenie Niemiec 
więcej niż sto miljomów egzempla
rzy? Taki naród nie będzie wsłuchi
wał się długo we wrzask barbarzyń
ców.

Na cichych uliczkach dzielnicy wil
lowej, w której mieszkał Gustaw, 
mianowanie kanclerzem wodza bar
barzyńców niewielkie wywołało wra 
żenie. Dopiero teraz, w centrum 
miństa spostrzegł Gustaw z niezado
woleniem, jak bardzo się rozpano
szyli barbarzyńcy. Sztywność no
wych bronzowych mundurów, od któ 
rych zalatywał jeszcze zapach War
sztatów krawieckich, powitania nai 
antyczny sposób przypominały tfluj 
statystów z prowincjonalnych sce-J 
nek Na skrzyżowaniach ulic wycią-, 
gali w stronę przechodniów skar
bonki, zbierając na propagandę wy
borczą. Gustaw opuścił szybę, i«by 
usłyszeć t »  wołają, _ '  .

(G iągdalsey nastąpi).
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Habsburgowie u w rót Austrji
a

(Od naszego korespondenta ■wiedeńskiego) *

vViedeń, w  kwietniu.
Majaczy ona na raz!e jeszcze tyl 

ko. majaczy w jakiejś nieokreślo
nej bliżej przestrzeni i nieok eślo- 
nym  bliżej czasie. Majaczy też w 
głowach, bardzo licznych głowach. 
Majaczy — m onarchia.

Nie jest ona już monopólem agi 
tacyjnym  półgłówka — nota beine 
antysemickiego — jakim  jest pół- 
kownik W olf. O sprawie habsbur 
skiej mówi się dziś i w najpoważ
niejszych sferach auslrjackich. W  
sferach rządowych. I to nawet nie 
półgębkiem, ale całą gębą. Copraw 
da ostrożnie. Ponieważ, albowiem 
istnieje także zagranica...

Mówi się narazie nie o resty tu
cji Habsburgów, ale o uchyleniu 
pewnych praw rewolucyjnych w 
stosunku do Habsburgów, jak np. 
łych. które zabraniają im powrotu 
do Austrji, na podstawie których 
skonfiskowany jest ich majątek. — 
Jest to właściwie w porządku i tru  
dno jest nie godzić się z tem  Jest 
niesprawiedliwością konfiskować ja 
kiejś rodzinie m ajątek, tylko dlate 
go, że była ona panującą, jak nie
sprawiedliwością jest rodżinae tej 
z tego samego powodu zabraniać 
powrotu do Austrji. Ale... Ale sęk 
w tem, że po powrocie Habsburgów
— zdaje s'ę — nie skończyłoby się 
n.a powrocie — prywatnym.

Idea lęgitymistyczna w Austrji 
powojennej istniała zawsze. Ale 
nie prosperowała. Nie było właści 
wie ani jednego stronnictwa, które 

, ‘b y  na swoim sztandarze otwarcie 
wypisało hasło habsburskie. Tylko 
mała grupka chrześcijańsko-spo
łecznych lansowała od czasu do cza 
su nieoficjalnie tę ideę. Po rewolu
cji lutowej zmieniła ®ię pod tym  
względem sytuacja zasadniczo; od 
padło stronnictwo, które było insp ' 
ratorem. a właściwie nawet twór
ca antyhabsburskich ustaw. P rze
stała istnieć — legalnie — socjal
demokracja, która była najzacięt
szym wrogiem monarchji C', któ
rzy na planie politycznym pozosta 
ii. wrogami zasadniczymi i zacięty 
mi nie są. Dzisiejszy rząd austrja- 
rki kokietuje i flirtuje z ideą habs 
burską.

Jest to flirt tvlko, n 'e  więcei. Ale 
daje on dużo do myślenia. Taki ’ 
nrocesv, jak restytucja monarchji 
rozwijają się etapami. I jeśli dzt- 
s;aj rząd ogłasza, że herbem  Au
strii będzie ponownie dwugłowy o- 
rzel — to jcstlo symptom. I nie 
szkodzi, że t*n herbowy orzeł prze i 
ś-iowo nie będzie miał korony. Na 
dejdzie z pewnością czas. w któ
rym i koronacja herbu, jako kon
sekwencja innej, będzie miała m iej
sce.

W  gruncie rzeczy trudno jest 
się dziwić Austrji. że rosną w mej 
m onarrh styczne tendencje. Stan 
teraźniejszy jest trudnym  do utrzy 
mania, nawet po pa-ktah rzym 

skich. Traktat Sain Germaiński, 
który zniszczył Ausfro-W ęgry nie 
hył dalekowzroczny, jeśli idzie o 
możliwości życiowe dla nowotworu 
republiki aiu&trjaćkiej. Samodziel
ność Austrii, niezależność Austrji,
— to bardzo piękne hasła. Ale z 
tych pojęć samych nie można żyć. 
Austrja w takim stanie, w  jakim  
sńę obeenfe iznajduje, mogę w naj->

lepszym wypadku wegetować. Przy
rzeczenia pomocy ze strony mo
carstw zachodnich pozostały przy
rzeczeniami tylko. Pięknych słó
wek nie można zam;enić na  chleb 
powszedni. W  tych m om entach na
leży szukać przyczyn sukcesów h i
tleryzmu w Austrji w roku ubie
głym. „Anszlus” wydawał się 
być ratunkiem. Byt nim  przynaj
m niej w ustach agitatorów narodo
wo-socjalisty!'znycli. Drugą możli
wością ratunku wydaje się być mo- 
narchją, gdyż na dalszym planie 
widzi s>ę restyetueję nietylko Habs
burgów, ale i un ji z W ęgrami. To 
otwiera zupełnie nowe aspekty 
dla ponownego rozrostu potęgi 
habsburskiej.

Europa środkowa jest chora. To 
jest fakt. Europa środkowa jest 
zbałkanizowana. Przed wojną koń
czył się Bałkan w Belgradzie — 
dzisiaj leży i W iedeń na Bałkanie. 
Niepewność politj-cznego ju tra  jest 
koszmarem, który zwłaszcza na 
Austrji ciąży. Trzeba szukać w yj
ścia. W yjściem  jest przyłączenie s1? 
do N3emiec, albo powrót Habsbur
gów — tak myślą ci, którzy w yj
ścia szukają. Ale czy jest to n a
prawdę wyjście? Czy jedno i d ru 
gie nie wywoła komplikacji, sprze
ciwów, a nawet wojny? Trudno 
jest przypuścić, by F rancja i W io
chy zgodziły się na ..Anszlus1. Je
szcze trudniej, by F ran c ja  i Cze
chosłowacja bez protestu przyjęły 
restytucję, Habsburgów, A na rązle 
tiply»a dzień po dniu dużo wody w 
Dunaju i ludność austriacką* n łe 
m a z czego żyć.

Bawiący na w ygnaniu przywód
ca austrjaekiej socjaldemokracji Dr 
OHo Bauer wydał w Pradze bro®zu 
rę pod tytułem: ..Powstanie robo
tników austrjackich — Jego przy-

Ezra Chalucowa urządza „Tydzień 
Chaluca” (od 22 do 29 bm.) Instytu
cja mająca na celu wspomaganie a- 
liji chalttcowej, apeluje do społeczeó 
stwa żydowskiego o poparcie i ofiar
ność.

Czyi trzeba dzisiaj jeszcze tłóma- 
czyć społeczeństwu żydowskiemu Isto 
tę 1 ważność chalucyzmu i alf.fi cha- 
lucowej? Każdy z nas wie doskona
le o tem, że chaluc to ten element 
kolonizacji palestyńskiej, który sta
nowi żelazny, niezachwiany funda
ment jtszuwu żydowskiego w naszej 
Siedzibie Narodowej. Ktoś inny za
leżny jest od lepszej lub gorszej bon- 
junktury na rynku gospodarczym, od 
tych albo Innych momentów najroz
maitszej natury — chaluc to pionier, 
a zarazem człowiek glebae adscrip- 
tus, element chalucowy to pierwszy

czyny i Skutki \  Broszura tą  kolpor 
towana jest nielegalnie w Austrji 
wśród rzesz robotniczych. Jej zada
niem  jest utrzymywanie nastroju 
rewolucyjnego w austrjaakim pro- 
letarjacie. D r Bauer wierzy, że <k>j 
dzie do rewolucji w Austrji. Jego 
rozumowanie jest następujące: kontr 
rewolucja zdławiła socjaldemokta- 
cję. Konsekwencją musi być ,.An- 
szlus1, albo powrót Habsburgów 
Jedno i drugie prowadza i«,jgggni 
rewolucji Gdyby rozumowanie to 
było słuszne mielibyśmy ładne wi
doki na  przyszłość...

...W jednym z belgijskich klaszt0 
rów żyje dama, nosząca od lat ża
łobę, i jej syn, młody pnękny czło
wiek, który — narazie — zajm uje 
się n 'e  polityką, ale stu/djami. Jest- 
to Zyta, żona byłego cesarza Karo
la i je j syn Otto. Zwłoki cesarza 
Karola, pochowane są na Maderze, 
mfiejscu wygnania ostatniego do- 
wojny a wojna prowadzi do 
tych czasów e go władcy habsburskie
go. Ale grobowiec książąt Kapucy
nów obok Burgu wiedeńskiego cze
ka. Czeka na dzień ten, w którym 
zwłoki cesarza spoczną obok przod
ków. A duża, bardzo duża część lu 
dności austrjadkiej czeka na  dzień, 
w którym Otto — po ukończeniu 
studjów — zamieszka na zamku 
szensbnuńskim i w którym  Burg 
krzestamte być muzeum dla tu rys
tów. a będzie znowu tem , czem był 
przez wieki, Idea ,.Anszlusu‘ s tra 
ciła wiele ze swojej atrakcyjności, 
łcfeą ^habsburska żyskała. znacznie

była jedna z głównych przyczyn 
przelewu krwi w lutym bieżącego 
rok u 1 kto wie, czy w dowoipte, kol
portowanym  po Wiedniu, „że Dofl- 
fuss to  jest piccolo w restauracji 
Habsburg”, nie tkwi wiele prawdy...

D r Szymon W olf

bohaterski pokład żydowskiego sta
nu rolniczego na ziemi palestyńskiej. 
Kapitalista, kup ec, przemysłowiec, 
człowiek zawodów wolnych — cl 
wszyscy stanowią nadbudowę — ko
nieczną nadbudowę — nowej zdro
wej, normalnie uwarstwowionej spo
łeczności żydowskiej, — chaluc sta
nowi jej fundament, — jedyny funda
ment istotny i trwały.

Pomagać chalucowi — znaczy przy 
czyniąc się swoją cegiełką do stwo
rzenia w Erec zdrowej, silnej 1 wszy
stkim wichurom losu oprzeć się zdol 
nej społeczności żydowskiej. Poma
gajcie chalucowi, pamiętajcie o cha- 
tueu!

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSS8AUW, DIETLA 45

Dr Józef fplra
Spec. chor. uszu. nosa, i gardła 
przeprowadził się i ordynuje
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI

Zjazd olwiwj w i l n
W niedzielę dnia 22 bm. odbędzie 

się w Bielsku zjazd okręgowy Orga
nizacji Sion i styc.znef, miejscowo, ~i 
położonych na Śląsku. Zjazd ten ma 
zapocząt kować akcję propagand ysty- 
czuo- weibunkową na terenie tej czę
ści naszej dzielnicy oraz zastanowić 
się nad pracą w kierunku wzmocnie
nia i ożywienia pracy sjomstycznej 
tamże.

Egzekutyw^- Organizacji Sjonisty- 
cznej w Krakowie reprezentować bę
dzie na Zjeździe Okręgowym czło
nek Egzekutywy tow. drowa Marja 
Aptowa Egzekutywa Organizacji Sjo 
mistycznej wzywa na tej drodze 
wszystkie Komitety Lokalne do nie
zawodnego wzięcia udziału w Zjez- 

' dżie okręgowym
A v V ' ’

„DEE RUF"
Już ukazał się czwarty numer dw u  

tygodnika „Der Ruf*, organa Ś w ia 
towego Związku Ogólnych Sjoi.istów 
który zawiera bogaty materjał z ćzła 
dżiny najaktualniejszych zagadnień 
sjomiistycznycli, bardzo ciekawy in
formator palestyński oraz przepisy 
aliji poszczególnych kategoryj. Po
nadto przegląd prasy sjonistyeznej 
daje czytelnikom możność zapozna
nia się z obecną sytuacją w sjonś- 
żniie przez poszczególne K ierunki na 
szego obozu.

Cena egzemplarza 25 gr. Abona
ment kwartalny zł 1.50.

Adres redakcji i administracji: 
Kraków, Dietla 107.

Sala Partyjna 1. P. P. JtatMat"
(Antyichud) dla Małopolski Zacho

dniej i Śląska — odbędzie się w nie
dzielę dnia 22 bm. w sali Markazu, 
Krakowska 41. przy współudziale pre 
ze-sa C. K J Lewiego z Łodzi.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie przewodn. Egzekuty

wy Dr. D H Bcsen.
2) Obecna sytuacja w sjomiżnće 

i ruchu hitaebdutowym, ref. red. J. 
Lewi.

3) Nasza praca kulturalna, ref. 
prof Muhlstein.

4) Sprawy aliji i hachszary, ref. 
Jehuda Kerner.

5) Sprawozdanie z działalności,* 
„Rikuz Witkin", ref. M. Węaclinian.

0) Ruch Witkinji, ref. tow Zwi 
Blumenleld.

7) Sprawozdania, dyskusja i wnio
ski. ,

Początek o g. 10 ra n a  u
 -----   ■ j  A ■

ARL0S0ROWIA, organizacja aka
demików S. S P. Hitachdutu: vą>isy 
nowych członków eodziennta (od 7 
do 8 wiecz. uŁ Sarego 7. I. p ’(próc* > 
niedziel). ,  ^ ć.

▼ T P T R  MBflTSb!! ▼ „„„
W  sobotę, 21 b. m. o 8.45, w  niedziele 22  b. nj. o  4.30 i 8 30

3  w m c Ł B  w i r  c z o p y  m u ^ c j u u  3

A D O L F  D Y M S Z A
Zofii T m ,  Eto Anfp&twna

22-29 bm.
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P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y
Obowiązki ubezpieczenia członków 
zarządu

Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Warsazwie wyja
śnia, że jeśli chodzi o ubezpieczenie 
emerytalne i na wypadek braku pra 
cy dla pracowników umysłowych (a 
więc i członków zarządu), to nowa 
ustawa o ubezpieczeniu społc:ziem 
nie przyniosła żadnych zmian. Mia
nowicie nadal podlegają obowiązko
wi ubezpieczenia członkowie zarzą
du, którzy są zatrudnieni w danej 
firmie. Natomiast członkowie zarzą
du, którzy poza obecnością na posie
dzeniach nie biorą czynnego i stałe
go udziału w pracach Iinay, (hoćby 
za udział w posiedzeniach brali wy
nagrodzenie pieniężne — obowiązko
wi ubezpieczenia nie podlcgiją.

Co się zaś tyczy ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa 
(dawna Kasa Chorych) oraz na wy
padek niezdolności do zarobkowania 
lub śmierci osoby ubezpieczonej (u- 
bezpieczenie wypadkowe) — to art. 
2 ustawy z dnia 28 marca 19?3 r. 
o ubezpieczeniu spolcezucm (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 51/33 poz. 3df>) poiije, 
iż obowiązkowi ubezpieczenia podle
gają wszystkie osoby bez różnicy 
płci, wieku i wyznania, pozostające 
w stosunku pracy najemnej lub w 
stosunku służbowym.

Zdaniem więc ZUP U, człcnek za
rządu, pracujący w danej firmie, o 
ile niema specjalnej umowy rozgra
niczającej jego czynności jako pra
cownika i jako członka zarząlu uhez 
pieczeniu chorobowemu i wypadko
wemu nie podlega.

Jednocześnie ZUPU. zaznacza, że

rozstrzyganie tych kwas tyj należy 
do zakresu kompetencji imejsrowej 
Ubezpieczalni, która może tajać in
ne stanowisko niż Zakład. Również 
do Ubezpieczalni należy kicoiwić po 
dania tych członków zarządu, któ
rzy pragną się zwolnić od ubezpie
czenia emerytalnego i na wypadek 
braku pracy prac. um yił, zgodnie 
z postanowieniami art. j5 Rozp. Rzpl. 
z dnia 24. 11. 1927 r. o ubezp jra - 
cown umysł. (Dz. Ust. R. P. Nr. 106, 
poz. 911).

Ubezpieczenie chorobowe 
robotników w tartakach

Ministerstwo opieki "potocznej po
leciło inspektprom pracy sporządze
nie wykazów tartaków, zatrudniają
cych ponad 50-ciu robotników, które 
traktowane były dotychczas jako 
tartaki przemysłowe.

Jednocześnie inspektorzy pracy wy 
razić mają swoją opinję, które tar
taki uznać należy nie za przedsię
biorstwa przemysłowe, lecz za przed 
siębiorstwa związane ściśle z rol
nictwem.

Robotnicy tej ostatniej kategorji 
tartaków wyłączeni zostaną zgo
dnie z {treścią ustawy scaleniowe! 
od korzystania z ubezpieczenia cho
robowego, natomiast przysługiwać 
im będą wszystkie korzyści, wynika
jące z umów zbiorowych w rolnic
twie. M. in. robotnicy ci korzystać 
będą z pomocy lekarskiej na ko zt 
pracodawcy.

N o w e  ustaw odaw stw o
Ukazał się Dziennik Ustiw R. P. I i rozporządzenia:

Nr. 33 z dn. 18 ■ kwietnia *r., który ustawa z dnia 15 marca br. -s spra 
zawiera m. in. następujące ustawy I wie ratyfikacji umowy między Pol

ską a Niemcami, podpisanej w Ber
linie dn. 14 lutego 1983 r. o zmianie 
przepisów wykonawczych, ozdział 
X. konwencji z dn. 21 kwietnia 1S21 
między Niemcami a Polską i W. M. 
Gdańskiem, w sprawie wolności t»an 
zytu między Prusami wscr.oiniemi 
a reszłą Niemiec (poz. 299);

rozp. Prezydenta Rzeczypospolite; 
z dnia 9 kwietnia br. o przek izaniu 
zakresu działania ministra przemy
słu i handlu oraz wyższych urzędów 
górniczych, wynikającego z pruskie' 
„ustawy o bractwach górniczych' 
ministrowi opieki społecznej (poz. 
300);

protokół między Polską a Czecho
słowacją, podpisany w Warszawie 
dnia 26 października 1933 doty
czący interpretacji art. XX. konwen
cji handlowej międizy Polską a Cze
chosłowacją z dnia 23 kwietnia 1925 
r., wraz z oświadczeniem rządowem 
z dnia 27 marca br w sprawie vy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnych 
(poz. 301 oraz 302);

rozp. ministra komunikacji z dnia 
6 marca br., wydane w porożu nie- 
niu z ministerstwem skarbu, w ipra 
wie uzupełnienia ro®p. ministra ko
munikacji z dnia 29 maroa 1933 r. 
o pobieraniu opłat od statków, lodzi 
tratew i spustu drzewa luźnego oraz 
za specjalne świadczenia na śródlą
dowych wodach publicznych, iegloiw 
nych i spławnych (poz. 303);

rozp ministra rolnictwa i R. R 
z dn. 11 kwietnia br. o wprowadze
niu w życie na niektórych obszarach 
państwa ustawy z dn. 28 pażdz’erni- 
ka 1925 r. o nadzorze państwowym 
nad buhajami (poz. 307).

Ustawa z dn. 13 marca br. w spra
wie zmiany dekretu z d. 3 stycznia 
1919 o zatwierdzania projektów po
mników ze ęfanftwiska artystyczne
go (poz. 298) 

rozp. ministra opieki społecznej 
z dn. 15 marca br. o utworzeniu Pań 
stwowej Rady do spraw uzdrowisk, 
(poz. 304);

f i  a m a n t / i

Kongres Międzynarodowego Związku 
Bokserskiego

Drużynowe mistrzostwa En ropy systemem pubaru Davisa
Z okazji bokserskich mistrzostw 

Europy obradował w Budapeszcie 
Komitet wykonawczy Międzynnrod. 
Związku Bokserskiego (FIB.) pod 
przewodnictwem prezesa Sódcrlunda 
(Szwecja). Na posiedzeniu leni posta
nowiono m. in. ufundować puhnr c’la 
pięściarza, który na Olimpj.vdz;e 
walczyć będzie najbardziej „fair" i 
wykaże się najlepszą techniką Ufun
dowany puhar ma być specjalnie wy
sokiej wartości, aby zawodnikom jak 
najwięcej na mim zależało. Koszto
wać ma on 60 funtów szterlingów, a 
pieniądze na ten cel mają być złożo
ne z datków poszczególnych związ
ków.

Postanowiono również rozesłać, do 
Związków krajowych referendum w 
sprawie wniosku Irlandji rozgrywa
nia drużynowych mitsrzostw Euro
py, według systemu, jaki jest w pu- 
harze Davisa.

Dalej postanowiono ztjyskw ilifi- 
kować na jeden rok sędziego szwedz 
kiego Lindblooma za niesłuszni -oz- 
strzygnięcie w spotkaniu na meczu 
Norwcgja—.Szwecja, do czego sędzia 
fen przyznał się otwarcie w piśmie, 
którego jest redaktorem

Pod koniec omówiono kwestję wy
siania pięści arfs-kiej reprezenticjji
Europy na spotkanie międzykonty

nenlalnc z Ameryką. Postanowiono 
przyjąć zaproszenie Ameryki, o ile 
zostanie ono oficjalnie skierowane 
do Elby, Skład reprezentacji Europy 
oparty będzie na mistrzach Europy, 
a w razie, gdyby ci nie mogli wyje
chać. zastąpią ich zawodnicy, którzy 
wykazali najlepszą formę w obecnym 
turnieju. Nie muszą jednak być fina
liści. Do kierownictwa ekspedycji do 
Ameryki wejdą przedstawiciele tych 
państw, które dostarczą do reprezen
tacji przynajmniej dwóch znwod 
ników. Sądząc z wyników obecnych 
mistrzostw skład rep-ezenlacji opie
rać sic będzie głównie na zawodni
kach Anglji, Niemiec, Węgier i kra
jów skandynawskich.

KUItS SĘDZIÓW BOKSU.
Wydział spraw sędziowskich K. O. 

Z. B. urządza z dniem 24 bm. kurs 
dla kandydatów na sędziów bokser
skich, który przeprowadzony będzie 
przez około 6 wieczoiów Zgłosze
nia kandydatów do dnia 22 bm. przyj 
mujo Sekretarjat KOZB, Kraków, ni. 
Piłsudskiego 1 (Kupi er).
PRZED DWUMECZEM BOKSER
SKIM POLSKI Z NIEMCAMI I  AU- 

STRJĄ.
Składy reprezentacyj Polski na me

cze z Niemcami i z Austrją (oba bę
dą rozegrane 29 bm., pierwszy w Po
znaniu, drugi w Warszawie), zostały 
już zestawione przez komisję sporto
wy Pol. Zw. Boks. z uwzględnieniem 
formy zawodników 'wykazanej ra  
mistrzostwach Europy w Bu.lip y:z- 
cie.

Przeciwko Niemcom w Poznaniu 
walczyć będą: Jarząbek, Rogalski,
Kajnar, Sipiński, Seweryniak, Maj- 
chrzycki, Antczak, Piłat.

Przeciwko Auslrji w Warszawie: 
Rolholc, Kozłowski, Forlański, Ra
kowski, Stahl, Chmielewski, Karpiń
ski, Krenz. Sekundantem będzie Ko
narzewski.
41 SAMOLOTÓW ZGŁOSZONYCH 

DO CHALLENGE - CUP.
Wczoraj zamknięta została lista 

zgłoszeń do Challenge - Cup samolo
tów turystycznych, które organizuje 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 
w końcu sierpnia i w początkach 
września. Do Challenge zgłosiły się 
samoloty następujące: Niemcy — 12 
samolotów, Francja — 7, Italju -■ 7, 
Czechosłowacja — 4, Polska 10. Nad
to w barwach Polski 'pojedzio An
glik Macpherson

Zaznaozyć należy, że Czesi zgłosili 
się do Challenge już dawniej p-zed 
znanym konfliktem sportowym.
SKUTKI ZERWANIA STOSUNKÓW 
SPORTOWYCH Z CZECHOSŁOWA

CJĄ.
Reprezentacja Poznania nie będzie 

startować w Brnie, Pradze i  iWie-

SOBOTA, 21 KWIETNIA^ n ~ '
Kraków (304,3) 7—8 Audycja po

ranna, 11,35 Program na dzień bieżą
cy, 11,40 Z Warszawy: codzienny
przegląd prasy polskiej, 11,50 Via- 
ćomości bieżące, 11,57 Sygnał czisu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, 12,05—13 
Z Warszawy: muzyka lekka w wyk. 
zespołu Braci Dorian w przer irach 
komunikaty, 15,05 Z Warszawy: wia 
domości o eksporcie polskim i go
spodarcze, 15,20 Z Warszawy: chwil
ka strzelecka, 15,35 Kronika harcer
ska, 15,40 Ze Lwowa: audycja dla 
chorych, oraz koncert orkiestry Tad. 
Seredyńskiego, 16,20 Kurs fredini jęz 
francuskiego, 16,35 Z Warszawy: pie
śni w wyk. Heleny Azarcwicz, przy 
fort. prof. Jerzy Lefełd, 16,50 Z Po
znania: recital organowy, 17,10 Pły
ty (utwory salonowe), 17,30 Z War
szawy: odczyt dla maturzystów, 17,50 
Z Warszawy: reportaż, 18,10 Płyty, 
18,50 Program na dzień następny, 
18,55 „Co słychać w świecie ?“ w opr. 
dr. Jana Reguły, wicesekr. U. J. 19,10 
Rozmaitości, 19,15 „Na czasie". 19,25 
Z Wilna: kwadrans poetycki: Recy
tacje poezyj, 19,40 Z Warszawy: 
wiad. sport. 19,43 Wiad sport, lokal
ne, 19,47 „Myśli wybrane", 19,50 Z 
Warszawy: koncert muzyki polskiej. 
Wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. Jó
zefa Ożimińskiego i Irena Duhiska 
(skrz.), przy fort. prof. Ludwik Ur- 
slein, 20.57—24 Transmisja z teatru 
,,La Scala" w Medjolanie. Opera Ver- 
di‘cgo ,.Traviata‘‘ w wyk. Gobe.lli 
(sopr.), Titto Schippa (ten) G. Denizo 
(baryton), kapelmistrz Sergjusz Fai- 
loni, w I-szej przerwie: dziennik wie 
czorny, w  II-giej przerwie: Skrzyn
ka pocztowo- techniczna w opr. Wa
cława Frenkla, oraz wiadom. meteo
rolog. i polic., w III-ciej przerwie: 
feljeton muzyczny: „Czy Georga Sand 
kochała Chopina?" wygł. p, R. Zrę-, . f,bowicz m • •

Warszawa (1415) 7—18,55 p. Kra
ków, 18,55 Rozmaitości, 19,15 Prze
gląd prasy roln kraj. i zagrań, 19,25
—24 p. Kraków.

* • • *
Katowice (395,8) 7—13 p. Kroków, 

15 Wiadomości gospodarcze, 15,35 — 
16,50 p. Kraków, 16,55 Skrzynka po
cztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,30—
18.55 p. Kraków, 18,55 Płyty, 19,05 
Rozmaitości, 19,10 „Jakiemi liczbami 
operuje wszechświat" — prof. Wil
kosz, 19,25—24 p. Kraków.

*  *  *

Lwów (377.4) p, Kraków, 15,05 Pły
ty, 15,10—18,50 p. Kraków, 18,53 „Wy
dawnictwa pedagogiczne" — prof,
Królikowski, 19,05 Rozmaitości, 19,25
—24 p. Kraków

* •• •

Wiedeń (506,8) 15 „Jak wam się 
podoba" tragedja Szekspira, 19,25 
Koncert ork. symf., dyr. Schocnlierr,
20.55 „Traviata'‘ — opera Verdi‘ego 
(z Mcdjolanu).

*  *  *

Praga ń470,2) 19,25 Koncert, 20 25 
„Słowik hiszpański" — operetka 
Falla. * * *

Rzym (420,8) 13, 17,10 Muzyki lek
ka, 21 Opera.

dniu. Wyjazd ten projektowany był 
na koniec maja br. Obecnie --obec 
konfliktu sportowego polsko czecho
słowackiego, slart lekkoatletów po
znańskich w Pradze i Brnie stał się. 
niemożliwy. Zamiast tego Poznański 
Okr. Zw. Lekkoatletyczny nawiązał 
kontakt z Wrocławiem w sprawie ro
zegrania zawodów
POLSKIE KANDYDATURY NA SĘ

DZIÓW PIŁKARSKICH MI
STRZOSTW ŚWIATA.

Polski Zw. pałki nożnej zgłosił do 
komitetu organizacyjnego piłkarskich 
mistrzostw świata kandydatUT
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Z okazji zaręczyn naszego długo
letniego ezłorka Zarządu p. SPRIN
GERA HENRYKA z panną BRONIĄ 
PENZAKÓWNĄ z Gorlic serdecznie 
gratuluje
5491 kr t .  K. S. „MAKKABf" Jasio.

trzech sędziów, a mianowicie dra 
Ląstgartena, Rutkowskiego i Scbnei- 
dra.

OSTATNIE MECZE ELIMINACYJNE 
BO PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA.
Jeszcze tylko 5 meczów eliminacyj

nych do mistrzostw św.ata pozosta- 
łd. a mianowicie: 25 kwietnia Au- 
S.t/ja—Bulgarja, 29 kwietnia Węgry- 
Buigarja, 29 kwietnia Ramuiijn—Ju- 
gpsławja, 29 kwietnia Bejgja— Ho- 
landjft i 14 maja Meksyk—U. S. A. w 
Rzymie.

5ĘBZIA FIŃSKI TUKUANEN PO
PROWADZI MECZ PIŁKARSKI 

P OLSKA—SZWECJA. 
Sekretarz komisji sędziowskiej w 

Pińskim Zw. Piłki Nożnej, p Yrjó 
Tukhanen, zaproszony został do sę
dziowania w międzypaństwowym 
meczu Polska Szwecja, który odbę
dzie się w Sztokholmie, w dniu 22. 
maja br, 4 \

v - o f o - .  '

KIEROWNICTWO SEKCJT KO- 
ŁAPSKIEJ Ź. K. S. „MAKKABf 
Kraków, zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 22 bm. o godz. 7-mej rano od
będzie się na boisku „Makkabt" pró
ba rajdu kolarskiego, następnie Cdhę 
dzie się wycieczka do Skały k. Ojco
wa. Obecność wszystkich wymagana 
Wpisy do sekcji odbywają się co śro
dę od godz. 8-mej (20) wieczór do 
9-leJ w lokalu klubowym przy ul. 
Jagiellońskiej 10, Wycieczkę prowa
dzi kol Neiger.

KRAKOWSKI KLUB TEŃNISO- 
WY. Ostatnie Walne Zgromrdzcnic; 
wybrało nowy Zarząd w składzie: 
kierownik sekcji Dr. Glassner-kapi
tan sportowy Landau, sekretu rj it: 
mgr. Landauówna i Spanlang, skar
bnicy: radca Allerhand i Hot ter, go
spodarze: mgr. Stfthr i Koritreich
oraz członkowie wydziału; Roinhol- 
dówna, Dyr. Las, Dr Gruner i Eder.

KRAKOWSKI k l u b  t e n n is o w y
ząwiadamia, że w dniu 15 bm został 
otwarty sezon tennisowy na -1 dosko
nałych kortach przy ul Czarnowiej
skiej (naprzeciw Parku Krakowskie
go). Wpisy przyjmuje i informacji 
udziela pigr. Landauówna, św. Jana 
2, teł. 176-05 od 3'30 do 4 30.

FAJGUSTOWNIEJ DOBIERA KRAWAT

REftRD CRAUATES
Specjalny skład krawatów

M ra k ó w , F lo r i a ń s k a  3 5
L w ów , A k a d e m ic k a  7 

W a n o a w a , m a rs z a łk o w s k a  137 
rnam am m am m aaam m aaB m sm

W iat tfutrt' Sn PtóltB!
Wydział turystyki do Palestyny 

nrey ‘Egzekutywie Organizacji Sjo- 
nistycznej w Krakowie załatwia 
wszelkie formalności związnna z in- 
dywidualnemi lub też zbiorowemi 
amjnz-Jami do Palestyny. Turyści 
njają aowolny wybór drogi przejaz
dy przez Konstancę, Trjest, lub M ir- 
sylję oraz zapewnione uzyskanie 
paszportów zagranicznych, wiz pale
styńskich pod warunkami ustiloa:- 
mi pczcz Konsulat angielski w War
szawie, ulgowych przejazdów kole
jowych oraz kart okrętowych po 
cenach minimalnych najniższych.

We wszelkich sprawach związa
nych J. wyjazdem turystów do Pale
styny należy zwracać się na ndres 
Egzekutywy Organizacji Sjonistycz- 
n«j (dla Wydziału turystyki do Pa
lestyny) Kraków, ul. Józefa Dietla 
1(17, telefon 108 84) Przy '-apyta- 
nbich listownych załączyć znaczek 

.na odpo.wiedż,

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U
Napad na lokal „Akiby" 
w Zakopanem

Z Zakopanego donosi nasz kore
spondent:

Zaledwie kilka dni minęło od po
wtórnego wybicia szyb w pewnej 
firmie żydowskiej, o czcm już dono
siliśmy, gdy mamy znowu do zano
towania akt teroru domorosłych hi
tlerowców, skierowany przeciw tu
tejszej ludności żydowskiej. Miano
wicie nocy ubiegłej dokonano napa
du na lokal miejscowej org mło
dzieży żydowskiej „Akiba", miesz
czący się przy ul. Szkolnej 

Napastnicy po włamaniu się do
—o-§-c

Skazanie awanturników 
endeckich w Poznaniu

wnętrza lokalu wynieśli cały inwen 
tarz, składający się 2 bibljolcki li
czącej ponad 200 dzieł literatury poi 
skiej i żydowskiej, urządzeuie wew
nętrzne jak szafę, Krzesła, ob.-azy 
i lampy i wrzucili do płynącej w po 
bliźu rzeki

Ponieważ tego rodzaju wypadki 
nie po (raz pfierwszy zdarzają się 
a tutejsza policja nie zdołała do
tychczas sprawców unieszkodliwić, 
zwracamy się ponownie do Woj. 
Komendy Policji, by zainteresowała 
się temi aktami teroru. (L. F.)

W Poznaniu odbyła -ię rozprawa 
sądowa przeciw 6 członkom /w  
młodych narodowców, sprawcom za 
machów peiardowych .a wilka skle
pów żydowskich. Wybuchy te popa
rzyły kilka osób. Jednaj z ofiar mu
siano amputować palec.

Sad skazał awanturników: K?p- 
turskiego na 8 mies. więzienia, Go- 
ręczniaka na 14 mics, Tiawińskię- 
go na 1 rok, Łuczaka 10 mim., stu
denta Motza na 2 Jata, ■3iał':owiń- 
skiego na 8 mies. wiezienia

Stan zdrowia red. Wrzosa
Z Warszawy donoszą: Onogdnj

odbyło się u łoża chorego rtd. WrZo 
sa konsyljum lekarskie. W konsy- 
ljum wzięli udział stale opiekujący 
się chorym dr. Grodzieński i chi
rurg  dr. Hurwicz.

Stwierdzono nadłamanie lewej ło
patki, szereg, obrażeń lewego stawu, 
barkowego wskutek czego ruchy le
wej kończyny górnej są mocno ogra 
niezone. Postanowiono nałożyć mo
cny opatrunek, by unieruchomić płu
ca Stwierdzono dalej wylewy pod
skórne, wskutek czego na opatrunek 
nałożono worek z lodem.

Dalej zauważono objawy lekkiego 
zatrucia acetonem na skutek długo- 
trwaełgo uchylania się chorego od 
przyjmowania pokarmów. Niezależ
nie od stanu depresji zauważono nie 
domaganie serca.

Von Pless ma odsiedzieć kaTę
Przed kilku tygodniami sąd grodz

ki w Katowicach skazał Henryka v. 
Plcss (księcia Pszczyńskiego) na 3 
tygodnie aresztu za zatrudnianie ob
cokrajowców wbrew ustawie o o- 
chronie rynku pracy. P V. Plcss o- 
trzymał wezwanie do odsiedzenia 
kary, ale znajduje się w tej chwili 
poza granicami Państwa. O ile nie 
*tawi się w przewidzianym terminie 
policja rozpocznie poszukiwania.

Fatalna omy'ka 
sprawiedliwości
Niewinnie skazany odsiedział 3 mie

sięcy więzienia
Do wydziału cywilnego sądu okrę

gowego wpłynęło rewelacyjne j o- 
wódzlwo adw. Sandlera w imieniu 
niejakiego Wacława Kooielskiogo o
13.000 zł tytułem odszkodowania za 
hczprawne przetrzymywanie w wię
zieniu.

Jest to historia z uieprawdz'wego 
wprost zdarzenia. W 1923 r. oddział 
X. sądu okręgowego rozpatrywał 
sprawę złodzieja Kocielskiego, któ
ry  oświadczył, że na imię mu Wa
cław, jakkolwiek w rzeczywistości 
nosił imię Jan Kazimierz. Został 
on skazany na 8 miesięcy więzi<w\a 
i sprawa przeszła przez yszystkie 
instancje, gdyż oskarżony był zwol
niony za kaucją.

Gdy wmsnU un rawomocrrił sie. DO-

licja odnalazła przy ul. Dzielniej 79 
autentycznego Wacława Koca ilskte
go, którego zabrano do więztenń<a 
zamiast osądzonego Jana Kaź mie
rza.

Ów niewinny człowiok gorąco pro 
testował, napróżno dowodząc, że ni
gdy nie stawał przed sądem Zresztą 
miał w śledztwie w owym iz.ts.e 
jakąś sprawę o drobne przestępstwo 
r gdy przywieziono go z więzienia 
do sądu wraz z opinją złodzieja, od
bywającego jttż karę, został skiza- 
ny na miesiąc więzienia. Sąd wydał 
następnie wyrok łączny 8 miesięcy 
więzienia i skazany karę tę nieszczę
śliwie do końca odbył.

Dopiero po opuszczeniu murów 
więziennych Wacław Kocielski, »ie- 
pekojony w dalszym ciągu przez u- 
rżąd śledczy jako wchodzący w ifc- 
rę rozmaitych podejrzeń, zdołtł za
interesować jednego z wywiadow
ców swoim losem i wówczas za po
mocą odcisków palców została łiwier 
dzona pomyłka i fatalne pomiesza
nie osób Jana Kazimierza Kocicl- 
skiego z Wacławem, człowiekiem 
spokojnym i nie posiadającym kry
minalnej przeszłości.

Jakoż O dszukano Jana K azim ierza  
k tó ry  p rzez  ty le  la t  U nikał kary d z ię  
ki rozm y śln em u  pod an iu  fa ł;z v  v e g o  
im ien ia  i o sa d zo n o  p o m y s ło w e g o  rze  
z im iesa k a  w  w ięz ien iu .

Adw Sandlcf wystąpił początko
wo na zasadzie kodeksu postępowa
nia karnego o odszkodowanie za nie 
słuszne skazanie Wacłaara Kociet- 
skiego, jednak został odesłany r.a 
drogę postępowania cywilnego. Spra 
wa w tych dniach będzie rozpatry
wana merytorycznie.

8 m iesięcy w ięzien ia
za zabicie — psa

Henryk Bieńkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Bagatela 7, ntiał 
zatarg z niejakim Leonem Maehni- 
kowskim, który w swoim cztsie ze- 
znaw’ał przeciwko niemu, uaskutek 
czego sąd zasądził eksmisje Bień
kowskiego. Pałając zemstą Bieńków 
ski, w dniu 27 lutego br. i,patrzył 
moment, gdy w mieszkaniu Macbr.i- 
kowskiego nie bvło nikogo i zakradł 
szy się do mieszkania, kilku mierze
niami noża zarżnął rasowego psa

Gdy wychodź1! z tnieszKunia, za
trzyma! go Machhlkowski, który wła 
śnie powracał do domu Niezwy
kłego mściciela areszłow-a.io i pocią
gnięto do odpowiedzialności karnej.

Sąd grodzki w Lodzi skazał go na 
8 miesięcy więzienia.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
OiRG. MŁODZIEŻY „HASŻOMER 

HACAlR" urządziła w ub. środę W 
przepełnionej sali Gminy Żydowskiej 
w Bielsku bardzo udany wieczór Z 
okazji 20-lecia istnienia światowej 
organizacji .Jlaszomer Hacair". Głó
wne przemówienie wygłosił tow 
Norbert Mandęlbauti. Z programu 
najlepiej podobały się inscenizowana 
deklamacja „Eom‘mjuth‘‘ w wykona

niu tow. Arnolda Katza, deklamacja 
pt. „Telegraf" w wykonaniu towr, 
Hildy Klotzównej, dalej recyticja 
zbiorowa pt. „Ejn dawar" Szlfiń
skiego, oraz satyra pt „Kwalifikacja 
chalnców". * * j

ADWOKAT LWOWSKI OKRA
DZIONY W POCIĄGU. Podczas po
stoju pociągu pospiesznego Lwów— 
Wiedeń na stacji kolejowej Dziedzi
ce, skradziono Drowi Józefowi Bla- 
chowi adwokatowi ze Lwowa, port
fel z zawartością 200 szyliugów au- 
strjackich i 2.000 złotych, dyplom po
życzki narodowej na 2000 zł., oraz 
paszport, wystawiony przez staro
stwo w e Lwowie. O zuchwałą tę kra 
dzież silnie podejrzani są dwaj męż
czyźni, którzy w towarzystwie dwu 
kobiet na krótko przed odejściem po
ciągu opuścili ten sam przedział.

WIELKIE WŁAMANIE Onegd ij- 
szej nocy włamano się do willi fa
brykanta Józefa Wiesnera w Bielsku 
ul. Piastowska. Łupem złodziei padła 
większa ilość biżuterji, oraz garde
roba męska i futra, łącznej wariośei
18,000 zł. Policja już jest na tropie 
sprawców. {

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNE
GO W URZĘDZIE POCZTOWYM. 
Straszny wypadek miał onegdaj micsj 
sce W Urzędzie pocztowym w Białej 
Otóż w godzinach przedpołudnio
wych przybył do urzędu niejaki Jan 
Marszałek, lat 38, zam. w Białej, z 
zawodu piekarz i wyskoczył z okna 
drogiego piętra na zabrukowane po
dwórze Doznał cm przytem złama
nia Obu nóg, oraz pęknięcia czaszki. 
W stanie beznadziejnym pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpita
la miejskiego w Białej. Przyczyną 
desperackiego czynu ma być długo
trwałe bezrobocie.

POCIĄG OBRZUCONY KAMIE- 
KIAMI. Ub. nocy na odcinku Dzie
dzice—-Zebrzydowice nieznany spra
wca rzucił kamieniem w pociąg po
spieszny. Kamień wybił szybę w wa
gonie osobowym, na szczęście nie 
raniąc nikogo. Podobne wypadki kil
kakrotnie miały miejsce, ostatnio ra  
wspomnianej linji kolejowej.

Z Jasła
ODCZYT PRUSZYŃSKIEGO. One

gdaj wygłosił w sali „Sokoła" od
czyt n. t. „Wrażenia z Palestyny" 
Ksawery Prószyński. Na sali, która 
była przepełniona po brzegi publicz
nością zauważyliśmy m. in : burmi
strza p. Żelaznego, wicebur nistrza 
Dr. Jurasza, szefa prokuratury Ja- 
niszowskiego, b. prezesa są ja  rejen
ta Bajdeckiego, Kom. P. K. U. "pik. 
Rębskiego, nacz. poczty Worka, sek 
rady pow. oraz prezesa Oddziału a- 
kadem. Z. S. Mgr. Barnasia i b. sen. 
Bodcka W krótkich i pięknych ^ło
wach przedstawił tow. Dr. Oberl.aen- 
der publiczności szan. prelegonla, 
który w przeszło półtoragodzinnym 
refpracie w mistrzowski, fascynują
cy a zarazem szczery i prosly spo- 
sób zobrazował wrażenia swe z Pa
lestyny Odczyt pozostawił tak na 
żydowskich jak i nieżydowsk'c!i słu
chaczach niezatarte wrażenia i -ła
nowi! istną biesiado duchowa.

NA POSIEDZENIU RADY MIEJ 
SKIEJ uchwalono wydzierżawić plac 
..podcegielniany" firmie ..Huta Szkła" 
za rocznym czynszem zł. 4,750. Za
razem został przedłożony bud
żet na rok 1934/35 celem zatwierdze
nia, lecz z uwagi na niektóre ustęici 
wywiązała się dyskusja, w rezulta
cie której uchwalono budżet przeka
zać komisji, celem poczynienia j>o- 
praw'ck.

EMIGRACJA. Onegdaj wyjechali 
do Erec: tow. H. Thalbr, kierownik 
..HaSiZonier Hacair'' i ..Siani Hecha- 
lucu" oraz tow W*. Altinan członek' 
„Haszomer Hacairo".

ŚRUBA PODATKOWA.. Ogólnie 
spodziewano się, że wymiar od po
datku obrotowego w roku bieżącym,
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►►►►►► Dziś w „Uciesze** 4 4 4 4 4 4
najnowszy film ,Universala" (firmy, która wyprod. „Czibi*) pŁ

ZALEDWIE UICZDRAJ
arcydzieło nagrodzone złotym medalem w .Akademii Sztuki w 
Londynie i Los Angeles. W roi. gł.: JOHN BOLES i MARGARET 
SULLAYAN, nowa gwiazda, na czele 93 artystów Universalu.

z uwagi na postępujący kryzys el; o  
nomiczny ulegnie znacznemu olniżo- 
niu, gdy tymczasem wcale się tą o  
kolicznością nie liczono 1 spotęgowa- 
no Śrubę podatkową. (J-t).

2 Przemyśla
Oncgdaj obchodziła jubileusz swe* 

go la-kcia tutejsza Szkoła Zawodo
wa dla Dziewcząt, instytucja niezwy
kłe pożyteczna, pozostająca pod kie
rownictwem znanej działaczki inż 
Cytronowej i jej córki dr. Cytrcmó- 
wnej. W szkole tej istnieją oddziały 
bieliinlarski, hafciarski, kiłimkar- 
stwa, oizdobnićtwa i t. d. Wy
chowankę uczą się również ję
zyka hebrajskiego, księgowości, to
waroznawstwa i t. p. Szereg u- 
czenic wyjechało już do Palestyny. 
Społeczeństwo żydowskie powinno z 
większem zainteresowaniem zająć się 
tą piękną instytucją.

Z Rudnika n/S
W wolne święta Fesach odbyło się 

doroczne walne zgromadzenie człon
ków sio<w* Hatcbija. Sprawozdanie 
złożył prezes Mendel Schwaoenfeld, 
a po dyskuzji wybrano nowy wy lział

który ukonstytuował się następują
co: prezes Trorapeter Le>b, zast 
Schwamtenfeld Mendel, sekr. Hanfli tg 
Isak L., skarbnik Topper Juda, bi
bliotekarze: Beck Minia i Gross Chti- 
fta, konirolor Iloppenwasser Ahiicli.

Onegdaj odbył Się egzamin uczniów 
szkoły hebr. tlatchija, podczas któ
rego uczniowie wykazali Znaczne 
postępy. '

Rozwijająca się pięknie w naszem 
mieście Org, młodz. A. H. H. Akiba 
obchodziła w święto Pesach jubi
leusz swego jednorocznego istnienia. 
W związku z tą uroczystością prze
mawiali tow. Chaint Alki Laufer, 
Sara Schachter i Gicia Binnan.

W związku z proklamowanym 
przez Egzekutywę „Tygoi ii.:in Drga 
nizac." odbyły się referaty w Stow 
Hatchija oraz zgromadzenie ludowe 

Cnegdaj miasto nasze żegnało odje
żdżającą do Erec tow. Felę Koller z 
org. Hcchaluc Pionier. Ii. F.

DZIŚ W KATOWICACH:
Teatr Polski: godz. 15,30 „Kot w 

butach (dla szkół), godz. 20 „Oto 
Kobieta*.

Związek Żydów Uczestników T/alk 
o Niep. Polaki: godz. 20,15 w Joknlu

Jana 11, referat p. dra Karola Pe- 
czenika z Krakowa nt.; ..Istota współ 
czesnych przemian a kwostja Żydo
w ska‘. Wstęp dla członków i wpro
wadzonych gości

Kolo hebraistów: godz. 20,30 w sa
li Gminy Żyd. ul. Mickiewicza 9, re
ferat p. rabina K. Chameidesa w ję
zyku hebrajskim.

Kinoteatry: Capitol:: Przebudze
nie. — Casino: Nowa płeć. — Colos- 
stum: Santomas?j — Pałace: Ozieje 
grzechu. — Rialto: Przygody na Li
do. — Union: Kawalkada. — Oęoina:
1) Pod fałszywą flagą. II.) Kult cia
ła. — Helios Szopienice: Kocha, iubi, 
szanuje.

—0-§-0—i

„RODZINA" SŁONIMSKIEGO NA 
PROWINCJI

Były dyrektor teatru popularnego
krakowskiego, a obecnie teatru ob
jazdowego, Tadeusz Pilarski (se
nior) nabył wyłączne prawo grania 
„Rodziny" na całym terenie Polski 
Objazd z doborowym artystycznym 
zespołem rozpoczyna w ostatnich 
dniach kwietnia.

Przedstawienia „Rodziny", konien 
dji w 3-ch aktach A. Słonimskiego, 
cieszącej się niebywałem pogodze
niem w Warszawie, Krakowie i Lwo 
wie, będą równocześnie jubileuszem 
35-letniej pracy scenicznej dyr. T. 
Pilarskiego. Jubilat będzie kreova! 
główną rolę Tomasza Lekcickiego.

I. KONKURS LETNI
w y ł ą c z n i e

dla Abonentów „Nowego Dziennika"
Bezpłatnie: PARYŻ, ZAKOPANE i KRYNICA

D n ia  12 m a fa  1 9 3 4  o  g o d z . 4  p o p o ł. ro z lo s o w a n e  b ę d ą  w b u d y n k u  W ydaw nic tw a „N ow ego 
Dziennika**, K rak ó w , O rzeszkow ej- 7

3 premie wyłącznie wśród Abonentów „Nowego Dziennika
1. p re m ja

7-mio dniowy bezpłatny pobyt 
w Paryżu

obejmujący: bezpłatną podróż koleją do Paryża i z powrotem, pełne 
utrzymanie, hotel, zwiedzanie miasta i muzeów, napiwki, wszelkie 
wiz} zagraniczne, jednak bez paszportu. Nagroda ważna jest na jedno
razowy wyjazd we środy lub soboty z Krakowa w ciągu całego r. 1934.

IK

II. p re m ja

2tygodn!epobytuwZakopanem
obejmujące mieszkanie z pełnem utrzymaniem w pierwszorzędnym pen
sjonacie „OAZA" WPani Marji Hochbcrgerowej w czasie od 15 do 3U

czerwca b. r.

111. p re m ja

2 tygodnie pobytu w Krynicy
obejmując.- mieszkanie i pełne utrzymanie w jierwszorzędnym pensjo
nacie p .‘Heleny Haneman „TUSKA” w Krynicy w czasie od 1—15

czerwca 1934 r.

WARUNKI UCZESTNICTWA w Pierwszym konkursie letnim wyłączni- dla Abonentów „Nowego Dziennika":
1 W konkursie mogą brać udział:
a) DOTYCHCZASOWI ABONENCI (Prenumeratorzy)  „Nowego Dziennika", którzy natychmiast a najpóźniej do 7 maja b. r. wyrów- 

mają zaległość z tytułu prenumeraty za czas do końca maja br.;
b) NOWI ABONENCI, którzy natychmiast, a najpóźniej do 23 b. m. wpłacą w Administracji „Nowego Dziennika", lub czekiem P.K.O. 

prenumerarę za czas od 1 maja 1934 do 30 czerwca 1934. Abonenci ci otrzymują pismo nasze do końca bm. BEZPŁATNIE oraz początek 
drukującej się powieści Feuchtwangera Rodzina Oppenheim;

c) ABONENCI PRENUMERUJĄCY PISMO NASZE BEZPOŚREDNIO W AGENCJACH (w Krakowie lub na prowincji) zgłaszają uczest
nictwo w konkursie w danej agencji, która do dnia 7 maja bm. RÓWNOCZEŚNIE Z NALEŻYTOŚCĄ ZA MAJ prześle Administracji imienny
spis z doktadnemi adresami abonentów, którzy nie zalegają z prenumeratą za czas do maja włącznie przez co mają prawo do uczestnictwa
w konkursie.

O uzyskanem prawie uczestnictwa abonenci ci — dla uniknięcia ewentualnych pomyłek — zawiadamią do 7 maja również bezpośre
dnio Administrację „Nowego Dziennika".

d) ABONENCI, którym z jakichkolwiekbądź powodów wstrzymano wysyłkę pisma, o ile bezzwłocznie, a najpóźniej do 28 b. m. wy
równają zaległość (bez kosztów adwokackich) 1 równocześnie odnowią prenumeratę za maj.

2. Członkowie Redakcji 1 Adminitracji nie mogą brać ndzialu w konkursie.
3. Losowanie konkursowe odbędzie się w obecności przedstawicieli Redakcji 1 Wydawnictwa „Nowego Dziennika" oraz publiczności. 

Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia 13 maja 1934 roku.
Dnia 7 maja b. m. wydrukowany będzie w naszem piśmie kupon, który abonent — po wycięciu ] wypełnieniu go dokładnem nazwiskiem 

i adresem — prześle do dnia 8 maja włącznie jod adresem „NOWY DZIENNIK" /"KONKURS WYŁĄCZNIE DLA ABONENTÓW) Kraków 
uL Orzeszkowej 7, gdzie po stwierdzeniu, ie  nie zalega z zapłatą prenumeraty za czas do maja włącznie, będzie wpisany na listę uczestników 
konkursu.
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obalają teza obrony oskarżonego

MZmiWA
KW IECIEŃ

W sch ód 
słońca 

4 m . 20

Zachód 
słońca 

18 m. 26
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Znowu wycieczka niemiecka 
w Krakowie

W miodowych miesiącach porozu
mienia polsko- niemieckiego przyj
mować będyie Kraków jutro w nie
dzielę drugą zkolei wycieczkę Niem
ców z niemieckiego Górnego kląska..

Gości, którzy przyjadą o 8*49 rano, 
powita naturalnie na dworcu orkie
stra. Do godz. 12‘30 w południe zwie 
dzać będą wycieczkowicze history
czne pamiątki i gmachy krakowskie, 
potem spożyją obiad, a o godz. 14 20 
odjadą do Wieliczki. W salinach zno 
wu orkiestra. O godz. 19‘30 vró-:ą 
do Krakowa i zjedzą kolację. Po ko
lach zaleca wycieczkowiczom ołi- 
cjalny program przedstawienie w 
Teatrze miejskim. Ciekawi jesteśmy, 
jaką minę zrobią pp. Niemcy, skoro, 
w teatrze ujrzą w tym dniu piękną 
sztuko żydowskiego autora i o ży
dowskiej treści: Gordina „Mircie
Efros"..

O godz. 23‘20 odjadą zpowrotcm 
do Bytomia.

Kwalifikacja cbaluców 
i stanu średniego 
w Jarosławiu

Komisja kwalifikacyjna przy Biu
rze Palestyńskiem w Krakowie prze 
prowadzi kwalifikację chaluców i 
..sug bejt" w Jarosławiu w dniu 22 
kwietnia br, w lokalu org. sjonisty- 
cznej. Do kwalifikacji mają się sta
wić chalucim, umieszczeni na liście 
olim merkazów chalucowych oraz 
zarejestrowani w Biurze Palóslyń- 
skiem do dnia 1. 3. 1934 z kategorji 
„sug bejt“ (stan średni) następują
cych miejscowości:

Grodzisko, Kańczuga, Pruchnik', 
Przeworsk, Radymno, Dynów, Sie
niawa, Baranów, Borowa, Frysztak, 
Głogów, Dubiecko, Kolbuszowa, Le
żajsk, Łańcut. Majdan Kolb., Mielec, 
Bozwadów- Ropczyce, Rudnik, Sę
dziszów, Sokołów, Tarnobrzeg, Ty
czyn, Ulanów. Nisko, Żołynia. Po
czątek kwalifikacji o godz. 9 rano 
punkt. Wszyscy wezwani winni nrzy 
wieźć ze sobą świadectwa zawo Io
wę, fotografje (2)' i dowód wpłaty 
należnej za rejestrację kwoty.

n o w a  t a k s a  a p t e k a r s k a
Niebawem wydana zostanie przez 

państwową służbę zdrowia nowa tak 
sa aptekarska.

Także ta ograniczyć ma m. in. wy
górowane ceny, pobierane za goto
we specyfiki farmaceutyczne, wytwa 
rzanc przez różne firmy przemysłu 
chemicznego. Cena specyfików w dro 
bnej sprzedaży nie może w żadnym 
wypadku przekraczać ceny tych Jr- 
mycK lekarstw, sporządzonych w ł- 
ptekach.

PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE 0- 
CHRONNE PRZECIW CHOROBOM 

ZAKAŹNYM
Departament służby zdrowia rodn. 

opieki społecznej opracowuje prze
pisy o szczepieniach ochronnych prze 
ciwko wszystkim chorobm zakaźnym. 
Dotąd obowiązujące ustawy nie 
przewidywały stanowczych nakazów 
poddania się szczepieniom w wy
padkach epidemji. Nowe rozporzą
dzenie wprowadzi taki przymus, gro 
żąc niestosującym się do tego grzy- 

|ob  aresztem. ~

(rg) Proces Olejniczaka osiągnął 
wczoraj swój punkt kulminacyjny. 
Po długiej ljitanji świadków, stanęli 
przed sądem biegli, którzy w kilku
godzinnych wywodach wydali swe 
orzeczenie.

Orzeczenia biegłych w stanowczy 
sposób obalają cały gmach obrony, 
wzniesiony przez oskarżonego w cią
gu siedmiu dni przewodn sądowego. 
Zupełnie stanowczo odrzucone zostało 
narzędzie zbrodni, które podał w swych 
depozycjach Olejniczak. Prof. Olbrycbt 
wykluczył jakoby rany, które stwier
dzono na ciele denata, zadane były no
żem, czy scyzorykiem — jak się tłóma 
ezył oskarżony. Dr. Jankowski położył 
kres przypuszczeniom, jakoby oskarżo 
r.y nlegał atakom szału, i w przystę
pie takiego atakn mógł popełnić zbrod
nię.

Te orzeczenia biegłych mieć mogą 
dccydnjący wpływ na całą sprawę, a 
pewne punkty niejasne, ustalone zosta
ną niechybnie w czasie wizji lokalnej, 
jaka w dnin dzisiejszym przeprowadzo
na zostanie w Przewozie.

Zachowanie s*ę w celi
Jako pierwszy świadek wczoraj

szej rozprawy zeznawał dr. Maurycy 
Pufeles, który przez trzy miesiące prze. 
bywał w celi więziennej wespół z O- 
Iejniczakiem.

Usposobienie oskarżonego określa o.i 
jako bardzo nierówne. Olejniczak li
czył się z początkn języka angielskie
go, nie zwracając zupełnie uwagi na 
swe otoczenie. Były wypadki, że współ
więźniowie prowokowali go nieraz, aję

Na tej podstawie biegły konkluduje 
następująco: Można stanowczo wyklu
czyć, ażeby te obrażenia zadane by
ły nożem. Jest to fakt nie ulegający 
żadnej wątpliwości. Inna już rzecz je- 
ś!1 chodzi o obrażenia na kończynach. 
Z nich mogłyby być niektóre podciąg
nięte pod rodzaj ran zadawanych no 
żem. Wziąwszy jednak pod uwagę in
ne obrażenia, zwłaszcza te na szyj), 
można stwierdzić, że nie użyto tutaj 
narzędzia, o jakiem mówi oskarżony, 
tzn. noża. Krwawe podbiegnięcia ran 
świadczą niezbicie, że zadane one zo
stały za życia. Twierdzenie zatem oskar 
żernego, y  niektóre rany mógł zadać

on im ustępował. Zdarzało się jednak 
także, że lada drobnostka potrafiła wy 
prowadzić go z równowagi. Silniejszy 
wpływ wywarło na niego doręczenie 
aktu oskarżenia. Przez jakieś dwa 
dni nie odzywał się do nikogo, chodził 
po celi, znać było na nim obnrzenie.

Proknrator: Co oburzało go w akcie 
oskarżenia? — Oburzały go ustępy, 
odnoszące się do kradzieży.

— Jakie były u niego objawy obu
rzenia? — Jakieś ruchy i gestyknla- 
cje. Żeby to był jednak szał, tego n’« 
mogę powiedzieć. Olejniczak przeby
wając w celi współpracował nad reda
kcją gazetki więziennej „Hejnał". Pra 
cował bardzo gorliwie, aż do czasu do 
ręczenia mn aktu oskarżenia.

Drugim świadkiem, doprowadzonym 
z więzienia, był Jan Czesław Sikoro- 
wicz, bohater głośnej afery „Em-Pe- 
Fiim“. Podaje on, iż oskarżony zauwa
żywszy u jednego z w:ęźniów gazetę z 
notatką o jego sprawie, wyrwał mu ją 
z rąk.

Z kolei zeznają świadkowie Jan Ły
czko, łzak Nadler, Włodzimierz Ryże. 
wski i Stanisław Mossoczy. Wszyscy 
koledzy z ławy szkolnej oskarżonego 
Charakteryznją go, jako dobrego kole
gę, grzecznego ,spokojnego, lecz bar
dzo ambitnego i czułego na punkcie 
honoru.

Na tern wyczerpana zostaje lista 
świadków, a sąd przystępuje do wy- 
słnehania orzeczenia prof. dra Olbrych-
ta.

Na początku swego orzeczenia prof. 
Olbrycht przedstawia przebieg czynno
ści sądowo-Iekarskich oraz sekcji 
zwłok denata.

ktoś inny, już po śmierci Lechowicza, 
nie może wytrzymać krytyki.

Rozliczność obrażeń, ich umiejsco
wienie, nieraz w odległości 1 cm, albo- 
też kilkn milimetrów, dowodzi, że by
ły one zadawane z dużą pasją. Śmierć 
nastąpiła w niedługim czasie i żadna 
pomoc lekarska nie była w stanie jej 
zapobiec.

W dalszym ciągu prof. Olbrycht po
daje wyniki badania krwi. Denat naie 
żał do grupy Ę., oskarżony natomiast 
do grupy AB. Badanie dowodów rze> 
czowych wykazało na kosznli oskarżo 
nego oraz na skarpetkach plamy krwi, 
Również płaszcz oskarżonego wykazu

je plamy, które okazały ałę śladami 
krwi. Na kapelnszu jego znaleziono 
dwie plamki, określone je jako krew, 
pochodzenia jej jednak, ze względn na 
skąpość materjału, nie można było 
ustalić.

Badanie kępki włosów, znalezionych 
na miejscu czynu i porównanie Ich i 
włosami denata, wykazały, że zacho
wanie się ich było identyczne. Z tegn 
jnie pnożna jednak wyciągać jtonego 
wniosku, jak ten, że są one do siebie 
podobne. 1 ' '  1 ' '

71 obrażeń
Obrońca: Pan profesor stwierdził ile 

było ran ogółem? — 71. Mianowicie 
29 na głowie, 12 na szyi, 15 na ręce 
prawej i 15 na ręce lewej.

— Czy z mnogości ran można wno
sić, że były one zadawane z dużą pa
sją? — Owszem. Uderzenia następowa
ły jedno za drugiem.

— Czy włosy znalezione na miejscu 
mogły być włosami oskarżonego? — 
Ja tego nie badałem. Nie mogę tego 
jednak wykluczyć.

Na tern kończy prof. Olbrycht swe 
orzeczenie. Przewodniczący zarządza 
przerwę.

Po przerwie przewodniczący zarządza 
odczytanie przez protokolanta pyta
nia postawionego biegłemu prof dr. 
Olbrychtowi przez sędziów przysię
głych.

— Pan profesor stwierdził, że rany 
zadane zostały z pasją 1 to jedno ude
rzenie po drugiem. Czy pan profesor 
nie uważa, że zabójca zadał tyle ran, 
ponieważ denat żył jeszcze 1 chodziło 
mu o to, aby go jaknajprędzej zabić i 
aby dena* nie mógł wyjawić nazwiska 
mordercy.

— Odpow'4dź na to pytanie przekra 
cza moje kompetencje, ponieważ nie 
byłem na mlejscn zbrodni a pan Olej
niczak nie powiedział mi, dlaczego za
dał tyle ran. Na podstawie mego do
świadczenia mogę stwierdzić, że tan 
wielka ilość ran, jak u zabitego znaj 
duje się u ofiar mordu seksualnego, 
ate wtedy morderca uderza w pewną 
tylko część ciała. Pozatem niezawodo
wy morderca zadaje często tyle ran, 
aby upewnić się, że ofiara już n:e ży
je, alboteż aby zniekształcić ofiarę i 
uniemożliwić jej identyfikację.

Przewodniczący udziela głosu biegłe 
mu dr. Jankowskiemn.

Orzeczenie dra Jankowskiego
Na wstępie podkreśla dr. Janko v- 

ski, iż w wypadku tym biegli rozno- 
rządzali wyjątkowo bogatym nater- 
jałem do bndań. Biorąc pod uwagę 
konkretny wypadek nie można mó
wić o jakiem obciążeniu dzic.lz.cz- 
nem, czy też psychopatji konstytu
cjonalnej.

Obserwując jego tnchowanio się 
w szkole oraz w seminarium, i o si
my przyjąć, iż w chwili opuszcze
nia seminarjum jeco stan umysłowy 
był normalny. Jeśli w żadneni srnii- 
narjum nie wykazywał anormal.io- 
ści, to nie odbiegł od normy pr: e- 
ciętnej.

Jednak w dwudziestym pierwszym 
roku życia zaczynają budzić się w je 
god uszy jakieś wątpliwości, poczy
na on myśleć o porzuceniu st inu du
chownego. Niema jednak niczego 
nieprawidłowego w jego pobożności, 
a równoczesnej dążności do 'owią
zywania stosunków z kobietami. Jest 
to szczególnie zrozumiałe, gdyż t.ą 
kobiety, które dążą do nawiązywa
nia stosunków z osobami dueho vne 
mi. Objaw ten jest spotykany.

Podnoszono tutaj kwestję, żo jest 
to człowiek spokojny, który jopaioł 
w szał. Tego nie można tutaj powie
dzieć, me można mówić u  niego oj

Czaszka Lechowicza na stole sędzfowskrm
Wśród olbrzymiego napięcia prof. 

Olbrycht kładzie na stole sędziowskim 
czaszkę. zamordowanego Lechowicza 
Na gładkiej powierzchni kości widnie
ją duże wyłomy, powstałe naskutek 
uderzenia narzędziem zbrodni. Obok 
znów widzimy przeróżne wykresy, '- 
lustrujące ilość i rodzaj ran zadanych 
denatowi.

Orzeczenie prof. Olbrychta
Największą ilość ran stwierdzone 

na głowie denata. Było ich aż 29, przy 
czem największa znajdowała s:ę po 
stronie lewej. Dalsze rany znajdowały 
się na szyi, na obu rękach, przyczem 
w niektórych miejscach palce były 
prawieże odcięte.

Ogółem sekcja zwłok wykazała 71 
obrażeń na ciele denata Z pośród tych 
obrażenia czaski, jako obrażenia naj
głębsze, drżącące przez kość czaszki w 
głąb czaszki i powodujące nawet uszko
dzenie mózgowia, stały się przyczyno 
śmierci.

Chodzić będzie obecnie o określeni 
cech tych obrażeń, a w pierwszym rzę 
dzle o określenie narzędzia, jakiem o 
nt* zostały zadane Sprawa ta, ma w

tym procesie bardzo ważne znaczenie, 
ze względu na tłómaczenie się oskar
żonego.

Wziąwszy pod uwagę charakter po
szczególnych obrażeń nie może ulegać 
żadnej wątpliwości, że nie mogły one 
zostać zadane nożem, ale że zostały 
zadane narzędziem ostrawem, dość 
ciężkiem, jak siekaczem, tasakiem, sza 
blą lnb siekierką, o niezbyt szerokiem 
ostrzu.

Że nóż nie mógł być narzędziem 
zbrodni, o tem nczy codzienne doświad 
czenie. Nóż używany w kierunku osi za 
daje rany kłute, może drążyć przez 
kość wgłąb czaszki, a rana daje nam 
przekrój jego długości. Jest natomiast 
rzeczą wykluczoną, ażeby nóż, użyty 
w kieruuku osi poprzecznej, mógł prze 
niknąć kość, oponę twardą i wywołać 
zmiażdżenie czaszkowia. Przeciwko u- 
życiu noża świadczy również zmiaż
dżenie, na wielkich przestrzeniach, 
na drobne kawałeczki kości czaszko
wej.

Biegły demonsruje przysięgłym kit
ka czaszek, na których widnieją chara 
kterystyczne uderzenia od różnych na
rzędzi.

Nóz nie był narzędziem zbrodni
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Tylko  20 groszy dziennie
(kosztuje mśesioczny 
abonament „Mowego izlennfka11
z dostawa do domu.
atakach szału Takie wybuchy sza
łu są widoczne u pewnych uatego- 
ryj psychopatów, ale objawy ich są 
odmienne od tego, co tutaj idzie- 
liśmy u oskarżonego podczas kon
trowersji z prokuratorem. Taki o tak 
widzieliśmy tutaj na sali u oskarżo
nego Sarny, gdy prokurator miał 
rozpocząć przemówienie i to był na
pad szału patologicznego, Na to aby 
taki afekt był, musi się stwierdzić, 
iż ma sdę do czynienia z osobnikiem 
psychopatycznym i że ataki lak>c już 
miewał. 1

Tam natomiast, gdzie niema tego, 
may objawy afektu fizjologicznego,

mmmm— — —
gniewu, a nie afektu patologicznego. 
Takie afekty trwają minntę czy lwie 
i one zdarzały się u oskarżonego.

O tych afektach nie wiemy u nie
go do dnia doręczenia aktu oskarże
nia. W lody następuje pierwszy wy
buch gniewu. A wywołany jest on 
nie zarzutem, że zabił człowieka, 
ale wzmiankami, że dopuścił się !.ra 
dzieży.

Przytem jest to człowiek wykształ 
ccmy, spokojny, w więzieniu pracu
je wzorowo w kancelarji i nikt nie 
zauważył u niego czego anormalne
go.

Olejniczak - umysłowe zdrowy
Z tego wszystkiego wynika, że u 

Olejniczaka niema niczego anormal
nego, a jest tylko osobnikiem w ra
żliwym na punkcie jego rodziny i 
honoru osobistego. To są rysy, któ
re zebraliśmy o  życiu oskarżonego

Jeśli chodzi o  stronę moralną, to 
mamy tułaj defekty. Ten stosunek 
z dwiema kobietami, te zarzuty kra 
dzieży, to są rzeczy ujemne. Niema 
u niego natomiast stamów zwidy,vań 
ani urojeń, jest człowiekiem trze
źwym.

Jeśli chodzi O zabójstwo, to musi
my sobie postawić pytanie, ozy za
bójstwo popełnił w  takim stanie, że 
zdolność pokierowania czynem była 
u niego ograniczontc

Wspomniałem już, że psychopaci 
po popełnieniu zbrodni w przystępie 
ataku szału, zapominają o tern zupeł 
nie Tymczasem on mówi o przebie
gu swego czynu, zaciera ślady na 
miejscu zbrodni, działa świadomie 
w mieście, a więc działał świadomie 
i rozmyślnie. Nie możemy więc

przyjąć, że działał w jakimś afekcie 
patologicznym, działał może tylko 
w gniewie.

Jest to człowiek najzupełniej nor
malny, wybuchający łatwo agnicoi, 
ale wybuch ten jest płytki, to wszy
stko niema charakteru patologiczne
go

Nie zachodzi tutaj brak odpowie
dzialności ze względu na niedoroz
wój umysłowy, choroby umysłowe, 
czy inne zaburzenia psychiczne. Nic 
widzimy też aby można zastosować 
paragraf o afekcie, ograniczającym 
zdolność pokierowania postęp >.va- 
nicm.

Po orzeczeniu dr. Jankowskiego 
przewodniczący odracza rozprawę 
do dnia dzisiejszego. Sąd wyjedz,ie 
na miejsce zbrodni w Przewozie ćrś  
o godz 9 przedip W Przewozie grze 
prowadzona zostanie wizja lokalna, 
która potrwa prawdopodobnie przez 
cały dzień. Sprawozdanie z przebie
gu wizji lokalnej podamy w jutrzej
szym nnmetze.

W BO minuf naokoło świata
Chiny, Inaje oraz

1 PoMglaswn Fafrhanhsem
w arcyclebawym K |'h q  S W |T

16 GO CZERWCA p o c z ą t e k  EGZA 
MŁNÓW WSTĘPNYCH DO GIMNA

ZJÓW
Egzaminy nowowstcpujących ucz

niów do klas pierwszych gimnazjów 
państwowych, rozpoczną sdę 16 -zer- 
wca.

Wysokość opłaty pobieranej od
kandydatów ustalono na 10 zł. W 
przyszłym roku szkolnym 1931/35 u- 
czniowie klas pierwszych gimnazjów 
państwowych płacić będą czesne w 
wysokości 223 zł. Od opłaty tej dzie
ci urzędników pańsiwowych odtrry- 
•r.ają 50-proc zniżkę. jt

—o-g-o- f
— d y ż u r y  L e k a r z y . Dziś w

sobotę mają dyżur w nocy: dr. I5óh- 
mcrwald iZofja — Długa 41, teł. 1S1-S1 
dr. Goldstein — Grodzka 71, teł. 
118-45, dr. Grudziński — Starowiśl
na 20, tel 139-75, dr. Rychwicki ~  
św. Tomasza 29.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK 
ul. Szczepańska I, Kościuszki 18, Dłu 
ga 66. Mikołajska 4, Starowiślna 77 
i Brodzińskiego Ł  ' I

_  s t a r a n ie m  k o m it e t u  r o 
d z ic ie l s k ie g o  żyd. Gimnazjum 
Szkoły Powsz. i Rzemiosł, w  ponie
działek 23 bm. o  godz 7 wiecz. Ze
branie rodziców pod hasłem: „Rok 
szkolny się kończy!"., Referować bę- 
dt|i przewodu. Komitetu rodz. prezes

f dyr. Zaikładu oraz p. prof. dr. Feld- 
horn. Po przemówieniach dyskusja. 

—0-§-o—

ŻYDOWSKA ŚREDNIA SZKOŁA 
HANDLOWA przyjmuje już zgłosze
nia na wpisy do klasy I-szej. Infor
macje w Sekretarjacie Szkoły, przy 
ul. Mikołajskiej 1 .9., codziennie z wy
jątkiem sobót, od godz. 10—12-1ej. 
Telefon 164-40. 550tk

KU UCZCZENIU I-szej ROCZNICY 
ŚMIERCI blp. Dr. Antoniny Krage- 
nówny złożyła rodzina Zmarłej 50 zł 
na leżalnię Tozn.

—O-&-O—

ZMARLI W KRAKOWIE.
Błp. IzaJki Goldstein (1. 52), Gazowa 

5. — Deborka Zackennan (1. 30) z
Wolbromia,

Charbin, 19. 4. (PAT). Japoński 
samochód pancerny, eskortujący obo
zy wojskowe, najechał na minę dy
namitową, założoną przez bandytów 
w pobliżu Henoatacze. Samochód u- 
legł całkowitemu zniszczeniu, a ja
dący w nim żołnierze odnieśli ciężkie 
obrażenia.

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 20. 4. 1931 Akcje "trzy

mane. Dolar bez zmiany.
Papiery procentowe: 9-proc Prein. 

Poi. dolarowa 53.25, 5-proc. Poż.
Konwersyjna 63.60.

Zebranie giełdowe zaznaczyło ten
dencję na osrół utrzymaną. Poszuki
wano akcje Banku Polskiego w pła
ceniu 82 w zaofiarowaniu 82.50 i Chy 
hic w zadaniu 26. w płaceniu 21, je
dnakowoż bez notowania. Robiono 
5-proc. Konworsyjną i 4-proc. Pre a. 
Poż. dolarową po kursach ustalo
nych przy niewielkich obrotach. Re
szta parnierów bez zainteresowania. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 
Waluty i dewizy oficjalnie bez 

transakeyj.
Na rynku walutowym w oorotnch 

prywatnych i międzybankowych za
sadniczych zmian nie zanotowano. 
Nntsrói staokoiny. Ponvt stosunkowo 
mały. W Krakowie dolar gotówko
wy 5 26—5.28. czeki bankowo 5.27— 
5.29. Bank Polski płacił za dolara 
drobne sztuki 5.25, grubsze 5.76. 7, 
innych walut Funt szterling 17.15— 
27 30 Frank szwajcarski 171.25—
171.75, Marka niemiecka gotó vka 
904 50—203 50. wypłata 909-998 F0, 
Korona czeska gotówka 21 40—91.70.
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 20. 4. 1934 Pszenica dwor 
ska czerw, stand. 20.50—20.75, biała 
stand 20 25—20.50, targowa ótarid. 
20—20 25, żyto dworskie stand. 1410 
—14.20. targowe stand. 14—14.10, mą
ka pszenna akr. Krak. grysik nszen- 
ny 40—41. grysikowa 36.50—37. 45-
r>roo. 36—36 50, 60-proc poznańska 
30—31, mąka żytnia olcr. Krak. I gat. 
0—65-proc. 2250—2275, po 55-pros. 
IT gat sitkowa 17—17 50. razowa 
17 50—18. po 65-proc. poślednia 13— 
13.50, mąka Żytnia okr Poznań I gąt.
0—65-proc, 23.25 2350 Tfen3epcja: 
nadal słaba,, dowozy tnąle,• •• f  .> -i* ,V./,?,». P tyr rsa •** t  1 -

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań. 20. 4. 1934. Ceny transak

cyjne: żyto 950 ton 14 i trzy szw., 
pszenica 495 ton 14 i trzy czw. f e
ny OTjetntacyjne: mąka pszenna 1 Rtt. 
A 25-proc. z work. 30,50—32. I gat. 
B 45-proc. 27.50—29 50. I gat. C 60- 
proc. 26—28 I gaf D 65-proc 21 i 
jedna czw. do 26 i pół. II gat. 15—65- 
proc. 22 i pól do 24 i pół. III gat. 
pośl. A 65—70-proc 16.25—18, III gat 
pośl B ponad 70-proc. 15.25—15. 
otręby żytnie przem. stand. 10.50 — 
11. Reszta bez zmian. Ogólne uspo
sobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 20 4. Kursy zamknię

cia: Akcje: Bank Polski 82, Lilpop 
11.65, Starachowice 10.60, 10.65, Ha- 
berbusch 38. Tendencja utrzymana. 
Papiery procentowe: 3 proc budo
wlana 43.90. 4-proc, inwestycyjna
111.75, 1.11.50, 4-proc. inwestycyjna se 
ryjna 11750. 5-proc konwersyjna 
64, 64 25. 64. 5-proc. konwers. kolejo
wa 57.75, 57, 6-proc. dolarowa 75.50,

LUDZIE OTYLI osiągają bez >ru- 
du wydajne i obfite wypróżnienie u- 
żywając odpowiednio i regularnie 
naturalną wodę „Franciszka Józefa". 
Zalecana przez lekarzy, 
mmmmw———— — — — —

4-proc. dolarowa (dolarówka) 53.35, 
53.45, 7-proc. stabilizacyjna 58.75, pię 
ciosctki 5913, 59.25. Tendencja i-ieje- 
dnolita. Listy zastawne Bku Gosp. 
Kraj. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.72, Holandio
358 60. Kopenhaga 121.45, Londvn 
27.20, Nowy Jork czek 5.27 i pól. No
wy Jork felegr. 5.28, Paryż 34 93, 
Praga 22. Sztokholm 140.20, Szwaj
caria 171.49, Wiochy 15.05, Berlin 
208 05, Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWAT
NYCH W WARSZAWIE

Warszawa, 20. 4. W dniu dzisiej
szym dolarem obracano po kursie 
5 26 i pół przy tendencji słabszej. 
W godzinach wieczorowych wymie
niano orientacyjnie kurs dolara W 
płaceniu 5.26 oraz 5 27 i pół w to
warze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Znrych, 20. 4. Kursy zamknięcia: 

Dewizy; Paryż 20.38, Londyn 15.85, 
Nowy Jork 307.75, Bruksela 721.5, 
Mediolan 26.27, Madryt 42.25, Am
sterdam 209.10. Berlin 12135, Wiedm 
oficjalny 73 30. Wiedeń noly 56RO 
Sztokholm 81.70, Oslo 79.60, Kopań 
liaga 70.80, Praga 12-84, Warsza-va 
58.32 i pół, Białogród 7, Ateny 2 93, 
Konstantvnonol 2.49, Bukareszt 3.05, 
Helsinki 7, Japonja 93.50. Ten den aj a 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYNA
w Londynie Ł. 91, w Paryżu fr 

fr. 1600, w Zurychu doi. 62 przy 
tendencji słabszej.

FOŻYCZKI POLSKIE W NOWYM 
JORKU

Nowy Jork, 19 4 Kursy otwarcia: 
Dillonow&ka 85.50, Stabilizacyjna
98.875, Dolarowa 74.25, Warszawska 
63.625, Śląska 64.25. Kursy zamknię
cia: Dillonowska 85, Stabilizacyjna 
0850. Dolarowa 74.75. Warszawska
63.875. Śląska 65.375. Tendencja nie
jednolita.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NO
WYM JORKU 

Nowy Jork. 19 4. Kursy otwarcia: 
Berlin 39.40, Londyn kabel 5.14. Pa
ryż 6.60 i pół, Zurych 32.40, Rzym 
851 i pół, Amsterdam 87.78, Kursy 
zamknięcia: Berlin 39 50, Londyn ka 
bel 5.14 i pół, Paryż 6.62 i jedna czw. 
Zurych 32.45. Rzym 8.51 i trzy czw, 
Amsterdam 67.90. Tendencja Bladsza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
I ondyu, 20 4 Cynk dost. natychm 

14 7/8, termin. 153/8, cyna nałycn.m 
2391/2- 239! 5/8, termin. 2 373,4— 
237 7/8, Banka 243 3/4, Straits 212, 
ołów natychm. 111/2, termin. U 3/4, 
miedź natychm. 329/16—325/8, ter
min. 32 13/16-32 7/8, Elektrolit 351/2 
—361/4

—cv§ ■ o—■

Rekord spadku dolara i IFra
Dalszy sp a d ek  nsearki n iem ieckiej

Warszaw®, 20. i .  PAT, Dzień 
dziaiejzy zaznaczyli się na wszyst
kich giełdach europejskich bardzo 
kewaźnym spadkiem dolara, m arki 
merniedkiej oraz jira włoskiego. Po
wody słabości lira włoskiego, a iprze 
dewszysttkiem m arki niemieckiej są 
dobrze znane. Jeżeli zaś chodzi o  
walutę am erykańską,to przyczyn 
jej osłabienia należy szukać w tru 
dnościach amerykańskiej polityki 
odhudowy, w nieporozumieniach 
między prezydentem Rooseyeltem a 
izbami ustawodawczemi, w kampa- 
nji Inflacyjnej niektórych odłamów

Kongresu, wreszcie w wzmożonej 
podaży dolara w Europie.

Czek na N. Jork notowano w 
Warszawie 5.27 5 pół. wczoraj 5.29 
jedna iczWasAa. Kurs dzisiejszy w 

Warszawie jest rekordem spadku 
dolaira, dotychczasowy najniższy po 
ziom bowiem wynosił 5.28 i pół. — 
Dcwótzę na Berlin notowano w Watr 
szawie 208.05. wczoraj 208.60. De
wizę na  Medjolan notowano w War 
sziawie 45.05, wczoraj 45.22. Jest to 
również rekord zniżki tej waluty, 
odyź ostatnio notowany najniższy 
poziom 45,10. -



Francja ma jut dość niemieckiej 
komedii rozbroieniowef!
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le się zbroją.

Londyn podejmie się pośrednictwa?
(Telegram własny)

Układ polsko-niemMi 
utrudnia stancwisko Francji
O p r z y c i ś n i ę c i e  KosJi d q  L 'g i N a ro d ó w

(Telegram własny)

Skończyła się kom edja dyplct- 
inałyczna,

klórą F rancja jednym stanowczym 
gestem przerwała. F rancja wystąpi 
w Genewie w rolj oskarżycielki Nie 
mice, które wbrew postanowieniom 
traktatowym, nie czekając na wy
nik dyplomatycznych rokowań sta-

kiej. Następnie minister spraw zagra
nicznych Simon w towarzystwie mi- 
n stra Edena i szefa sekcji Ligi Na 
rodów w Foreign Office Stranga od 
był konferencję z przewodniczącym 
konferencji rozbrojeniowej Henderso 
nem, Według „Times‘a“ zastanawia
no się nad celowością odbycia w koń 
cu b. m. posiedzenia prezydjum kon
ferencji. Zadaniem prezydjum miałoby 
być przygotowanie poprawionego te
kstu projektu konwencji, uwzględnia 
jącego poczynione ostatnio zmiany w 
poglądach na rozbrojenie. W obec
nych warunkach jednak, po nocie 
francuskiej, odrzucającej wogóle pro 
jakt brytyjski jako podstawę dysku 
sji, wątpPwem się wydaje, czy pre
zydjum znajdzie stosowną płaszczy
znę, na której mogłoby prowadzić 
swe prace.

Tekst noty framauskiej, wręczo
nej Anglji w związku z zapytania
mi rządu angiel kiego, jaki charak
ter m ają mieć gwarancje angiel
skie, których stale domaga się F ran 
cja, podziałała jak bomba. Francja 
stwierdza przede wszy st ki em, że w 
tym sam ym  dniu, w którym amba
sador angielski zwracał się poi a- 
dresem Niemiec z zapytaniami w 
sprawie rozbrojenia, dziennik urzę
dowy Rzeszy niemieckiej ogłos'1 
budżet, z którego wynika niewątpli
wie,

lń wydatki na wojsko wzrosły
w tym  roku o 352 m iljony m a

rek.
Jasną więc jest rzeczą, że rząd nie
miecki zbroi s ię  wbrew postanowie
niom traktatu  wersalskiego. Gdyby 
Niemcy nie były wystąpiły z L 'g i  
Narodów, możnaby było z niemi 
dojść do jakiegoś porozumienia. 
Podstaw ą też dalszych konferencyj 
w tej sprawie i warunkiem  koniecz
nym  dla podpisania wszelkiej kon
wencji rozbrojeniowej jest powrót 
Niemiec do Ligi Narodów. Teraz 
sprawa w ten sposób się przedsta
wię, że międzynarodowa konferen
cja rozbrojeniowa musi rozpocząć 
swe dzieło od punktu, który porzu
ciła. F rancja nie wątpi wcale w 
cenną współpracę Anglji w dąże
niu do ogólnego bezpieczeństwa.

Rząd francuski bardzo jest skąpy 
w informowaniu opinji publicznej. 
Dowiadujemy się jednak z głosów, 
prasy francuskie, że na radnie ."ga
binetowej panowała bardzo żywa 
dyskusja, że Barthou pod presją 
Anglji chciał się zadowolić gwaran: 
c.ją angiel®ką 5 w zamian za to  zgo
dzić się na dozbrojenia niemieckie. 
Stanowczo tem u sprzeciwili się Her 
riot i  Tardieu jako leaderzy dwóch 
największych grup  parlam entar
nych i  zagroził wystąpieniem z ga
binetu na  wypadek, gdyby zwycię
ży! Barthou. Przedtem jeszcze za
brała głos w  tej sprawie rada wo
jenna, której obrady otoczone są 
wprawdpie jakmajściślejszą tajem 
nicą, ale mimoto dowiedziano się, 
że najwyższa rad a  wojenna zażą
dała od Anglji przyjęcia na siebie 
wyraźnie sprecyzowanego zobowią 
Zan la solidaryzowania się z F rancją 
na wypadek wojny. W  tej trudnej 
sytuacji wystąpił prem jer Doumer 
gue jako sędzia rozjemczy, a jego 
pośrodnictwu zawdzięczać należy, 
że Barthou zgodził się n a  obecny 
tekst noty  francuskiej. Żadnej też 
nie ulega wątpliwości, że parlam ent 
francuski olbrzymią większością po
prze stanowisko rządu, albowiem 
nawet socjaliści przeciwni są uzna
niu zbrojeń niemieckich.

Ponieważ niem a mowy o tem, 
yy A nglja zawarła z F rancją przy

mierze militarne, czego wcclle „Dai
ly Herald” Francja ma się doma
gać, przclo wytworzyła się sytuacja 
lego rogzaju, że wrócono do porzu
conego punktu wyjścia. Obecnie 
cały punkt ciężkości przenosi się 
znowu do Genewy, gdzie dnia 23 
maja zejść się ma międzynarodowa 
konferencja rozbrojeni owa.

Londyn, 20. 4. (L). „Morning Post" 
nawiązując do zerwania rokowań dy 
plomatycznych liczą się z tem, iż rząd 
angielski podejmie się roli pośredni
ka, celem doprowadzenia do osiągnię 
cia kompromisu francusko-nśemiec- 
kiego. Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Heralda" wyraża powątpie
wanie, aby wobec wytworzonej sy
tuacji możliwe było zwołanie prezy
djum konferencji rozbrojeniowej w 
terminie ustalonym, tj. 30 bm.

Narady z Hendersonem 
w Londyne

Londyn, 20. 4. fPAT). Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie pod 
komitetu rozbrojeniowego gabinetu 
brytyjskiego, poświęcone rozważaniu 
sytuacji, powstałej po nocie francus-

Paryź, 20. 4. (M). W artykule, po
święconym rozważaniom sytuacji, 
jaka spowodowana zbrojeniami nie- 
mieckiemi skłoniła Francję do zer
wania rokowań dyplomatycznych 
francusko-angielskich w kwestjj roz
brojenia, „Oeuvre" dochodzi do wnio
sku, że obecnie izolacja Niemiec na 
gruncie Ligi Narodów staje się ko
niecznością. Państwa muszą się mię
dzy sobą porozumieć, aby się zabez
pieczyć przed niebezpieczeństwem 
wojny.

SllliClf i
Moskwa, 20. 4. (PAT). Nieustępli

we stanowisko Francji w sprawie 
zbrojeń niemieckich tvywołało w so 
wieckich kołach politycznych żywe 
zadowolenie. „Izwiestja" omawiając 
frankońską odpowiedź na notę an
gielską w sprawie rozbrojenia piszą, 
że angielskie wysiłki osiągnięcia kom 
promisu w drodze poufnych rokowań 
dyplomatycznych spełzły na niczem. 
Pokojowe zapewnienia rządu niemie
ckiego zostały unicestwione przez 
nowy niemiecki budżet wojskowy, 
który wywołał tak  potężne wrażenie

Dziennik wskazuje na konieczność 
przystąpienia Rosji sowieckiej do Li
gi Narodów i wciągnięcia jej w sfe
rę interesów Europy środkowej, do
daje jednak, że pełnemu wykorzysta
niu atutu sowieckiego stoi na prze
szkodzie układ polsko-niemiecki. — 
„Oeuvre“ zaznacza dalej, że odmowa 
Polski przystąpień a do paktu bałkań 
skiego jest dowodem, że układ pol
sko-niemiecki poczyna działać także 
w Europie wschodniej, stwarzając 
dla Francji coraz wększe rutdncści.

is M u  Fwii
w Anglji, że rząd musiał zażądać ofi 
cjałnych wyjaśn‘en od Niemiec. Po- 
zatem wzmogły się wpływy konserwa 
tystów angielskich, wypowiadających 
się za wzmocnieniem stosunków z 
Francją. W rezultacie wszystko za
czyna się od początku, od projektu 
przeniesienia narad na konferencję 
rozbrojeniową, której „Iwiestja" nie 
wróżą owocnej działalności. Korespon 
dent berliński „Prawdy" wyraża przy 
puszczennie, że niemiecka dyplomacja 
będzie obecnie zabiegała o honorowy 
powrót do Genewy.

31 wagonów kolM padło pastwa pożaru
Nagły zgon naczelnika warsztatów w Łapach podczas pożaru

Wilno, 20. 4. (PAT). Dyrekcja 0- 
kręgowa Kolei Państwowych w Wil
nie komunikuje: Dnia 19 bm. o go
dzinie 23.05 w hali wagonowej war
sztatów kolejowych w Łapach wy
buchł pożar, który w ciągu niespełna

15 minut objął całe wnętrze hali. — 
Ogień strawił znajdujące się w hali 
31 wagonów osobowych, z których 6 
byio typu nowoczesnego, konstrukcji 
żelaznej, pozostałe zaś były starej 
konstrukcji drewnianej Da umiejs

cowienia pożaru przystąpiła niezwło
cznie miejsc, straż kolejowych war
sztatów, której z pomocą przybyła 
straż kolejowa z Białegostoku. Dzię
ki wspólnym wysiłkom tych straży 
i nadzwyczajnej energji oraz ofiarno
ści strażaków, pożar zdołano opano
wać już o godzinie 12 w nocy. Przy
czyn pożaru narazie nie ustalono. — 
Straty w budynku i wagonach wyno-
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D ziś w  sobole;

FiVE’0  CLOCK 
w Barze „Esplanady„
od godz. 5 —8  w . na rzecz „Bojanowa" 
Wstęo wraz z podwieczorkiem zł. 2" —>

KRONIKA ŚLĄSKA.
Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
ZAGŁĘBIE PRZED WYBORAMI.

Sosnowiec 19. 4. (K). Termin wy
borów do rad miejskich w Zagłębiu: 
Dąbrowskiem został już ustalony. — 
Wybory odbędą, się równocześnie we 
wszystkich miastach w dniu 27-go ma 
ja b. r. Niektóre partje polityczne roz

poczęy już akcję przedwyborczą. 
STRAJK SZEWSKI 

Sosnowiec, 19. 4. (K) Strajk czela
dników szeyskich zaostrzył się.^Jo  
strajkujących przystąpili również 
robotnicy z Sosnowca i z powiptu 
olkuskiego Ogółem strajkuje obec
nie ponad 1000 osób. Wczorajsza Kon1 
ferencja w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu nie doprowadziła do po
rozumienia, wobec czego niema wi
doków na rychle zakończenie za
targu. ; i>,

NIEPOPRAWNI HITLEROWCY. 
Kr. Huta, 19, 4. (K). Sąd Grodzki 

w Kr. Hucie rozpatrywał w dniu 
dzisiejszym sprawę przeciwko właś
cicielowi firmy Bacon w Kr. Hucie 
Janowi Arndtowi oraz współwłaści
cielom firmy Maksy mi Ijanowi i Teo
dorowi Rudzkim, oskarżonym o za
trudnienie obcokrajowca bez zgody 
Śl. Urzędu Wojewódzkiego. W wyni
ku rozprawy wszyscy trzej skazani 
zostali po 500 zł. grzywny z zamianą 
na 2 tygodnie aresztu, oraz 50 zł. 
kosztów sądowych. Skazani są znani 
z ich hitlerowskich upodobań, za. co 
zostali już 3-krotnie ukarani.

WIZO urządza dziś w sobotę, " 
8.30 wiecz. w kasynie sjonistycznem 
Kolejowa 19, wieczór eksperyment:! 
ny znanego telepaty prof. Mes6ing-'>

Repertuar kinoteatrów: . Apolla
„Pieśniarz Warszawy" (E. B.). — 
Miejskie Bielsko: „W pogoni za kek 
żyecim". — Miejskie Biała: „Cesar
6kie łowy". • ' > ■

Zaprawa Gimanstyczna dla uzysk a 
nia P.O.S. Dziś, w sobotę, o gndz 
14.3 na boisku „Hakoahu" pod kie 
rownietwem wykwalifikowanego in 
struktora ŻTGS „Makkabi" Bielsko 
bezpłatny trening przygotowawczy 
dla uzyskania Państwowej Odznaki 
Sportowej (P.O-S.)

ŻTTN „Makkabi" urządza Jutro w
niedzielę, wycieczkę klubową Biel
sko - Hansllk - Magórka - Mikuszowi- 
ce-Bielsko. Zbiórka 8 rano przy Kasie 
Oszczędności w Bielsku. Koszta zł- 1. 
Prowadzi inż. Silbcrmann.

szą około 2 miljony złotych.
Podczas akcji ratunkowej zmarł 

nagle na udar serca długoletni naczel 
nik tych warsztatów, inżynier Jan 
Blum. Władze prowadzą dochodztoia.

B I L A N S E  I ZEZNANM 
O DOCHODZIE

s p o r z ą d z a  
K o n cesjo n o w a n e B iu ro  

B u ch alteryjn o-R ew lzyjn e

Józefa PROPPERA
zaprzysiężonego znawcy sądowego
KRAKÓW. KARMELICKA L. 5.

TELEFON Nr. 171-05.

DZIŚ W BIELSKU:
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W największym skarbcu świata

Skarbiec Banku Francji gromadzi w swych wnętrzach największe zap asy zioła na świecie. Na zdjęciu po- 
wyższem widzimy od strony lewej, wózki naładowane zlotom, obok' zaś wagę, na której odważa się 
Z największą dokładnością drogocenny metal. Ostatnie zdjęcie wprowadza nas w opancerzone podziemia, 

które, uzbrojone w najnowsze wyoa lazki, bronią bezcennych skarbów

W  obliczu japońskiej ofensywy 
dyplomatycznej w  Chinach

D - § - 0 -

Urzędowy komentarz japoński
Tokio. 20. 4. (R) Wobec porusze

nia, jakie w państwach zainteresowa 
nych wywołało ostatnie oświadcze- 

■iiśe japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie Chin, wyda 
ło dzjś japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych enuncjację, zmierzają
ca do złagodzenia zaniepokojenia 
Dzisiejsza enuncjacja m. In. oświad
cza, że rząd japoński nie ma zamiaru 
zrywać z polityką „otwartych 
drzwi" w Chinach, ani też naruszać 
istniejących układów. Nie leży też 
yr zamiarach japońskich ogranicza
nie niezależności Chin, lecz raczej dą

ży Japonja do zjednoczenia i popra
wy gospodarczej Chin,, wychodząc 
z założenia, że przy rozwoju zjedno 
czonych Chin może wyciągnąć wiele 
więcej korzyści handlowych i gospo
darczych, niż przy obecnym stanie 
rozdwojenia- Ale zjednoczenie i dobro 
byt Chin musi nastąpić przez samo
dzielne ocknięcie narodowe i własny 
wysiłek tegc kraju, a nie przy porno 
cy zainteresowanych państw. Oh* 
cnie minęły czasy, kiedy to inne pań 
stwa lub Liga Narodów mogły wy 
wierać swoje wpływy na wyzysk 
Chin.

Zaniepokojenie w Stan. Zjednoczonych...
Londyn. 20. 4. (L) ,Times" donosi 

z Waszyngtonu, że ostatnia enuneja
cja japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, dotycząca stosunku

politycznego i gospodarczego Japo
nii wobec Chin, wyłączającego wpły 
wy innych państw w Chinach, wy-

D O  P A L E S T Y N Y
przewóz bagażu deiarów 2.83 za 100 kg
Dom Spedycyjny SZAMR0TA
KraMw, Ityndc fil. 3Ł Telefony: 123-44,133-72

warła w oficjalnych sferach amerykan 
skich wielkie wrażenie. Koła oficjał 
ne podkreślają, że stoi ona w rażącej 
sprzeczności z zapewnieniami Japo
nji, wyrażonemi w toku ostatniej r/y 
miany not między japońskim m ini
strem spraw zagranicznych a amery
kańskim sekretarzem stanu. Zazna
czają, że stanowYko, zajęte przez Ja 
ponję, dotyczy nietylko Stanów Zje<1 
uocfconych, Anglji i Rosji sowieckiej, 
lecz także innych państw europej 
skich, wskutek czego przybiera roz
miary zatargu między Zachodem a 
Wschodem. W Waszyngtonie panuje 
przekonanie, że Japonja zmierza do 
uzyskania silnego oparcia na konty
nencie azjatyckim, celem przekszlai 
cenią 3ię z państwa wyspiarskiego 
na mocarstwo kontynentalne W związ 
ku z tem wysuwana Jest kwestia 
jak ukształtuje się w przyszłości po 
tęga morska Japonji — czy pójdzie 
jej rozwój w kierunku obronnym, czy 
też zaczepnym. * i i r

...f  w Moskwie
Moskwa- 20. 4. (R) Nawiązując do 

polityki japońskiej w Chinach „Pra
wda" zaznacza, że imperjalizm japoń 
ski podjął obecnie akcję, która zdoi- 
na jest zakłócić pokój nietylko n i 
Dalekim Wschodzie, lecz w całym 
świecie. Japcnja zadeklarowała wo
bec świata, że dąży do zdobycia wy 
łącznego prawa decyzji na Dalekim 
Wschodzie. .

Ku amerykaAsko-Japefó- 
fkiemu wyścigowi zbroje!

Paryż, 20. 4 Prasa paryska omawia 
jąc ostatnią enuncjację rządu japoń 
skiego w sprawie stosunku Japonji 
do zagadnień polityki na Dalekim 
Wschodzie a w szczególności do 
Chin podkreśla, że Japonja precyzu
je w ten 6posób pewien rodzaj azji 
tyckiej doktryny Monroego. „Intra- 
sigeant" uważa, że polityka ta wy
mierzona jest przeciw Stanom Zjedno 
czonym i że wkrótce nastąpić może 
starcie się dwu doktryn Monroego, 
amerykańskiej i azjatyckiej, co w 
konsekwencji zmusi oba państwa d >

rozpoczęcia wyścigu zbrojeń. Dzien
nik podkreśla, że byłoby to dziw
nym wstępem do konferencji morskiej 
która powinna się odbyć w 1936 r.

A interes prosperuje...
Szanghaj, 20. 4. (PAT). Według o- 

fiejalnyoh wiadomości „United Airs- 
raft* Corporation of America" sprze
dała niedawno rządowi nankińskiemu 
25 wywiadowczych i lekkich samolo
tów bombardujących. Poprzednio rząd 
nankiński nabył 30 samolotów od tego 
samego towarzystwa.

Wizyta Barthou przyniesie 
Polsce pożyczkę francuską?

(Teleforem od naszego korespondenta!
Warszawa 20. 4. (Sin). W związku 

t przyjazdem min. Barthou do Polski 
biegają pogłoski, że wynikiem jego 
rizyty będzie nietylko podpisanie u

mowy kontyngentowej m ędzy Polską 
a Francją, ale również dojdzie do pod 
pisania większej umowy pożyćzkowej.

Warszawa, 20. 4. ("Sin). Donoszą, 
że znany amerykański koncern fu
trzany Ettingon odstąpił całkowity 
swój udział w pofskTm koncernie w 
Łodzi wielkiemu nowojorskiemu kon

cemowi futrzanemu za cenę 3.056.000 
dolarów, z czego 1.044.000 dolarów 
ma być zapłaconych w r. 1935, pozo
stałe zaś 2,012.000 dolarów w ratach 
rocznych od 1936—1945 roku.

I. lilii i ks. lilia kisniia
^ r a f o w a n i  z  p ło n ą c e g o  a n ta
Warszawa, 20. 4. (Sin). Z Pragi do I bowli niedaleko Pragi wydarzyła się 
tfTj . ]ąa głównej ulicy w Starej Lu- | katastrofa samochodowa i auto za

częło płonąć. W aucie siedział właś- 
c!ciel Starej LubowM Jan hr. Zamoj
ski wraz ze swą małżonką infantką

hiszpańską Izabelą. Przechodnie pos
pieszyli z pomocą i uratowali pasaże
rów z płonącego auta.

Suitom mm  przed s
Bukareszt. 20. 4. (R) Przed są 

wojskowym rozpoczął się dziś proces 
przeciw wojskowym członkom spisku 
na życie króla i antyrządowego. O- 
skarżeni utrzymują, że spisek ich nie

był skierowany przeciw królowi, Iifó 
rem u dochowują pełnej wierności. Ce 
lem ich było jedynie obalenie rządu, 
poczem zamierzali się oddać do dys
pozycji króla.

Lawinę w Alpach włoski 
zabiłm 5 robotników

(Telegram własny)

RZym, 20. 4. (KI). W pobliżu
gminy Piateda, w prowincji Valtelina 
w Alpach włoskich spadła lawina na 
drogę, którą przechodziła grupa robo 
tników udających się do roboty przy 
budowie alektrownl. Dziewięciu ro
botników zostało przysypanych. Po

zostali przy życiu zaalarmowali w?a- 
dze okoliczne oraz przystąpili do 
akcji ratunkowej, w następstwie cze 
go 4 robotników wydobyto jeszcze 
żywych. Po dłuższej akcji raiunho. 
wej wydobyto też pozostałych 5 ro
botników, jednak już nieżywych.
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Paryż dopiero teraz dowiaduje się 
o bestialskim napadzie na rabina Frankla

Rok temu cała prasa niemiecka o- 
burzała eię na „Greuelpropagandę", 
związaną z osobą berlińskiego rab i
na ortodoksyjnego Frenkla. Do Pragi 
przybył mianowicie przed rokiem 
rabin FrSnkel z Berlina, a prasa cze
ska szeroko się rozpisała o bestjal- 
ekiem znęcaniu się nad bezbronnym 
starcem i jego córką. W Berlinie u- 
ruchomiono natychmiast machinę, 
produkującą sprawnie wszelkie po
trzebne zaprzeczenia i zakomuniko
wano, że w Berlinie wogóle nie było 
żadnego rabina FrSrida, wobec cze
go nie może być nawet mowy o na
padzie na- niego. Kłamstwo nie dało 
się jednak dhigo utrzymać, ho w od 
powiedzi na zaprzeczenia berlińskie 
ogłoszono własnoręczne listy Hinden 
burga i nadburmfetrza berlińskiego 
do rabina Frankla, zamieszkałego 
przy Dragoneretrasse 37 w Berlinie.

Obecnie przybył rabin FrSnkel z 
córką do Paryża. Paryski komitet 
pomocy ofiarom faszyzmu hitlero
wskiego zaprosił wybitne osobisto
ści pąryskie do rabina Frankla, by się 
z jego’ władnych net dowiedzieć, co 
się przed rokiem z nim działo w 
Berlinie. • .<■ ‘1 f  i i*j-; [itty I • j

Rabin FrSnkel, sędziwy starzec o 
długiej brodzie partjarehalnej, nie 
przyszedł jeszcze zupełnie do zdro
wia, chociaż prawie rok upłynął od 
chwili, kiedy bandyci hitlerowscy 
wtargnęli do jego mieszkania berliń 
skiego. Córka Ella Frankel opowie
działa, jak dnia 7 marca ub. r., o 
godzinie 7.30 wieczorem wtargnięto 
do ich mieszkania, by przeprowadzić 
rewizję za bronią i innym materja- 
łem podejrzanym. Córka musiała 
bezsilnie przypatrywać się jak do jej 
ojca kilkakrotnie strzelano. Bandy
ci hitlerowscy zdemolowali całe mie
szkanie, a następnie ulotnili się, za
brawszy z sobą pieniądze i kosztow

ności. Sporo czasu upłynęło, zanim 
zdołała wezwać pomocy sąsiadów, 
którzy zabarykadowali się w mie
szkaniach. Zawiadomiono telefoni 
eznie pogotowie ratunkowe, z ramie 
nia którego przybył do mieszkania 
lekarz, który chociaż sam był hitle
rowcem, nie miał dość słów oburzę 
nia na bandycki napad na starca i 
udzielił córce rady, by ojca nie od
dała do szpitala, z którego nie wyj 
dzie żywy.

Nastąpiły potem dni i noce, pod- 
ezas których wciąż do-bijano się do 
zabarykadowanego mieszkania. Dnia 
6 kwietnia przyszła policja, którą 
musiano wpuścić. Policja zażądała 
by rabin FrSnkel podpisał, że rfapad 
na niego urządzili Żydzi wolnomyśl- 
ni alboteż socjaliści. Panna Fritnke- 
lówna nie chciała podpisać, wobec 
czego zraniono ją rewolwerem w 

prawe ramię, tak, że nie może już 
wykonywać swego zawodu pianist
ki.

Po kilku dniach udało się wywieźć 
ojca zawiniętego w dywan z domu, 
a następnie wywieźć z Niemiec.

Suche to sprawozdanie wywarło ol
brzymie wrażenie na słuchaczach, 
między którymi był Gcorges Pioch i 
wielu innych przedstawicieli inteli
gencji francuskiej. Bernard Lecache, 
sekretarz generalny Ligi francuskiej 
przeciwko antysemityzmowi, zabrał 
głos i ostrzegł przedstawicieli roz
maitych organizacyj francuskich, 
by nie uwierzyli, że teraz w Niem
czech ćóś podobnego 6lę już ńie 
dzieje.

Pewien katolicki nozestnik wojny 
tak był przejęty opowiadaniem, że 
samorzutnie oświadczył: „Nie wierzy 
łem dotychczas, że Niemcy mogą 
być takimi barbarzyńcami. Teraz 
sam się o tera przekonałem."

Jacy Żydzi pomagają Hitlerowi
Donieśliśmy już o skandalicznej 

aferze międzynarodowego biura eks 
porlowego firmy Schenker w P ra
dze. Jeden z dyrektorów tego biura 
Antony-Abeles został obeonio (are

sztowany, ponieważ skrupulatnie do
nosił entrali berlińskiej, jakie towa-
i-y Czechosłowacja sprowadza z Ho- 
landji i innych krajów. Ponieważ 
Czechosłowacja sprowadziła ostat
nio dużo niklu i innych przedmiotów 
potrzebnych do uzbrojenia nrmji, 
przeto powstało podejrzenie, że fir- 
pia Schenker działa na szkodę re
publiki czesko-słowackiej Okazuje 
się teraz, że aresztowany dyrektor 
Antony przybył do Pragi 7. Hambur
ga ia" Berlin. Mógł z Niemiec wy
wieźć duży swój majątek, ponieważ 
zgodził się na stałe informowanie

centrali berlińskiej o wszelkich’ tran 
za kejach centrali praskiej. Gdyby 
togo zobowiązania nie podpisał, do
stałby się napewno do obozu kon- 
cw.tracyjnego, co się przydarzyło in
nym dyrektorom firmy. Prz37. dłu
gie lata stał na czele centrali 1e rl i li
ski ej były współwłaściciel koncer
nu, który po przwrocie hitlerowskim 
powędrował do obozu koncentracyj
nego. Wypuszczono go dopiero wten 
czas na wolność, gdy jego syn zgo
dził się na wyjazd do Ameryki, gdzie 
wziął na siebie misję przeciw dzia
łania bojkotowi antysemickiemu, pro 
wadzonemu przez Żydów. Dziś jrst 
ojciec przedstawicielem amerykań
skich firm spedycyjnych w Berlinie, 
a syn pobiera sute honorarja za pra
ce w służbie hitleryzmu.

Dlaczego Niemcy osiągnęły 
aktywny bilans handlowy?

Kiedy władze mogą unieruchomić 
zakład przemysłowy?
D o n io s łe  o rz e c z e n ie  N. T. A.

to (Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 4. (Sin). W r. 1931 
starostwo dubieńskie zarządziło zam
knięcie na Wołyniu szeregu ukraiń
skich kooperatyw z powodu naruszę 
nia przepisów sanitarnych. Przeciw
ko temu orzeczeniu złożyły zarządy 
kooperatyw skargi do N. T. A. W 
dniu dzisiejszym odbyła się pierwsza 
w tej sprawie rozprawa. Trybunał, u- 
atayCł przeczenie wojewody wołyńs

kiego, przyczem w motywach zazna
czył, że zgodnie z przepisami o pra
wie przemysłowem, unieruchomienie 
zakładu przemysłowego przez władzo 
może nastąpić tylko na podstawie 
orzećzenia karnego, wydanego w to
ku postępowania ka rno-a dmintstrącyj 
nego, o ile dalsze prowadzenie zakla 
du zagraża w wysokiffl-gtepniu życiu 
latt zdrowiu ladŻŁi

Jak1 już pokrótce ilonfeSlśmy, mfe 
siąc marzec przyniósł Niemcom ak
tywne saldo M anisu handlowego w 
kwocie 3 mil jon ów marek, wobec 
biernego saMa w  styczniu i lutym  
br. To przejście z  biernego do czyn 
nego salda było możliwe dzięki 
zwiększeniu eksportu niemieokieigo 
i to w bardzo poważnej stosunkowo 
kwocie, ho o 58 miljonów marek. 
Im port wzrósł o 20 m iljonów m a
rek w stosunku do lutego br.

Czemu przypisać to nagłę zwięk
szenie się eksportu niemiedkiego? 
Narazie nie znajduśem y żadnych 
abjektywnych przyczyn. Zresztą 
nietylko my, ale i p rasa niemiecka 
jest — zaskoczona tym  niespodzia
nym  wzrostem eksportu niemieckie 
go. Z tego widać, jak bardzo opinja 
niemiecka przyzwyczaiła się już do 
uważania eksportu niemieckiego. Z 
lego widać, jak bardzo opdnja nie- 
miecika przyzwyczaiła się już do 
uważania eksportu) niemieckiego za 
odcinek, skazany na ustawiczne kur 
ozenie ’ię. „Berliner Tagebłatt” z 
piątku jpśsize: „Należy zaznaczyć; 
piiątku pisze: „Należy zaznaczyć, że 
marcowy bilans h and lu  zagranicz
nego nie daje jeszcze dostatecznych 
podstaw do oceny możliwości uakty 
winienia niemieckiego) handlu iza<- 
gramiezgego”.

.Wzrost eksportu w maircu Suma-' 
czy sję m. in. .więkiszą, liczbą dni w 
maron, aniżeli w  lutym , następnie 
falktem sezonowego ożywienia w efcj 
porcie, albowiem zaiwsze w mairenj 
eksport niemiecki wykazywał poi 
ważny wzrost (w  1933 r. eksport 
niemiecki wzrósł z kwoty 374 m iljo
nów m arek w  lu tym  do kwoty 426j 
mliljonów w marcu, czyli o 52 mL 
Ijonów marek. Później, w  kwiefaiui 
1933 r. efcspprt niemiecki spadł zno 
wu do kwoty 381 miljlpnów, a  więc 
o 45 miljonów, tiak, że można m«e 
siąc marzec uważać za ofleres wy
jątkow y dla eksportu niemieckie
go). i*,-‘ ■ * ni |

W reszde nalepy zaznaczyć, łe  
Niemcy wzwiozły w marcu 1934 r. o 
4 proc, ilościowo więcej, aniżeli w 
marcu 1933, natomiast wartościowo 
eksport niemiecki w marcu br. wy
nosi mniej o  6 proc. w  stosunku do 
marca 1933 r. Wynika z tego, że 
Niemcy wyeksportowały w maircu 
br. więcej towaru, aniżeli >w tym 
samym czasie ubiegłego roku, jed
nak' za tę ilość otrzymały mniej pie
niędzy, Sprzedawały zatem po ce
nach niższych, aniżeli w  ubiegłym 
roku, a  ponieważ poziom cen w bie
żącym roku jest naogół w ścięwie 
ustabilizowany, można sobie '̂wy
obrazić, jak szalony dumping cen 
stosowały Niemcy dla osiągnięcia tej 
skromnej, 3-miiljonowcj nadwyżki.

< 1 i V.

na cmenfarzu
Częstochowa, 20. 4. (ŻAT). W mia 

steczku Krzepiec nieznani sprawcy 
obalili na miejscowym cmentarzu żj 
dowskim 10 nagrobków następnie 
zniszczyli. Nadto liczne groby zosta

ły zbezczeszczone) ! zanieczyszczone. 
Gmina żydowska zwróciła się do po
licji, która wszczęła energiczne docho 
dzenia. , '.i i - ■ i»■ at-

Odebrany 
przywrócony debit
Warszawa, 20. 4. (PAT). W ostat 

nim czasie został odebraimy debit 
„Narodnim Listom" oraz przywróco
no debit „Lidovym Nowinom", cza
sopismom czeskim.

Przemycali ludzi 
sowietów do Polski

Warszawa, 20. 4. (Sin). Przed są
dem w Równem znalazła się sprawa 
przeciwko zorganizowanej grupie 
przemytniczej, która przemyciła sze 
reg osób z Polski do Sowietów na od 
cinkach powiatów Sarneckiego i sto- 
lińskiego. Koszt przemycania przez 
granicę wynosił po 200 zł. od osoby 
Oskarżeni naogół przyznali się do wi
ny. W wyniku rozprawy wszyscy o- 
skarżeni skazani zostali na karę wię
zienia od 1—4 lat.

PoiM oie Ullenwskie

Berlin. 20. 4. (RJ Wobec mnożą
cych się wypadków, że funkcjonarju 
sze kolejowi odmawiają stosowania 
pozdrowienia hitlerowskiego, wydały; 
władze kolejowe okólnik, który za
znacza, że stosowanie pozdrowienia 
„niemieckiego" jest obowiązkowe. 
Odmowa oznacza naruszenie subordy- 
nacji i będzie karana zwolnieniem 
z, zajmowanego stanowiska.

Termin Targów Wschodnich
Lwów, 20. ?. PAT. Na podstawie 

porozumienia z miimisterstwem prze 
m ysłu i handlu  wyznaczano te r
m in Targów Wschodnich’ w Bieżą
cym  rolku nia okres <>d T—16 wrze
śnia. ' - ^  -

Poco tyle stali
Saarbtpcken, 20. 4. PAT. W e

wizmiiance, zatytułowanej „Poco ta 
kie ilości stali” „General AnzefLger”, 
donosi, że produkcja zjednoczonych' 
stalowni niemieckich wzrosła w pier 
wszym kwartale br. z 50 tysięcy do 
7G0.000 ton.

Paryż. 20. 4. PAT. Wczoraj wieczo
rem odbyła się manifestacja inwa
lidów, którzy w liczbie 1.000 osób 
przeszli przez Wielkie Bulwary da 
Placu Zgody, wznosząc okrzyki prze 
ciwko ministrowi emerytur i doma
gając się jego ustąpienia. Pochód ka 
lek wojennych robił silne wrażenie. 

•  •  • !-r
Paryż. 20. 4. (M) Mimo zakazu 

władz policyjnych partje komunisty 
czna i socjalistyczna usiłowały od
być manifestację przed ratuszem, wy 
suwając hasło walki z redakcją
plac oraz domagając się rozwiązania 
rady miejskie). Gdy tłumy zaczęły 
się zbliżać do ratusza, polic ja odcięła 
dostęp, rozpędzając manifestantów. 
Dokpmmo llćm yeh ąrwpstowai, r
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ftONDERER I ENRIiICH TA
KRAKÓW, 6HOOZKA Ł. H U

I RONIKA KRAKOWSKA

ZŁODZIEJ ZASTRZELONY W 
POŚCIGU.

(rg) Krakowskie władze policyjne 
powiadomiore zcstaly wczoraj o wy 
padku, jaki zdarzył się w Szczepano 
wicach pod Tarnowem. Do stajni go
spodarza tamtejszego, Władysława 
Sobotnia, włamał się nocy onegdaj- 
szej Józef Szulakiewicz (lai 30) zło
dziej z Tamowa. Szułakiowicz skradł 
ze stajni ubranie i buciki, poczem 
polamiusiłował zbiec. W tym momer 
cie nadszedł jednak szwagier poszko 
dowanego, Alfred Słowik, który we
zwał na pomoc Sobonia. Obaj, uzbro 
jeni w nóż i strzelbę, rzucili się w po 
ścig za uciekającym złodziejem.

Po przebiegnięciu kilkuset metrów 
Szulakiewicz został ujęty przez Sło
wika. Nie dał jednak za wygraną 5 
począł się z nłm szamotać. W pewnym 
momencie Szulakiewicz ugodzony *o 
stał przez Słowika nożem w plecy, po 
mimo to jednak zdołał wyrwać się i 
uciekł. Do zbiega wystrzelił SobOń 
dwukrotnie, a ranny, ubiegłszy jesz 
cze kilka kroków, uipadł i zmarł po 
upływie 20 minut.

Władze policyjne wdrożyły w tej 
sprawie dochodzenia.

BRACIA - SAMOTNICY OFIARAMt 
MORDU RABUNKOWEGO

(rg) Tajemniczą zbrodnię odkryto 
przed dwoma tygodniami w Szynwał 
dzie koło Tarnowa. We wsi tej nile 
6zkali bracia Andrzej i Adam Srebro 
wie. Pewnego dnia eąsiedzi znaleź'i 
obu braci zamordowanych. Na gło
wach zabitych stwierdzono rany 
cięte, zadapa. ostrem narzędziem 
Mieszkanie było splądrowano przez 
nieznanych sprawców.

Na skutek zarządzeń Urzędu Sled 
ćzego w Krakowie wdrożono w tej 
sprawie dochodzenia w wyniku któ 
rych aresztowano wczora 5 osób pod 
zarzutem popełnienia tej zbrodni. W 
areszcie znaleźli się mieszkańcy 
Krzycz owa Adam Żmuda (lat 28), 

Stanisław Niemiec (lat 25), Wojciech 
Stoga (lat 35) i Bień Alojzy (lat 31) 
oraz Piotr Gawron (lat 22) z Gum- 
nisk.

Nie ulega wątpliwości, iż motywem 
zbrodni była chęć rabunku. Zamordo
wani prowadzili wspólnie 14-to morgo 
we gospodarstwo i uchodzili w okoli 
cy za ludzi zamożnych. Ponieważ 
żyli zupełnie samotnie, nie zdołano 
na razie ustalić, jaka gotówka, wzgl. 
przedmioty wartościowe, zostały 
przez morderców zrabowane.

ŚMIERĆ W BIEDA-SZYBIE.
(rg) Do Krakowa nadeszła wczoraj 

wiadomość o nieszczęśliwym wypad
ku, jaki zdarzył się ra  polach pod Ja 
worznem. Władysław Zając (lat 19). 
robotnik, wraz z kilkoma towarzysza 
mi wykopał „bieda-szvb“ na polach 
pod Jaworznem. W momencie gdy 
Zając- zajęty był pracą w szybie, za
walił się jego strop, grzebiąc w gru
zach nieszczęśliwego. Pomimo natyoh 
miastowej pomocy, Zając zmarł na- 

\skutek uduszenia.
—o-§-o—

— POLSKA AKADEMJA UMIE
JĘTNOŚCI. Posiedzenie Wydz Histo 
ryczno- Filojoficznego w  poniedzia
łek' dnia 23 bm. o godz 6 wiecz. Po
rządek dzienny: Prof. Zygmunt Za- 
w ir sk i:  Rozwój pojęcia czasu. Po
tem odbędzie się posiedzenie adtni- 
afettracyjafc
fu. . ' O , i—.fcłMi ■ n

20 lat po p r o n  B A a
W spom nienia słynnego  obrońcy B ejiisa ,
adw. A. O. Gruzenberga

rozpoczniemy w tych dniach drukować na łamach 
,  Nowego Dziennika*

Dyrckcia teatru im. Słowackiego 
oa sezon 1934/35

Wczoraj odbyło się pod przewod
nictwem prezydenta miasta dr. Ka- 
plickiego posiedzenie miejskiej Korni 
sji teatralnej, na którem Komisja mia 
ła wypowiedzieć swą opinję r a  wnio
sek prezydenta miasta co do przed
łużenia kontraktów z obecną dyrek
cją teatru miejskiego na przyszły se- 
żon 1034-35.

Po przedstawieniu przez 0. min. 
dr Kumaaiickiego szczegółowo opra

cowarego referatu o całokształcie 
pracy teatru krawskiego oraz ;pot dy
skusji o działalności artystycznej te
goż teatru. Komisja Wyraziła jedno
myślnie swą opinję za wnioskiem pre 
zydenta ni. in. by dyrekcj ęteatru im. 
J. Słowackiego w KrałkOwie t a  se
zon następny 1934-35 powierzyć n a
dal p. dyr- Juljuszowi Osterwie, zaś 
kierownictwo administracyjne teatru 
p. dyr. Eugenjuszowi Bujańsklem*.

Członkowie Stronnictwa 
Narodowego przed sądem

(rg) W marcu br. donosiliśmy o roz 
prawie, jaka toczyła się przeciw dzie 
więciu członkom Stronnictwa Naro
dowego w Krakowie. Na ławie oskar 
żonych zasiedli wówczas Wincenty 
Sikora, prezes Stronnictwa Narodo
wego, wraz z ośmioma członkami te 
goi stronnictwa, oskarżeni o kolpor
taż ulotek, zwalczających zarządze

nie Min. W. R. i O. P w sprawić ae-
toromji wyższych uczelni.

Rozprawa została wówczas od-ro- 
czona do dnia wczorajszego. Na weno 
rajszej rozprawie przesłuchano iktlkiu 
świadków, poczerni postępowanie 
dowódowe zostało zamknięto. Wy# 
rok ogłoszony będzie w poniedziałek.

— DOM SIERÓT ŻYDOWSKICH 
(Dietla 64) urządza w poniedziałek,
_ TMABińrSaę illiezną. ^ d f i  ; kra

kowscy pamiętajcie o wtorowej in
stytucji, opiekującej się blisko stu 
bezdomnem? sierotami! Nie szczędźcie 
grosza na rzecz tak pożytecznej pla 
cówkł społecznej!!

— W KRAINIE NIESPODZIANEK! 
WIELKI KIERMASZ dla dzieci, 

współudziałem p. Biłiżanki oraz 
Biirstcnbinderówiiy i jej zespołu ju
tro w niedzielę o g. 3‘30 pop. w sali 
Bolońskiego. Zabawy ruchowe, lo
teryjka. kolo szczęścia itd. Bilety w 
cerie 70 gr do nabycia we firmie: 
Aleksandrowicz, Basztowa 11 i Lc- 
serkiewic.z, Rynek 17.

— SEMINARJUM MEDYCYNY 
PRAKTYCZNEJ. We czwartek 26 go 
bm. o 8 wiecz. odbędzie się w loka
lu Lecznictwa Fizykalnego Ubezpie
czalni SpOł., Karmelicka 10 posiedze
nie Seminarjum Medycyny Prai;tycz 
nej, na którem Wygłosi Odczyt dvr. 
dr. Ignacy Spitzer (Bystra) pt. „No
wsze badania w zakresie rozpozna
wania i leczenia gruźlicy". — Go
ście (lekarze) mile widziani.

_  ROBOTNICZE k o l o  k r u o -  
ZNAWCZE T. U. R. urządzą dnia 23 
hm. czternastodniowy Kurs Krajo
znawczy. Program kursu obejuuje 
następując® wykłady: 1) Społeczne
walory krajoznawcze. 2) Okolice Kra 
kowa. 3) Kraków i jego kultura. 4) 
Nasze góry ł ich wiek. 5) Znajomość 
mapy. 6) OboZoWnictwo 7) Iligjena 
turystyki. 8) Kultura ludowa. Ponad 
to w przedpołudnia niedzielne odbę
dą się dwie wycieczki: 1-sza na Wa
wel, 2-go do Muzeum Etnograficz
nego. — Informacje i wpisy: sekre
tariat TUR., Dunajewskiego 5, par
ter. Na kursie wykładać będą wybit
ne siły naukowe Kurs odbywać się 
będzie w lokalu Zw. Za w Drukarzy, 
Rynek gł. 12, III p.

— DZIŚ o 6‘30 Wiecz, w lokalu 
Żyd. średniej Szkoły Handlowej, Mi
kołajska 9, II. p. odczyt p. adw. dra 
Izydora Leuchtera p. t. „Prawidło

wość ksiąg handlowych według prafc 
tyki władz skarbowych i orzecznic
twa Najwyższego Trybunału Admi

nistracyjnego". Po odczycie dysku
sja, w której wezmą udział biegli 
sadowi z zakreku księgowości. 
Wstęp wolny

—o-§-o—• 
KOMUNIKATY.

DZIŚ W SOBOTĘ?
Bnej Sjon. 3 pop. Spacer organiza

cyjny, pogadnaka kol Machłittgera 
Pur.kt zborny przed parkiem .Forda- 
na. — Irgun Haiwrim (Gertrudy 12) 
6 pop ref tow Korn micha „No vo- 
czesna literatura hebrajska". — Mlo 
de WIZO. 4 pop. referat p. II. Teo- 
zerowei „Palestyna widziana oczyma 
kobiety". — Achdut. 7 wiecz ref. 
K. Goldmanna „Platforma Ideologi
czna Achdutu". — Gordonja, 3 .»op. 
ref E. Wilfa ..Nasza droga w sjo1 
niźmie". — Ceirej Mizrnchi (Dietla
11) godz. 3, referat H. Stempla na 
temat konferencji tarnowskiej He- 
Chńluc Hamizraehi. — Jawne (Se
bastiana 30) 3 pop rćf prof. Messe- 
ra „świat W świetle talmudystów''. 
— Ichudja (pl. WW. świętych 8), 8 
wiecz. pogadanka ogólna. — Itat- 
cbita (Józefińska 4), 3 nop. pogadan
ka kol Kahancgo. — Przyszłość He 
•itfd tSarego 7), 49 pop plenarne ze
branie — Gdud Iwrim przy SI’P Hi 
tnchclut, 11 przedpoł. ref. tow. Lau- 
lichla o Uri Ciwi Griinbefgu. — Ar- 
losorowja (Saręgo 7), 3 popu spacer 
org. Z ref. tow, Laulichta. — Hitacli- 
duł (Sarego 7) godz. 3 plenarne ze
branie wszystkich ugrupowań. — 
Brith Jcsznrun (Meiselsa 2) godz. 2 
referat rabina Szallia (Pirke Abot) 
—. Wieliczka, Betar godz. 130 posie
dzenie komendy. 2*30 płenarne zebra 
nie członków. — Krosno! 8 wiecz. 
snla Sokoła odczyt mgra Edwarda 
Rotshala „Palestyna a przyszłość na 
rodu żydowskiego". Wlstęp wolny.

—o-§*o—
— CZARA KAWA — Dancing -— 

Dom Artystów, dziś sobola,

Z TEATRU

9 wieczór. Nowe atrakcje, , J te !

— „MIRLA EFRlOS" Z GÓŚCIN- 
NYM WYSTĘPEM WANDY SIE- 
MASZKOWEJ. Dziś znakomita a r
tystka Wanda Sierojiszkowa wystąpi 
w Mftuce J. Gordlnft „Miria Efros*, 
odtwarzając rolę tytłułową. W innych 
rolach wystąpią pp. Daszyńska, Ro- 
mowićz, Zalewska, Kondrat, Kuła
kowski, Staszewski, Senowski, Syro 
czewski, Woźnik. — Nadto w sztuce 
weźmie udział Kralttowski Chór Sy- 
nagogalfty. '

— „JUDASZ Z KARIOTHU** K 
H. Rostworowskiego, powtórzony bę 
dzie w niedzielę popołudniu

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO! 
Dziś o  godz. 8'43 wlicz. sztuka „Ga
licyjskie wesele". W  niedzielę o g. 
4 pop. po cenach 2 miżonych „Gali
cyjskie wesele" z B. Willerem i N. 
Kareni w rolach tytułowych. Przed
sprzedaż biletów w Ifrmie A Fisch- 
bab. Grodzka 46. *

— WARSZAWSKI ‘TEATR ARA
RAT W KRAKOWIE- Znany w ca
łej Polsce artystyczny: teatr Ararat 
% Warszawy przyjeżdża wkrótce da 
Krakowa. W zespole Araratu znaj
dują się obecnie asy żydowskiej re- 
wji, jak Ola Lilith, tóźigan, Godik, 
Goldstein i innŁ Rewja. z jaką przyjeż 
d iają do nas artyści MRarezawscy, no 
«?i tytuł „Hymł efnt zyCh" (Niebo 
otwiera eię). '■ ■______ — __,

— ZNAKOMITA ATYSTKA I ulu 
bienfea Krakowa, młonlociana Lola 
Amsel, wyjechała na effiele trupy, na 
gościnne występy do Tarnowa.

— TRZY NAJWESELSZE WIE
CZORY ADOLFA DYMSZY. Zapo
wiedź występów znakomitego korni-; 
ka J gwiazdora ekranu polskiego,; 
wywołała w Krakowie niebywałe za 
intersowanie. Dymszy towarzyszy 
popularna pieśniarka ri:Wjowa, prze 
miła Zosia Terae, znatia z radja i 
płyt gramofonowych, oraz  Ela \n- 
teszówna, bezkonku rent ty jn a tancer
ka akrobatyczna. Progrpm pod ha
słem „Najweselszy wiecr.ór w ro
ku!" obejmuje ostatnie przeboje re- 
wji warszawskiej. Przledstawienia 
Odbędą się w Bagateli dziś w sobolę 
21 bm. o  godz. 8*45 wieczór, w nie
dzielę dwa razy o  godz. II'30 pop i 
8*30 wieczór.

*—o-§-o- h T
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Sobota 730 wiecz: „Mirlai Efros".
Niedziela pap.: „Judasz A Kario- 

thu“; 730 wiecz.! „Mirta Ef.tos*.
TEATR ŻYDOWSKI (Bocbećteka 7) 

Gościnne występy B. Witlem
Sobota 845 wiecz.: „GalicyjslUe we 

aele“.
Niedziela 4 pop. 1 8‘45 wieCz ć „Ga- 

Seyjskie weselu". ,|ą, j
TEATR „BAGATELA"

Sobota 8‘45 wiećz.r Występy ćŁdol 
Fa Dymszy.

Nićdziela 4‘30 pop. 1 8*45 wb tez . 
óćyślępy Adolfa Dymszy.

KINOTEATRY KRAKOWSKIE
APOLLO: „Z pamiętników legjikni 

stjy" (Loretta Young).
ADRIA: „Pat i Patachom na żeił- 

sldiej pensji".
ATLANTIC: „Urwis z Hiszpanji " 

(Eliie Cantor) i „Król cyganów" 
(D>n Jose Mojica).

UAGATELA: „Bohaterowie pie-
kłaJ" (Friedick March).

IDOM ŻOŁNIERZA: N arzeczony 
z dancingu1*.

MUZEUM: „Jasnowłosy sen" '(LI- 
ljan Harvey i Henri, Garat) oraz, 
„Drtiki Zachód".

FtROMIEN: „Tarzan człowiek mał- 
pa"11 — Flip i Flap Mężowie i żony".

SŁONKO: „Kapitan Czeng".
SKTUKA: „Żółty detektyw" (Wer-i 

ner Oland).
SWIT: „W 80 minut haokdo Swia-! 

ta‘ (D. Fairbanks) i „Krwawy szlak" 
(Tom Keen),

UipTECHA? „Zaledwie wczoraj",
WęANDAt „Kocha^ LubL, Saanu-
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WOlNE posady

P o trz e b n a  wychowaw
czyni (Zyd.) w średnim 
wieku dla dziewcz ynki (lat 
16) na prowincję. Zgłosze
nia: Kraków Osiedle Ofi
cerskie, ui. Bandlnrskiego 
20, m. 2, między godz. 2 
a 3 popoł. 5492kr

P o szu k iw an a , zaraz
praktykantka, znająca się 
na szycia bielizny. Zgło
szenia ul. P a ń tik a  11, 
I I .  p .  m . 8 . 3760g

P o trz e b n a  buchalterka 
z polsko-niem. korespon
dencją. Zgłoszenia między 
8 —9 rano Gletzśir Grodzka 
L. 33 5494kr

P o sz u k u je  się  zdolnej
ekspedjentki. Zgłoszenia 
w niedzielę godz. 2.10— 
8.30 Bornstein, Zwierzy
niecka 17 5502kr

D r. praw prz jy jm ie  a d 
m in is t r a c ją  realności. 
Pierwszorzędne referencje 
i gwarancja. Zgłoszenia 
pod „Prawnik" do Adm. 
Nowego Dziennika 5472kr

Z d o ln a  prakt ykantka biu 
rowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia No wy Dziennik 
pod „SkromnA* B7i9g

M agazynier księgowy 
w młynie, fabryce dachó
wek — energiczny, zdolny, 
sumienny, d łngoletni pra
cownik poważnej firmy 
przyjmie odpowiednią po
sadę. Zgłoszenia: .P ier
wszorzędna, siła* Nowy 
Dziennik. 375Sg

DYWANY ręczne kilimy 
„DYW AN", KRAKÓW, 
KINGI, 9. Filja: Szew
ska 4.. N aprawa, czysz
czenie), prostowanie.

2528kr

MEB LE KUCHENNE, -  
PRZEDPOKOJOWE, pier
wszorzędne, nowoczesne 
— pokoje dziecięce po
le ru  Petzenbaum , R y
nek  gł. 12, Pasaż.

W a rsz a w sk ie  łóżka po
łowę, dziecięce paten to 
wane poleca Zakład Tapi- 
cerski BARDACHA, Kra
ków, Krakowska 44.

3759g

W y tw ó rn ia  mebli 
„Meblopol* znana zo so

lidności i pierwszorzę
dnych wyrobów donosi, 
że otworzyła oddział przy 
Jasnej 2. Poleca piękne 
nowoczesne sypialnie, ja
dalnie i gabinety po ce
nach okazyjnych. 5496kr

Z e g a r  starożytny, ser- 
wantka, salonik antyczny 
za 300 Zł do sprzedania. 
Wiadomość: Berka Jose- 
lowicza 14/6 3761g

„PAW" „PAW" „PAW"
pamiętaj, że tylko wprost 
w fabryce bielizny „Paw" 
Kraków, Florjaóska L. 4 
kapuje się wszelką bieli
znę najtaniej. 5495kr

Sensacją KRAKOWA
PO GOTOW IE'KRAW IECKIE
Kraków, Grodzka 6. Tel. 180-58

Ceruje wszelkie uszkodzenia bez śladu przez 
specjalistę tkacza, prasuje na poczekaniu, odkurza, 
usuwa połysk, czyści plamy i naprawia wszelką 
garderobę. Czyści chemicznie i farbuje podi pełną 
gwarancją. Cery rewelacyjnie niskie. —- Odbiór 
i odsyłka bezpłatnie 5498kr

Ś W T A T O W t J  S t A W y

$  I H A Y A  P U D E R
A ,  | M , Y D t O  i K R E M

■■-u y

■ L E C A N Y  P R Z E Z  POW AGI LEKAAftKffi
OLA ZDROWIA DZIECI iW WAlttlA WE WSZYSTKICH APIBUOI, DUSB1MB

r  ^tiO OtOwny;APTEKA S.H A Y . IWCW
i KAZIMIERZOWSKA JL - KflŁt^AlAU.

R s a d k a  o k a z ja  d la  
s jo n ls ttfw . Pierwsze 2 
roczniki „Die Welt* w o- 
ryg. oprawie do odstąpienia 
ZgŁ pod „Harzl-Nordaa" 
do Adm. N. Dz. 5466h

Miody, przystojny kawaler
z wyższem wykształceniem, posiadający gotówką 
20.000 dolarów poszukuje w celu matrymonjalnym 
młodej przystojnej, wykształconej i zamożnej pan
ny. Ew. wspólny wyjazd do Palestyny. Zgłosze
nia do Ad min. pod „Przyszłość". 37579g

Kaprawa maszyn biurowych

j p w s z e lk ic h  systemów 
czyszczen ie , k o n ser
wacje* Zakład mechaniczny

EDWARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12. 
Telefon 109-05

Poszukujemy praktykanta
Pierwszeństwo z ukończoną szkołą handlową. Ofer
ty jedynie pisemne wraz z referencjami pod adre
sem Komittau ł Urbach, Kraików, Krakowska 6.

ZASTĘPCÓW REJONOWYCH
poszukuje poważna fabryka artykułów spożyw
czych. Oferty tylko poważnych reflektacitów, 
mogących złożyć zabezpieczenie, należy skła
dać pod „Nr. 12345“ do administracji „Nowego 
Dziennika1* W! Krakowie, SOOlsr

INSTYTUT K B K  Kraków
KOSMETYCZNY » ( l B  d .  Sławkowska 9
Teł. 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameisenówny, 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej, 
stosuje aajnowsze metody racjonalnej kosmetyku 

Preparaty hygjeniczno kosmetyczne. 5033kr

Walno Zgromadzenie
Spółdzielczego Banku Kredytowego

Sip. z ogr. odpow,
W KRAKOWIE, Stradom 13 f

odbędzie się w lokalu bankowym jri niedzielą 3h!a 
29-go kwietnia 1934 r, o godzinie 8 -ej popoł., a 
w razie braku wymaganej ilości członków! o go
dzinie 3.30 popoł. bez względu na ilość członków 
z następującym porządkiem dziennymi i - 1 , , )i,

1. Zagajenie. 2. Wybór Prezydjum. 8 . Odczyta
nie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
4. Odczytanie protokołu % odbytej rewizji f powzię
cie uchwały w przedmiocie sprawozdania rewizyj- 
nego. 5. Zmiana statutu spółdzielni, 6, Sprawoz
danie za rok ubiegły, 7- Odczytanie 1 zatwierdzenie 
bilansu 1 zamknięcia rachunkowego. 8 . Rozdział 
zysków. 9. Udzielenie absoMorjumi dla ustępują- 
cyoh władz spółdzielni. 1 0 . Uchwalenie budżetu 

na bież. rok administracyjny. 11. Oznaczenie naj
wyższej sumy zobowiązań jakie spółdzielnia może 
zaciągnąć. 12. Oznaczeni® najwyższego kredyty 
dla jednego członka. 13. Wybór członków Zarzą
du i Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących, 14. 
Wnioski i ęweBtualja, .1 f /  ..

f  Za Zarząd* < (
ABR. NUSSBAUM m. pt 1 $  

54S6kr Prezes,

Reklama dźwignią handlu!!

TROCHĘ HUMORU

W Hitłerj i proces gleichschaltowania został szczęśliwie ukończony.
„Znordyzowano* nawet listek figowy... (Simplicus)

MINA PFEFFERBERG 
Kraków, Poselska 9, tele
fon 165*67 Wytwórnia ar
tystycznych robót ręcznych 
poleca Firanki, Kapy, oraz 
kompletne artystyczne 
urządzenia wnętna demów 

6245kr
SIOSTRlT PIELĘGNIAR 
KI dyplomowane, Kra
ków, Józefińska 
telefon 120-44,

29, — 
B151kr

^TROIcfEl; BUd obniżył 
znacznie cenęt Podgórze, 
Widok 6/e, T.elfiŁ 177-72.

«r L jłii, I 11 v 8564g

SZYLD emaljowany za
mawiaj Wprost tre fabry 
ce, tanio, szybko, solid
niej łJSmaljami»“, Fab
ryka szyldów emaljowa- 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-89.

G o n e ty  i biutniki we- 
dług fasonów paryskich 
wykonuje po cenach naj- 
niżących Pracownia Gor
setów Ernestyny ŁSffler, 
Kraków, Angnslańska’ 80 

6483kr
Z a s ta n ó w  się Pan tylko 
jak przyjemnie Jest nosić 
dobrze skrojoną koszulę 
a to Go spowoduje do za
opatrzenia się we wszelką 
bieliznę, którą znajdzie 

wielkim wyborze w fa-
którą znajdzie 

ybo
bryoe bielizny „Paw* Kra
ków, Florjańska 4. Cenni
ki bezpłatnie 5497kr

P o s z u k u je  spólnika z 
kapitałem do branży ga- 
lanteryjno - hermetycznej. 
Zgłoszenia ped „Galkes** 
do Adm. Now. Dziennika 

3750g

LOKALE

PRZECHOWANIE meb.
li i towarów w suchyrh 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI — 
uskutecznia „HERMES" 
Biuro spedycyjne. Kra
ków, Stolarska 18.

N A  B I U R O
lu b  ce le  h a n d l o w e
2 pokoje, przedpokój I. p- 

w Hotelu Mullera
D ftla  411, do wynajęcia.

NAUs A ! »YCHOWANI£

P o s z u k u je  le k c y } stu
dentka IV roku f.lozofj 
rutynowana korepetytork 
z zakresu szkół średuic 
lub powsz. Daje gwarancji 
Wymagania b. skromni 
ZgŁ pod „Lekcje L. F. 
do Adm. Now. Dz. 543

W yuczam  robót klocko. 
wych za małą opłatą. Pod
górze, Wita Stwosza 22, 
m. 6. 3758®

[Wydawca: Za Spółkę Wyd. „NoWy Dziennik*- Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. W ilhelm Berkelhammer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna


